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YDGOSZCZ, niedziela dnia 20 czerwca 1937 r. 


| Rok XXXI. 


Przemysław Mariański, 


Zasada chrześcijańska 
zwyciężyć musi! 


(Dokończenie), 


p Moc polityczna tkwi wyłącznie w 


RE 


będzie tylko ten, kto wyczuje rytm du- 

` szy narodu. Tylko te rządy będa szczę- 
śliwe dla kraju, które stosować się 
będą do woli narodu. 

Od Władysława Łokietka począwszy 
naród polski ma swoje oblicze politycz- 
ne. To oblicze jest demokratyczne. Wła- 
dysław Łokietek doszedł do tronu li 
tylko dlatego, bo uprawiał politykę na- 

f rodową, a nie dynastyczną. 
Budowniczym państwa polskiego 
jest wyłącznie naród polski, To jest za- 
Sada na wskroś demokratyczna, Wszel- 
ka inna zasada polityczna nie gwaran- 
tuje politycznej wolności narodu. Po- 
wiemy jeszcze więcej: Obóz Zjednocze- 
nia Narodowego ma swoją rację bytu, 
ale tylko jako partia polityczna obok 
innych partyj politycznych. 
Konsolidację narodu należy wyłącz- 
nie rozumieć jako współdziałanie po- 
dohnie myślących politycznych grup. 
Żadnej grupie politycznej nie wolno 
wpaść w męgalomanię i w wyłączność, 
Marszałek Śmigły-Rydz może politycz- 
nie być przekonań Ozonowych. Nikt 
mu tego nie może brać za złe, lecz wie- 
dzieć musi, że Ozon — to nie naród 


zorganizowany. 
Naród nigdy nie ma ścisłych ram 
organizacyjnych. Politycznym wyra- 


zem- narodu mogą być tylko instytucje 
prawno-publiczne, w których do głosu 
przychodzi wolna decyzja narodu. 
Bez pewnego rodzaju parlamentu o- 
być się w państwie narodowym nie 
- można. Polska nie przeżywa dziś żad- 
nego duchowego i moralnego kryzysu. 
Polski kryzys polityczny wyłącznie na 
tym polega, że nie ma takiego stanu 
prawnego, w którym polityczna wola 
/ narodu mogłaby przyjść do głosu. 

Jak wyjść z tego kryzysu prawno- 
politycznego? Żeby był wilk syty, koza 
cała, jest tylko jedno praktyczne wyj- 
ście. Ponieważ obecny system politycz- 
ny jest wszystkiemu złu winien, trzeba 
go zlikwidować. : 

W jaki sposób? ; 

R Obecny Prezydent Rzeczypospolitej 
jest wybrany na mocy dawnego stanu 
prawnego. Prezydent zatem, jako stróż 
praw winien przywrócić moc prawną 
Kr dawnej ordynacji wyborczej do ciał 
ustawodawczych. Na podstawie tej or- 
dynacji dokonać trzeba wyborów do 
nowego sejmu ustawodawczego, który 
da Polsce inne oblicze prawne. Oczywi- 
ście będzie to pewnego rodzaju upoko- 
rzeniem dla tych, co dumni są z swego 
dzieła, Ale dla dobra narodu warto po- 
, skromić pewne ambicje. Bo rzeczywi- 
È scie ambicje tworzyly Polskę dzisiej- 
szą, a nie miłość i mądrość. Pułk, Koc 
| niech spokojnie sobie tworzy partię le- 
gionową, tylko niech nie wpadnie w 
manię wielkości i w wiarę, że on wy- 
jącznie Polskę zbawi. Polska nie jest 
po to, by była wielu ludziom szczeblem 

do sławy i nieśmiertelności. $ 
Tak niestety obóz legionowy pojmuje 
P lske. Nie Polska ma służyć, lecz trze- 
22] ba Polsce służyć. Pięknie mówić o Pol- 
|f -sce i pięknie chcieć dla Polski, to rzecz 
za mała, Trzeba przede wszystkim u- 
mieć Polsce dobrze służyć. Żeby nas 

zrozumiane, bowtórzmy nasz pogląd. 
Nam nie trzeba nowych programów. 

_ (Ciąg dalszy na stronie 2-ej). 
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narodzie. W Polsce politykiem wielkim 


nikowej w Moskwie. 
wca 1937 r. 8 wojskowych, m. in. mar- 
szałka Tuchaczewskiego, 
mendanta okr. woj. w Moskwie, Eide- 
mana — prezydenta Ossoawiachima, 


jam 


Senat francuski odrzucił ustawe 
e pełnomocnictwach dla Bluma. 


Wywołało to wielkie poruszenie na lewicy i oburzenie». 


Paryż, 19, 6. (Tel. wł.), Przewodniczący 
izby deputowanych Herriot podał do 
wiadomości, iż rząd zażądał zwołania 
posiedzenia izby na sobotę, godz. 21, ce- 
lem przeprowadzenia dyskusji nad pro- 
jektem finansowym, który wróci z se- 
natu. Postanowiono odbyć to posiedze- 
nie. Senat zbierze się o godz, 15, ) 

Paryż, 19. 6. (PAT), Prasa paryska 
wyraża poważne zdenerwowanie i za- 
niepokojenie rozwojem sytuacji. Pisma 
prawicowe występują mocno po stronie 
senatu, przedstawiając członków izby 
wyższej jako tych, którzy bronią wol- 
ności i zasad liberalnych przed dykta- 


torskimi tendencjami rządu, lewica zaś 
ze swej strony podjęła przeciw senato- 
wi, jako całości, wyraźny i gwałtowny 
atak, 

„Peuple“, który jest organem związ- 
ku zawodowych, mówi o zdumieniu, ja- 
kie wywołuje wśród większości deputo- 
wanych stanowisko senatu, idącego po 
linii prawicy parlamentarnej, Dziennik 
wyraża nadzieję, że po odesłaniu usta- 
wy do izby wobec stanowiska, jakie iz- 
ba zajmie, senat będzie musiał poważ- 
nie zastanowić się nad konsekwencjami 
swego stanowiska i podać je rewizji. 

Socjalistyczny „Populaire“  zamie- 


szcza artykuł wstępny, wyraźnie grożą- 
cy senatowi, W artykule tym, organ 
socjalistyczny wskazuje, że senat prze- 
ciwstawia się nie rządowi, ale izbie de- 
putowanych, wybranej przez powszech- 
ne głosowanie, a więc całęmu krajowi 
i grozi za to izbie wyższej oburzeniem 
ludu. A 
Oe T 

Wyraźna tendencja do nadania obec- 
nemu konfliktowi właśnie charakteru 
konfliktu nie między rządem i izbą 
wyższą, ale między obu izbami, zaczyna 
budzić obawy, aby konflikt obecny nie 
przerodził się w konstytucyjny, 


Moskwa, 19. 6. Począwszy od dnia 
25 sierpnia 1936 r. do tej pory areszto- 
wano i 
szych jednostek w Rosji Sowieckiej, 
prawie” wszystkich twórców rewolucji, 
W nocy z 25 na 26 sierpnia rozstrzela- 
no 16 „asów“ rewolucji, m. in. Zinowie- 
wa, Kamieniewa, Rozenfelda, Smirno- 
wa, a więc b. kierownika Trzeciej Mię- 
dzynarodówki, b. zastępcę Lenina w 


Radzie Komisarzy Ludowych i b. komi- 


sarza rolnictwa. W dniu 1 lutego 1937 


r. rozstrzelano 13 osób. M. in. Piatako- 


wa, zast. kom. lud. ciężkiego przemy- 
słu, Serebriakowa, b. sekretarza Cen- 
tralnego Komitetu P. K., Muratowa, 
dowódcę oddziałów rewolucji paździer- 
W dniu 12 czer- 


Jakira, ko- 


rozstrzelano 37 najwybitniej-' 


Putnę, b. attache wojskowego w Londy- 
nie. W dniu 31 maja popełniło samo- 
bójstwo razem z Gamarnikiem 4 osoby. 
Zesłano od 1 lutego 1937 r.: Sokolniko- 
wa, b. posła w Londynie, Radka, red. 
politycznego „Izwiestia*, oraz 2 innych, 
Aresztowanych zostało 63 osoby, co do 
których nie wiele posiada się wiado- 
mości, co się z nimi dzieje. M. in. Ja- 
godę, Bucharina, Biełoborodowa (z od- 
działu egzekucyjnego rodziny carskiej), 
Rakowskiego, Bronszteina, Prokofiewa, 
Koztubińskiego 


Amerykański socjalista 
© Sowietach. 


New York, 19, 6, (PAT). Przywódca 
stronnictwa socjalistycznego w Stanach 
Zjedn. Normah Thomas, wykazujący 
od dawna swe sympatie dla komunizmu 
w Sowietach, powrócił z pierwszej swej 
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Radość w 


Butgarii. 


Wiadomość o narodzinach następcy tronu wywołała w całej Bułgarii ogólną radość. 
Ludność stolicy spontanicznie zebrała się przed zamkiem królewskim i wiwatowała 
na cześć króla i królowej oraz nowonarodzonego następcy tronu, 


~ 
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zgładzono dyktatury Stalina. 


Talk 


podróży do Związku Sowieckiego, 
W wywiadzie, udzielonym prasie Tho- 
mas oświadczył: 
Dyktatura w SOwietach zyskuje na 
sile, a masy żyją pod terrorem i w 
ciągłym strachu, Ceny artykułów 
pierwszej potrzeby są bardzo wyso- 
kie, gatunek towaru lichy, a ludzie 
chodzą nędznie ubrani, 


Japończycy o położeniu 
w Sowietach. 


Tokio, 19. 6, (PAT). Minister spraw 
zagr. Hirota, były długoletni ambasa- 
dor Japonii w Moskwie oświadczył w 
sprawie sytuacji w Sowietach, iż Stalin 
spowodował rozstrzelanie 8 generałów 
z Tuchaczewskim na czele, aby uprze- 
dzić wkroczenie wyższych wojskowych 
na widownię polityczną, 

Ponadto, zdaniem min. Hirota, rosną- 
ca popularność Tuchaczewskiego napa- 
wała Stalina Obawą przed ewentualno- 
ścią honapartystycznego zamachu sta- 
nu w Sowietach, Wedle min. Hirota — 
młodsi komuniści zyskują obecnie w 
Sowietach przewagę na skutek usunię- 
cia starszych, j 
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Baskowie będą się bronić 
na ulicach Bilbao. 


Paryż, 19, 6. (PAT). Korespondent 
Havasa znajdujący się po stronie po- 
wstańców na froncie Bilbao donosi: ze- 
znania uchodźców z Bilbao, także za- 
chowanie się Basków na przedmieściach, 
widocznych z obecnych stanowisk po- 
wstańczych potwierdzają, że Baskowie 
zamierzają Się bronić na ulicach stolicy, 
Wszystkie mosty w okolicy Bilbao zo- 
stały podminowane, zaś na poszczegól- 
nych ulicach Bilbao wznoszone są ha- 
rykady. 


Komunikat powstańców. 


` Salamanka, 19, 6. (PAT). Komunikat 


urzędowy głównej kwatery powstańczej 
podaje: Na froncie 'biskajskim wojska 
powstańcze w dalszym ciągu posuwają 
się naprzód, Zajęto szereg miejscowo- 
ści, które otaczają Bilbao od południa. 
„Panujemy nad miastem — -losi ko- 
munikat — w -bliskiej odległości i ob- 
serwujemy opustoszałe ulice", 


KI 
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Zasada chrześcijańska 
zwyciężyć musi... 
(Ciąg dalszy). 


Nie trzeba nowych partyj. Nie trzeba 
zorganizowanej i jednolicie kierowanej 
woli politycznej narodu (Koc). 

Czego nam trzeba? 

Trzeba zrozumieć sens politycznej 
polskiej demokracji i trzeba wyciągnąć 
z tego sensu wnioski, e 

Jakie? 

Przekreślić Obecny stan prawny, w 
którym naród się dusi i dławi. Niech 
naród polski przyjdzie do politycznego 
głosu drogą swobodnych wyborów do 
takiego parlamentu, który będzie od- 
zwierciedleniem jak  najwierniejszym 
polskiej narodowej Opinii publicznej, 

Za losy Rzeczypospolitej nie może 
być odpowiedzialny sam tylko Prezydent, 
ale cały naród, bo za nieszczęście naro- 
dowe odpowiadać będzie nie Prezydent, 
lecz naród, 

Obecna konstytucja, wraz z ordyna- 
cją wyborczą, które uwieczniły w Polsce 
podział na rządzących i rządzonych, 
które utrwaliły wojnę domową w nie- 
skończoność, nie mogą być  błogosła.- 
wieństwem dla kraju. 

Dziś, gdy obóz legionowy jest wy- 
znawcą niemal tych samych myśli po- 
litycznych, co opozycja narodowa, nie 
warto prowadzić wojny domowej i nie 
warto dzielić społeczeństwa polskiego 
na rządzonych i rządzących. 

Idea czysto teoretycznego wzmocnie- 
nia władzy państwowej, wyrażająca się 
w obecnej konstytucji, przy równocze- 
snym rozbijaniu i rozdwojeniu narodu 
prowadzi do absurdu. 

Nadszedł czas, by przemówiła polska 
demokracja, Wielki demokrata angiel- 
ski Baldwin daje nam rację swoim sto- 
wem i swoim czynem. . 


Niepoważne plotki © zamiarach 
gen. Sosnkowskiego. 


Warszawa, 19. 6. (Tel. wł.) Niemałe 
zdziwienie wywołało w tutejszych ko- 
łach politycznych następująca wiado- 


mość, podana przez krakowski _ „ilu- 
wany Kuryer Codzienny“, 
„W Warszawie krążą sensacyjne 


pogłoski, że grupa stojąca blisko gen. 
Sosnkowskiego, utworzyć ma nowe 
stronnictwo demokratyczne. Pogło- 
ski te są tym charakterystyczniejsze, 
że gen. Sosnkowski — jak głosi fama 
— był poglądami zbliżony raczej ku 
prawicy. 

Sensacyjne te wersje są tym zna- 
mienniejsze, że w każdym razie ak- 
cja taka osłabiłaby mocno dalszy 
tok prac organizacyjnych obozu płk. 
Koca, : 
Podobno rzesze legionistów-demo- 
kratów z wielkim zadowoleniem 
przyjęły wiadomość o nowym stron- 
nictwie, które ma opierać się na ide- 
ologii marsz, Piłsudskiego i tradycji 
haseł demokratycznych 1914 roku”. 


Jest rzeczą znamienną, że o zamia- 
rach politycznych cenionego ogólnie 
inspektora armii gen. Sosnkowskiego 
dowiaduje się Warszawa „via Kra- 
ków.:W stolicy nikt o tych rzekomych 
zamiarach gen, Sosnkowskiego nie sły- 
szał. 
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„DobrzywojacySzwejkowie 
zbroją się! 


Praga, 19. 6. (PAT). Rząd. wniósł do 
parlamentu projekt ustawy o powszech- 
nym przysposobieniu wojskowym. We- 
dług projektu przysposobienie rozeiąga 
Się na wszystkich Obywateli obojga płci 
od 6—30 lat życia, a w zakresie cywilnej 
obrony przeciwlotniczej do 60 lat ży- 
cia. Od 17 roku życia rozpoczyna się u 
thłopców przysposobienie z bronią. 

Minister obrony narodowej Machnik, 
przemawiając w komisji wojskawej sej- 
mu o wniesionym projekcie, stwierdził, 
że projekt ten jest dopełnieniem dotych- 
czasowych zarządzeń, zmierzających do 
podniesienia obronności państwa, jak 


ustawa o obronie państwa i ustawa oł - 


wprowadzeniu dwuletniej służby woj- 
skowej. Przysposobienie całego społe- 
czeństwa do obrony zostanie jeszcze uzu- 
pełnione budowa fortyfikacji w najważ- 
niejszych punktach strategicznych. 
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Doumergue zmarł. 


Paryż, 19. 6, (PAT). Zmarły b. pre- 
zydent Gaston Doumergue urodził się 
dnia 1 sierpnia 1863 w departamencie 
Gard w walwińskiej rodzinie ziemiań- 
skiej. Po odbyciu studiów prawniczych 
w Paryżu pracował jako adwokat w 
Nimes, a następnie jako sędzia w Alge- 
rze. W r. 1893 został obrany do parla- 
mentu z departamentu Nimes z ramie- 
nia radykałów. Był ministrem kolonii 
w gabinecie Combes'a w latach 1902 do 
1905. W latach 1905—1906 był wice- 
przewodniczącym izby deputowanych, 
a następnie kolejno ministrem handlu 
przemysłu i pracy w gabinecie Sarrien, 
następnie był ministrem sztuk pięknych 
w rządzie Clemenceau oraz ministrem 
oświaty w pierwszym gabinecie Brianda 
w latach 1909—1910. 

13 czerwca 1924 r, został obrany pre- 
zydentem republiki i pomimo nalegań 
przyjaciół nie chciał skorzystać z pra- 
wa reelekcji. Po wydarzeniach luto- 
wych 1934 r, na prośbę przewódców 
wszystkich partyj stanął na czele rzą- 
du, 9 listopada 1934 r. wycofał się z ży- 
cia politycznego. 


Umarł nagle wczoraj z rana na Sku- 
tek nerwicy serca o godz, 9 min, 30 
podczas, gdy wychodził na codzienną 
przechadzke, 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 20 czerwca 1937 r. 


DROGAMI. WIKINGÓW 


od 210 zł. 


KOPENHAGA-BERGEN-EDINBURG, 


GDYNIA;AMERYKA. 
orsz Bura Podzkży. 


Jdealny wypoczynek - 9 dni na morzu. 


Trudno sobie wyobrazić idealniejszy wypoczynek, niż 
ten, jaki się osiągnie, odrywając się na dziewięć dni 
od codziennego życia, od „nomin” ląqądomych, od szumu, 
gwaru, ruchu wielkiego miasta i wyczerpującego trybu 


‘Życia, jakie każdy z nas promadzi. 


Spędzić 9 dni 


lipcowych pod błękiinym niebem, m czystym, orzeźwia- 
jącym pomietrzu, w atmosferze prawdziwie pogodnej 
i życzliwej — ło kuracja dla nerwóm, ło kąpiel ożym- 
cza dla ciała, ło najlepszy mypoczynek makacyjny. 


Jiękna jest trasa mycieczki, 


która na s/s „Kościuszko“ 


odpłynie dnia 21 lipca z Qdyni: urocza Dania, nie- 
; zapomniane fiordy, malomnicza Szkocja — mszysłko 
ło ujrzeć można bez kłopołóm, związanych nieuchron- 
nie z każdą podróżą zagraniczną. Już od 210 zł 
rozpoczynają się ceny wycieczki „Drogami Wikingór". 


Jnformacji udziela i 
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Czy parlament nie jest zbyt wrażliwy? 


Warszawa, 19. 6. 

Przecieramy oczy ze zdumienia, bo 
cóż w tej kochanej Polsce się nie dzie- 
je? Sejm np. wzywa ministra, aby przy- 
był na posiedzenie i udzielił łaskawych 
wyjaśnień. Minisier obraża się, bo sejm 
nie może wzywać ministra, ale prosić 
grzecznie, Na tymże posiedzeniu wice- 
minister stwierdza, iż w imieniugrządu 
upomina pp. posłów, Że... i znowu po- 
słowie się obrażają. Ta wojna „słowni- 
kowa“ na terenie sejmu skończyła się 
tak, że posłowie odwołali swoje „wzy- 
wanie* ministra, zaś przedstawiciel 
rządu odwołał owe „upomnienie“ dla 
rr. posłów. W ten sposób prestiżowi 


parlamentu i rządu stało się zadość. 
fuż| 


Obecnie jesteśmy świadkami 


naprawdę  humorystycznego wydarze- 
nia na tle owego przewrażliwienia na- 
szych dygnitarzy, Oto marszałek sena- 
tu p. Prystor rozpoczął wojnę prestiżo- 
wą z Polską Akademią Umiejętności. 


Jak wiadomo obecny na dorocznym. 


posiedzeniu Akademii marszałek Pry- 
stor opuścił salę obrad dlatego, że prof. 
Kutrzeba w swym sprawozdaniu stwier- 
dził, iż żaden z posłów i senatorów nie 
jest prenumeratorem słownika biolo- 
gicznego. Pan marszałek miał oświad- 
czyć, że satysfakcją dla rzekomo obra- 
żonych parlamentarzystów ma być u- 
stąpienie prof. Kutrzeby ze stanowiska 
sekretarza Akademii. Wobec takiego o- 
brotu sprawy prof, Kutrzeba i prezes 
Polskiej Akademii Umiejętności podali 


s zapisy przyjmuje: Gdynia 
Ameryka Linie Zeglugowe S$. A. oraz Biura Podróży. 


się do dymisji. Zarząd Akademii dy- 
misji jednej i drugiej nie przyjął, bo- 
wiem nie zaszło nic takiego, co mogio- 
by spowodować jakąkolwiek obrazę. 


Dziś z komunikatu 
wiadujemy się, że marszałek Prystor 
przyjął wczoraj prof. Stanisława Wró- 
pklewskiego, prezesa Polskiej Akademii 
Umiejętności. Marszałek Prystor dał 
wobec prezesa Wróblewskiego wyraz 
swego pragnienia, by ineydent, wywo- 
łany ustępem sprawozdania sekretarza 
Akademii prof. Kutrzeby nie spowodo- 
wał przesilenia w Prezydium Akade- 
mii. Na tak „łaskawe* oświadczenie 
marszałka Prystora, 
ski ze swej strony ogłasza nowe wyja- 
śnienie, że marszałek Prystor w kry- 
tycznym momencie nie opuścił sali o- 


brad i że nie zażądał ustąpienia prof. - 


Kutrzeby, Prawdą jest natomiast, że 
sekretarz generalny powziął postamy» 
wienie zgloszenia dymisji, skore stwier- 
dził, iż wspomniany wyżej ustęp jego 
sprawozdania mógł być zrozumiany, 
jako wyraz chęci obrażania sejmu i se- 


natu oraz że do tego postanowienia 
przystąpił prezes Akademii, poczuwa- 
jąc się do współodpowiedzialności za 


całość sprawozdania. 

Znalazł się też jeden  „sprawiedli- 
wy“, który miał podobno abonować ów 
słownik biologiczny. Oto do całego sze- 
regu tych papierowych oświadczeń do- 
łącza również swoje wyjaśnienie sen. 
Maksymilian Malinowski. Nie podaje 
on wprost, że jest prenumeratorem, ale 
że ów słownik prenumerował za po- 
średnictwem pewnej biblioteki ną No- 
wym Świecie 23. Wygląda to tak, że 
szanowny pan senator czytuje ów słow. 
nik w czytelni. Pan Malinowski stwier- 
dza jeszcze, iż wie, że wielu innych je- 
go kolegów z parlamentu wymieniony 
słownik prenumerują. Posypią się więc 
prawdopodobnie jeszcze i inne oświad- 
czenia. Ale do czego to wszystko pro- 


wadzi? Gdzież tu właściwie obraza pol ` 


skiego parlamentu? Dlaczego z tak 
drobnej sprawy robi się rzeczy wielkie? 
Na tym autorytet parlamentu nic nie 
zyska, a gazety się rozpisują i robi się 
wesoło dokoła rzeczy błahej, (r) 
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Ria marginesie. 


Każda praca — publiczna czy pry- 
walna — musi być oparta na wzajem- 
nym zaujaniu, na uczciwości i poszano- 
waniu godności ludzkiej. Zaprzeczeniem 
tego elementarnego poszanowania jest 
spotykany tak często u nas — system do- 
nosicielstwa, wywiadu, tzw. ordynarnie 
„Szpiclowania”* 

Można zrozumieć, że wywiad na pew- 
nych odcinkach życia publicznego jest 
pożyteczny czy nawet niezbędny. Jed- 
nak jest zupełnie źle, że system konfiden- 
tów, szpiegujących bądź z amatorstna, 
bądź z profesji, przyjmuje się w tych in- 
stytucjach i na tych placówkach, których 
działalność powinna przede wszyst- 
kim opierać się na szczerej otwartości i 
ufności. « 

Zaczęło się to od urzędów państwo- 
wych, gdzie specjalne warunki „sanacyj- 
ne' sprzyjały rozwojowi donosicielstwa. 
Wyścig fjatyganctwa, pochlebianie prze- 
łożonym, wślizgiwanie się bez wazeliny 
w laski możnych — wszystko stało się 
łatwo i prędko systemem, który rychło 
znalazł naśladowców. Niestety, donosi- 
cielstwo zdołało zakwitnąć też w instytu- 
cjach samorządowych, a więc w tych, w 
których atmosfera zaufania i uczciwe 
traktowanie pracowników powinny być 
warunkami podstawowymi wszelkiej pra- 
cy. 

Teraz już nieraz dochodzi do tego, że 
losy pracowników są zależne od opinii 
donosicieli, którzy kwalifikują ludzi, nie 
mając do tego żadnych praw moralnych 
ani materialnych. Donosiciel, jatygani, 
lizus ma głos decydujący. Nie pomoże 
bezstronne świadectwo ludzi uczciwych, 
mie pomoże nieskazitelna przeszłość i 
praca, której nic zarzucić mnie można, 
nie pomogą nawet świadectwa złożone w 
miejsce przysięgi. Głos zaujanego dono- 
siciela, który sam za to korzysta z bez- 
karności i robi co chce, jest często instan- 
cją nie do obalenia. 

I jakże w tych warunkach mówić o 
uczciwości i lojalności w życiu społecz- 
nym? 

Ocena donosiciela i lizusa jest z punk- 
tu widzenia moralności jasna i oczywista. 
Taki człowiek bez charakteru i kręgosłu- 
pa jest typem ujemnym i szkodliwym. 
Ale — czy dużo wyżej można postawić 
tych, którzy z takich podejrzanych źró- 
deł injormacyj bezkrytycznie korzystają 
i na nich opierają swoje decyzje co do 
ludzi nieraz bardzo wartościowych i po- 
gylecznych? 

To ostatnie pytanie warto rozważyć... 


Flota powietrzna Francji | 
uległa wzmocnieniu i reorganizacji. 
Paryż, 19. 6. (PAT.) Z okazji inaugu- 
racji nowego lotniska w Bordeaux, mi- 
nister lotnictwa Cot wygłosił dłuższe 
przemówienie, w którym przedstawił 
wyniki działalności swego ministerstwa 
za okres ostatniego roku, Stwierdziw- 
szy, że stosowane uprzednio metody 
nie odpowiadały potrzebom chwili o- 
becnej, minister oświadczył, że dzięki 
wprowadzeniu nowych metod w pracy 
nad rozwojem lotnictwa, zdołano do tej 
chwili zwiększyć o 110 procent ilość no- 
woczesnego materiału lotniczego, zaś 
pod koniec bieżącego roku wzrost ten 
wynosić będzie już około 180 proc., a 
liczba samolotów rezerwowych podnie- 
sie się o 80 proce. Możliwości w zakre- 
sie bombardowania lotniczego wzro- 
sły o 400 proc.. 

Żadne lotnictwo wojskowe nie doko- 
nało w ciągu jednego roku tak wielkie- 
go wysiłku. na skutek tego 

flota powietrzna Francji należy 
do najpotężniejszych w Europie. 
Ułatwia to w znacznym stopniu prze- 
prowadzona normalizacja i nacjonali- 
zacja przemysłu lotniczego. Wszystkie 
zakłady lotnicze przemianowane zosta- 
ły Ra towarzystwa akcyjne, w których 
rząd rozporzaądza znaczną większością 
akcyj. Siła potencjalna przemysłu lot- 
niczego podniosła się już o 30 proc., a 
pod koniec roku 1938 zwiększy się o 
100 proc. w porównaniu ze stanem z r. 
1936. 

Organizacja lotnictwa wojskowego 
uległa również zmianom. Na czele od- 
działów postawiono energicznych do- 
wódców, których granicę wieku obni- 
żono, Liczba oficerów w oddziałach lot- 
niczych została zwiększona o 25 proc. 


DZIENNIK 
Z tygodnia. 


Niemieckie podróje. 


Minister Neurath wybiera się do 
Londynu. Gen. Beck, szef sztabu armii 
niemieckiej bawi w Paryżu, gdzie jest 
gościem gen, Gamelin. Minister gospo- 


darki i prezes Reichsbanku Schacht 
znajduje się w Wiedniu, Marszałek 
Blomberg odwiedzi w najbliższych 


dniach Budapeszt. Pierwsze dwie wi- 
zyty mają charakter, rzecby można, 
defensywny, drugie — ofensywny. 


Niemcy ostatnio wyraźnie złagod- 
niały, jeśli chodzi o ich stosunek do 
Zachodu. Oświadczyły gotowość dalszej 
współpracy w komitecie nieinterwencji 
i podjęły służbę kontroli na wybrze- 
żach hiszpańskich. Ton ich prasy prze- 
konywa w dalszym ciągu, że gen. Fran- 
co już z tak wielkim nakładem sił i e- 
nergii popierać nie mają zamiaru. 


Mówi się coraz więcej o zawarciu 
paktu zachodniego, który byłby namia- 
stką układów lokarneńskich. Podobno 
gen. Beck ma mówić w Paryżu nawet 
o ograniczeniu zbrojeń. Okazuje się w 
pierwszej linii, że Hitler jest wierny 
swej zasadnicznej wytycznej niezadzie- 
rania z Anglią. Ponadto Rzesza wyraź- 
nie pragnie wyzyskać upadek prestiżu 
Rosji Sowieckiej. Ofiaruje więc na Za- 
chodzie pokój, aby mieć rozwiazane rę- 
ce na Wschodzie, 

Wycieczki na Południe mają inny 
cel, Rzesza nie spuszcza oka ze sprawy 
austriackiej. Prośbą i groźbą chce wy- 
wierać swe wpływy nad Dunaiem i nie 
dopuszczać do zbytniego ugruntowania 
się austriackiej idei niepodległościowej. 
Niemcy nie mogą dopuścić ani do he- 
gemonii Włoch, zawierającej się w pro- 
tokułach rzymskich, ani też do planu 
Hodży zbliżenia gospodarczego Małej 
Ententy do Austrii i Węgier. Ponieważ 
w Wiedniu napotykają na grunt mało- 
wdzięczny, usiłują oskrzydlić Austrię 
drogą na Budapeszt i dlatego tuż po 
wizycie Neuratha wysyłają do stolicy 
Węgier Blomberga. 


Katastrofa polityki czeskiej. 


Czesi od lat stawiali na Rosję i nie 
wahali się postawić nawet wszystkie- 


go na czerwonego konia sowieckiego. 
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Ich rusofilizm jest bezkonkurencyjny. 
Wychodzą z założenia, że ich. wciśnię- 
tych niemal w morze niemieckie, mo- 
że uratować tylko oparcie o 170-milio- 
nową masę rosyjską. Dlatego też odda- 
ją się bez zastrzeżeń w wasalstwo Ro- 
sji i nie żałują sobie nawet takiego u- 
pokorzenia jak pochwalenie mordów 
na Tuchaczewskim i spólnikach, byle- 
by tylko przypodobać się Stalinowi. 
Jest im wszystko jedno, kto będzie w 
Rosji rządził: diabeł czy anioł, biały 
car, czy czerwony. Oni będą zawsze z 
posiadającym władzę i nie ulega naj- 
mniejszej wątpliwości, że gdyby jutro 
Woroszyłow zamordował Stalina, całe 
Czechy uznałyby to za najpiękniejszy 
czyn i pośpieszyły z takim samym u- 
znaniem dla generalissimusa armii 
czerwonej z jakim dziś pochwalają 
mordy Stalina, 

Największa miłość do Rosji nie 
przysłania jednak kierującym czynni- 
kom czeskim tego faktu, że Rosja na 
arenie zagranicznej długo nie będzie 
miała nic lub prawie nic do powiedze- 
nia, I tak powstaje pytanie czym za- 
mienić sowieckiego konia? Na kogo po- 
stawić? W każdym razie nie na znie- 
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nawidzoną Polskę — to pewna, Zostaje 
tylko odreparowanie na gruncie 
Małej Ententy, rozklejającej się obecnie 
we wszystkich kierunkach. I dlatego 
też jeszcze nie ostygły fotele na zamku 
bukareszteńskim, na: których siedział 
nasz Prezydent i już premier czeski 
Hodża pośpieszył do stolicy Rumunii, 
aby „ratować* jej udział w Małej En- 
tencie, zagrożony jakoby przez „polskie 


knowania* i sparaliżować ewentualne 
dalsze skutki wizyty warszawskiej 
króla Karola, 


Wszystkie Czechów wysiłki są z gó- 
ry skazane na bezpłodność. Nie mogąc 
się otrząsnąć ze swej miłości do Rosji, 
nie potrafią zmyć ze siebie stempla pa- 
chołków sowieckich. To wystarcza, a- 
by nikt w Europie nie miał do nich za- 
ufania. s 


Swiatowa koniunktura. 


Ekonomiści wszystkich krajów są 
coraz bardziej optymistycznie nastroje- 
ni. W ciągu lat kryzysu wykopano tyle 
złota, że cena jego musi spaść prawie 
dwukrotnie. Jeśli to się stanie — wszy- 
stko podrożeje również dwa razy. Ta- 
ka fala drożyzny może się rozłożyć na 
szereg lat. Są nawet tacy, którzy mó- 
wią o DWUDZIESTU LATACH, czyli 
e dwudziestu latach koniunktury, o 
dwudziestu latach dobrych, o dwudzie- 
stu latach postępującej zamożności, 


Kraje opchane złotem, jak w pierw- 
szej linii Stany Zjednoczone nie wie- 
‘dzą, co robić z tym metalem, Optymiści 


przewidują więc, że kraje o nadmiarze 
złota będą "musiały prędzei czv później 
rozprowadzać je między kraje ubogie 
w złoto, Byłoby to równoznaczne z no« 
wą wielką falą pożyczek międzynaro- 
dowych i z falą wielkiego ożywienia 
w gospodarce ogólnoświatowej. 


Przypuśćmy, że ekonomiści mają ra- 
cję. Jakie teraz wnioski wysnują z te- 
go może nie tyle ministerstwa spraw 
zagranicznych, ile sztaby generalne? 
Czy będą czekały na falę koniunktury 
i na szerokie możliwości zbrojeniowe 
związane z przyszłym dobrobytem, ezy, 
też rozpoczną wojną, nie mogąc się do- 
czekać tych złotych czasów? 


Klucz do sytuacji, złoty klucz w 
przenośnym i faktycznym tego słowa 
znaczeniu mają państwa-bogacze. Czy 
wezmą go na czas do ręki? Czy dadzą 
pokoszłować innym nagromadzonych 
bogactw? —— Oto najważniejsza sprawa 
w skali światowej, 

* 5 * 

Pisząc w czwartek o Stalinie twier- 
dziliśmy, że do zaaresztowania krwa- 
wego siepaczą Wielkiej Rewolucji Ro- 
bespierre'a wystarczył jeden żandarm 
nazwiskiem Merda. Powoływaliśmy 
się na prasę francuską, cytując za po- 
ważną szwajcarską „Neue Züricher Zei- 
tung“. Nazwisko Merda przypominało 
inne nader nieprzyzwoite słowo francu- 
skie „merde* i gdyby tak jakiś Moskal 
o podobnym nazwisku przyczynił się do 
zakończenia kariery Stalina, mogłoby 
tu być prawdziwym symbolem, jakoże 
to, co jest treścią kloaki jedynie chyba 
pasuje do życia i czynów tego kata nad 
katy. 


Tymczasem jak się okazuje cytat 
był błędny. Żandarm nazywał się Mó- 
dal. Zwano go w skrócie Móda. Infor- 
muje, o tym szczegółowo znakomity 
życiorys Robespierre'a, pióra J. M. 
Thompsona, którego drugi tom właśnie 
opuścił prasę drukarską (J. M. Thomp- 
son. „Robespierre“ Wyd. J. Przewor- 
skiego. W Bydgoszczy u Gieryna). Jest 
to wspaniała książka przedstawiająca 
z niezwykłą wyrazistością życie pre- 
kursora (poprzednika) Stalina. 


St. Strębski, 


R mĄ 


Pomoc dla akcji wykopaliskowej w Bi. 
skupinie. Dyrekcja naczelna Lasów Pań- 
stwowych z funduszów przeznaczonych na 
cele społeczne ofiarowała dla ekspedycji 
peliękowąj w Biskupinie 1877 zło- 
ych. 

254 gminy na Śląsku mają mniej niż 1% 
Niemców. Na 404 gmin śląskich 379 gmin 
posiada ponad 90% ludności polskiej W 
113 gminach nie było w czasie spisu ani 
jednej osoby z językiem ojczystym nie- 
mieckim, a tylko 9 gmin miało ponad 25% 
ludności niemieckiej. Z miast największy 
odsetek Niemców posiadają: Katowice 13%, 
Pszczyna 15%, Tarn. Góry 18,5% oraz Biel- 
sko 45%. 

Związek Adwokatów Polaków w Łodzi. 
(W Łodzi powstał oddział Związku Adwo- 
katów Polaków z Franciszkiem Schweidle- 
rem na czele. Zarząd związku uchwalił za- 
kazać adwokatom Polakom wspólnego wy- 
stępowania w sądach z adwokatami żyda- 
T oraz nie dopuszczać żydów do aplika- 
tury. 


Zajścia w Nasielsku. W Nasielsku w 
czasie jarmarku pobito jednego starego ży- 
da oraz poraniono wdowę Kubersteinową 
i jej syna kołodzieja, któremu zniszczono 
warsztat kołodziejski, Poza tym pobito je- 
dynego w Nasielsku fotografa. Na rogatce 
w zakładzie kowalskim, należącym do ży- 
da, był rolnik chrześcijanin. któremu ko- 
wal podkuwał konie. Tłum pobił tego rol- 
nika za to, że korzystał z usług żyda. Poza 
tym wybito szyby w dwóch składach ży- 
dowskich. Policja aresztowała 7-miu de- 
monstrantów. 


Premier lustruje podwórza warszawskie. 
Premier rządu, gen. Sławój-Składkowski 
dokonując objazdu stolicy stwierdził, że w 
znacznej ilości domów nawet tych, które 
służą na wielkie składy towarowe, podwó- 
rza są wyłożone zwykłym brukowcem i nie 
dają możności utrzymania w nich należy- 
tego porządku i czystości, Ze względów 
zdrowotnych orazįw celu zapewnienia miè- 
szkańcom domówą możliwej ciszy, pre- 


mier(!) wydał zarządzenie, aby do 80 wrze- 
śnia zaasfaltowano podwórza w Warsza- 
wie! 


Pomnik magnata-piwowara. W Okoci- 
miu odbyło się uroczyste odsłonięcie pom- 
nika znanego przemysłowca małopolskiego 
śp. senatora Jana  Goetz-Okocimskiego. 
Pomnik został ufundowany przez robotni- 
ków okocimskich zakładów  przemysło- 
wych z dobrowolnych składek, które wy- 
niosły przeszło 17.000 zł. 
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Bez spodni na ulicy warszawskiej. 


Przykre wrażenie robią wiadomości 
o gorszących rozdźwiękach między od- 
łamami byłego Obozu Narodowo-Rady- 
kalnego. „Narodowi radykali*, zgrupo- 
wani koło „Falangi“ i dawnego „Jutra“, 
zwani od nazwiska swego przywódcy 
Bolesława Piaseckiego „bepistami*, za- 
rzucają „narodowym radykałom* z pod 
znaku „ABC“ konszachty z pułk, Ko- 
cem, natomiast „ABC“ wypomina gru- 
pie „Falangi“ kryminalną aferę dzien- 
nika „Jutro“, 1 

Jak daleko zaszły te rodzinne kłót- 
nie, świadczy następujący komunikat 
grupy „Falangi“: 

„Oszczerstwo jako metoda w stosun- 
kach politycznych nie zasługuje na 
żadną inną reakcję, jak bezpośrednie 
skarcenie. Oszczerstwo jako metodę za- 
stosowało pismo „A. B. C.“ wobec Obo- 
zu Narodowo Radykalnego, 

W dniu 9 bm, ponownie rzuciło in- 
synuację na ONR w związku z naduży- 
ciami Sendlikowskiego, pisząc: 


„Komisarski prezydent Warszawy p.| 


Starzyński miał zapewnić przedstawi- 
cieli dziennika „Jutro“, pisma uchodzą- 
cego za organ tzw. Ruchu Młodych i 
„Falangi“, że nie grożą mu żadne re- 
presje ze strony władz i że nie będzie 
zamknięte i ma całkowitą swobodę 
rozwoju”, 

Oraz „należy“ p. Starzyńskiemu zło- 
żyć wyrazy współczucia z racji jego 
pupilów*, 

Powyższe zdania stanowią podwój- 
ne osżczerstwo: 1) wyżej wymieniona 
rożmowa jest całkowicie zmyśloną; 
2) „A. B. C.“ dobrze wiedziało, że dzien- 


nik „Jutro“ : był przedsiębiorstwem 
prywatnym, a nie żadnym organem 
„Falangi“, 


Na skutek tych oszczerstw w sobotę 
12 bm. o godz. 20 red. „A. B G* Jan 
Korolec został zatrzymany przy ul. 
Kruczej między Wilczą a Piusa XI. 
Mimo gwałtownego oporu zdjęto mu 
spodnie, po czym został obity trzcino- 
wą laską, Zajście wywołało duże zbie- 
gowisko ciekawych*. 


A dożyć OEE 
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Lwowski organ byłych endeków tzw. mło- 
dych narodowców, którzy dla sanacji opu- 
ścili szeregi Stronnictwa Narodowego — 
„Dziennik Polski* donosi, że rezygnacja b. 
Seh. J. Bartoszewicza wywołała w Stronni- 
ctwie Narodowym silne wrzenie, którego 
wyrazem była naprzód prezesura b. posła 
K. Wierczaka, obalonego po kilkudniowym 
zaledwie urzędowaniu, a obecnie „kwestia“ 
nowego prezesa b. posła Bieleckiego. 


Kwestia p. Bieleckiego pelega na tym, 
że reprezentuje cn wprawdzie „młodych“, 
ale nie jest wśród nich popularny. 


Zarzuca się mu z jednej strony, że zbyt 
ostrożnie traktuje własną osobę, rvzykując, 


w Stronnictwie Narodowym? 


giej strony nie mogą się pogodzić z komen- 
dą p. Bieleckiego. 

Zwłaszcza pp. Seyda i Rybarski nie kry- 
ią pedokno swego niezadowolenia. 

Jako najpoważniejszego kandydata na 
prezesa Stronnictwa wymieniają adw. Ka- 
zimierza Kowalskiego z Łodzi. 

Również generalny sekretarz Stronnic- 
twa Narodowego Niebudek ma ustąpić z te- 
ge stanowiska. i 

Wszelkie próby załagodzenia zatargu 
nie dały dotychczas żadnego rezultatu. Po- 
mimo to akcja w tym kierunku prowadzo- 
na jest nadal, gdyż przywódcy Stronnictwa 
obawiają się, że pozostawienie nadal takie- 
go stanu rzeczy może zatarg pogłębić i nie 


gdy chodzi o innych, i że jest „liherałem”. į jest wykluczone, że doprowadzić meże do 
uległym wobec „starych“. „Starzy“ z dru- jakiegoś rozłamu. ; 


O SOO A EEC ZAC e| 
Dobra rada jest po to, ażeby jej nie słuchać, a dobry przykład po to, ażeby 


z niego nie korzystać, 


Tak, niestety, jest w życiu, Ileż razy, mianowicie, wi- 
dzimy w życiu kogoś, kto osiąga wspaniałe rezultaty, 


przyrzekamy sobie go 


naśladować — a potem robimy zupelnie co innego, 
Gdy zatem widzimy kogoś, kto wygrał na loterii państwowej dużo pienię- 


dzy, pamiętajmy, że wygrał tylko dlatego, iż miał los, 


nie wygrał, 
pojutrze, 


Bez losu jeszcze nikt 


a każdy los ma te same szanse wygrania. Ciągnienie I klasy już 
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Re świała. 


— Do Gibraltaru schronił się parowito 
włoski „Madda“, na który rządowe samo- 
loty hiszpańskie zrzuciły 30 bomb. „Mad- 
da“ wiózł z Sudanu zboże i bawełnę. 


— Wśród ochotników armii gen. Fran- 
co, poległych w ostatnich walkach, znajdua 
je się włoski lotnik Guido Presel, który 
strącił 23 samoloty czerwonę, zdobywając 
7 medali wojskowych. Zginął on w walce 
powietrznej. 

Przy niedyspozycji żołądka, mdłościach, 
silnej zgańze i kwaśnym odbijaniu się, już 
ńmieznaczna ilość naturalnej wody gorzkiej 
Frańciszka-Jóżefa przynosi szybką ulgę i o- 
czyszcza niezawodnie jelita z resztek po- 
karmu. Zalecana przez lekarza. 

— Irlandczycy, jako katolicy, nłe chcą 
mordować Basków. Przez port lizboński od- 
jechała do Irlandii brygada irlandzka, wal- 
cząca dotychczas po stronie wojsk narodo- 
wych gen. Franco. W skład jej wchodzi 
670 ochotników z Irlandii. 

— Uwięzienie wybitnego kaznodziel nile- 
mieckiego. Miasto Monachium zostało do 
żywego poruszone uwięzieniem przez hitle- 
rówców słynnego kaznodziei o. Ruperta 
Mayera, jezuity. Jezuita Mayer jest nie- 
ustraszonym mówcą. Inwalida, wielkiej 
wojny, nieraz wspólnie z Hitlerem przema- 
wiał na zebraniach przeciw komunizmowi. 
Narazil się... Goebbelsowi. 

— Indianin adwokatem. Nórman Lió- 
kers, członek szęzepu Seneca, jest pierw- 
szym czystej krwi Indianinem, który po u- 
kończeniu studiów prawniczych rozpoczął 
w prowincji Ontario praktykę adwokacką. 
Indianie wydali dotychczas tylko jednego 
prawnika w prowincji Quebec. 

-- Z powodu wykolejenia się pociągu 
pośpiesznego Wiedeń — Paryż na- górze 
Arlberg, przy czym ? osób odniosło ciężkie 
rany lub obrażenia, ruch kolejowy pomię- 
dzy Austrią a zachodnią Europą odbywa 
się przez Bawarię. 

— Rekord w  usiłowaniu pozbawienia 
się życia. Jedna z Węgierek w miejscowo- 
Ści Ujpesti pod Budapesztem usiłowała po- 
pełnić do tej pory 102 razy samobójstwo; 
Liczy ona zaledwie 30 lat, Za każdym ra- 
zem została uratowana, mimo, że próbowa- 
ła wszystkich możliwych sposobów pozba- 
wienia się życia. Ostatni raz zażyła wero- 
nalu. Przywieziona do szpitala, została po 
raz 103 uratowana. J 

— Amnestia na Litwie. Z okazji imie- 
nin prezydenta Smetony ułaskawiono z gó- 
rą 100 więźniów politycznych. Amnestia 
objęła wyłącznie włościan, skazanych w 
swoim czasie za udział w antyrządowych 
rozruchach chłopskich. 

— Królewski ród hiszpański wymiera. 
Z kół lekarskich, opiekujących się synem 
b. króla hiszpańskiego, Alfonsa XIII, nad- 
chodzą alarmujące wieści o pogorszeniu w 
stanie jego zdrowia. Zachodzi konieczność 
nowej transfuzji krwi. , 

— Polska wódka w Kanadzie. W Mon- 
trealu pojawiły się po raz pierwszy wódki 
polskie, które zaczęto sprzedawać w jednej 
z Trestauracyj. 
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Jacek Brzezia. 
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Milczeli.  Przejmujący krzyk [ub 
chrapliwe rzężenie mówiły o ubytku któ- 
regoś z nich. Ilu jeszcze pozostało przy 
życiu? Strzelali z rzadka, nie pódnosząc 
się z ziemi. Wierzchołki koszonych ku- 
lami traw sypały im się na głowy jak 
słoma w czasie młócki. Ziemia dymiła 
wokoło. 

Z matni nie było ratunku! Była tylko 
śmierć! 

Dwa olbrzymie reflektory ustawione na 
drzewach oświetlały pole krwawej rzezi. 
Nic, co było żywe, nie mogło się przed 
nimi ukryć. Żelazny deszcz leciał z gó- 
ry bez przerwy. 

Barczysty QCzerkies, zastępca Sułtano- 
wa, zerwał się z ziemi i w wielkich su- 
sach rzucił się w stronę lasu. Nie chciał 
‘uciekać — nim skosił go żelazny sierp 
śmierci, dwa wyrzucone muskularną rę- 
ką granaty dosięgły jednej z pozycji so- 
wieckich. Krzyk bólu, stuk ciał spadają- 
cych z kilkunastu metrów na leśny mech 
— ostatni akt dramatu szybko się zbli- 
żał. 

Coraz mniej pojedyńczych strzałów 
mąciło symfonię karabinów  maszyno- 


wych. Coraz rzadziej słychać było jęki. 
„Kule — z wszystkich stron...“ 
To wśród tego piekła począł nucić swą 
ostatnią piosenkę siwobrody Awar. 


„Kule — z wszystkich stron... 

Bojów sławę zna najlepiej on. 

Wie, że na arbeka**) przyszedł 
[dzisiaj zgon.“ 


Skończył — na zawsze. Kule sowiec- 
kie nie znoszą śpiewu wolnych, kauka- 
skich wojowników. í 

Sułtanow dziwił się, że jeszcze żyje w 
tym piekle. Kule padały w około niego 
jak krople deszczu, a żadna go jeszcze nie 
dosięgła. Nie ruszał się — bo czyż war- 
to? Zginął oddział, zginie i jego dowódca. 
Kismet! 

— Arbab bek, trzeba uciekać stąd! 

Jakto, więc żyje jeszcze ktoś prócz 
niego? Czyjaś ręka szarpie go za bluzę. 
Kurd Achmed, jego wierny sługa i to- 
warzysz, jest obok niego. Blady, z dzi- 
kim błyskiem w oczach, jednak żywy. 

— Arbab bek, lada chwila wpadnie 
piechota, by nas żyjących jeszcze do- 
dźgać!... 


**) Arbek—powstaniec. 


Sułtanow przyznaje mu rację. Pie- 
chota sowiecka, schowana pewnie dotych- 
cząs gdzieś w głębi lasu, może pojawić 
się lada chwila na placu boju. 

Pełzając wśród traw wycofali się do 
pierwszych drzew lasu. Jak im się to 
udało, sami nie mogli pojąć. Bolszewicy, 
widocznie pewni śmierci wszystkich 
członków oddziału, mniej uważnie strze- 
lali, mniej dokładnie obserwowali pola- 
nę. 

Gdzieś nad nimi, w górze, znajdowała 
się pozycja karabinu maszynowego. 
Strzelał ciągle siekąc kulami ciała pole- 
głych. Sułtanow sięgnął odruchowo do 
torby z ręcznymi granatami, lecz po- 
wstrzymał go Achmed, 

— Nie można, nie mogą wiedzieć, że- 
śmy uciekli! i 

Reczywiście nie wiedzieli i nie. przy- 
puszczali nawet, że z tej tak perfidnej 
matni potrafi ktoś ujść z życiem. Zda- 
wało się niemożliwością, żeby ostał się 
ktokolwiek przy życiu pod ogniem dzie- 
sięciu strzelających z wierzchołków 
drzew — na bliski dystans karabi- 
nów maszynowych. Nawet piechota do 
wyrźnięcia rannych nie była potrzebna, 
Z ołówkiem w ręku można było obli- 
czyć, że na każdy metr kwadratowy po- 
lany padnie przynajmniej kilkadziesiąt 
pocisków! Jednak iłeż to razy w wojnie 
matematyka zawodzi! 


ROZDZIAŁ X. 


Iskander Hussein Bek Sultanow. 


Niczym dzikie tropione przez myśli- 
wych zwierzęta, przedzierali się przez 
leśne gaszcze, Z rzadka otwarte nad 
polanami niębo pokazywało im, że już 
dawno wstał dzień, że minęła straszna 
noc, że nad złaną krwią i skoszoną ku- 
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lami polaną wstało słońce oblewając 


swoimi złocistymi promieniami zimne 
ciała poległych. 
Nieprzenikniony gąszcz  splątanych 


drzew i lianów tamuje drogę. Już tylko 
strzępy ubrania wiszą na szaleńcach po 
dążających w stronę perskiej granicy. 
Bo szaleńcem już prawie jest Sułtanowi 
dążący bez wytchnienia na miejsce, 
gdzie wie, że zastanie Cooda; szaleńcem 
jest wierny Kurd Achmed, dążący bez 
słowa za swoim panem. Dokoła nich pos 
ważna cisza leśna mącona stukaniem 
dzięcioła lub świergotem ptaków. Każ» 
dy głośniejszy szelest zmusza uciekie 


nierów do przypadnięcia do ziemi, Zdak _Ț 


ja się wstrzymywać bicie swego serca, 
by głosem swym nie zdradziło piersi, 
w których biło, Wokoło czai się gro- 
iA: 

Sułtanow zaciska spękane gorączką 
wargi. Jednego tylko pragnie — powie- 
dzieć Coodowi, że zostali zdradżeni! To 
jest jego ostatnim obowiązkiem. Jeżeli 
tego nie zrobi, skąd się tamci dowiedzą 
o tragicznym końcu kaukaskiej wypra- 
wy? Pomyślą, że on, Sułtanow, przy- 
wiódł oddział do zguby przez nieostroż- 
ność. Nie o to zreszta chodziło. Trzeba 
było znależć tego, który zdradził, który 
był winien śmierci dwudziestu ośmiu 
dzielnych, kaukaskich dżygitów. Sul- 
tanow nie wątpił już teraz, że z oddzia- 
łem Dżawachowa stało się to samo, Też 
pewno wpadł w pułapkę, też jakaś leśna 
polana zlała się krwią! Nie przypuś 
szczał, by ktoś prócz niego i Achmeda 
mógł jeszcze pozostać przy Życiu, i oni 
właśnie mieli za zadanie donieść o tym, 
co się stało, Ich obowiązkiem było wy- 
krycie tego, który zdradził. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Mecró Ganz e Enss 


Ciekawość jest pierwszym stopniem do 


BY DGOSZCZ, 20 czerwca. 


Różni ludzie przychodzą do redakcji 
po radę i pomoc. Według bowiem po- 
wszechnego niemal mniemania redakcja 
musi wiedzieć wszystko i na wszystko 
mieć sposoby. Bardzo zaszczytne to mnie- 
manie, ale nieraz i bardzo kłopotliwe. Bo 
jeszcze, jak ktoś pyta, co zrobić wobec 
tego, że się teściowa nad nim znęca — 


tò pół biedy. Ale zupełnie źle jest, gdy 
gdy taki klient redakcyjny żąda, aby mu 
poradzić, jak szybko i bez bólu dojść do 
pieniędzy. Na próżno byłoby tłumaczyć, 
że gdyby redaktor znał niezawodną dro- 
gę do bogactwa, napewno nie byłby re- 
daktorem, a co najmniej Rockefellerem. 
Redaktor musi wiedzieć i basta. 


Galeria gości redakcyjnych jest ob- 
fita i urozmaicona. Wszystkiego po 


trochu, a najwięcej to już chyba emery- 
tów. Mają dużo czasu i talentów towa- 
rzyskich. Chętnie dzielą się z bliźnimi 


2 ROZKOSZĄ PALES” À 
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swoją wiedzą i umiejętnościami, to też 
nic dziwnego, że z nimi właśnie jest naj- 
więcej kłopotu. Przyjdzie taki sympa- 
tyezny starszy pan, siądzie na krześle i ga- 
wędzi. Na czasie mu nie zbywa i na 
wszechstronnych zainteresowaniach tak- 
że. «O wszystkim będzie mówił: o pogo- 
dzie, o kryzysie, o polityce i o obciętych 
rentach emerytalnych. 


— (o pan powie o tych upałach, 
panie redaktorze? Przykre, prawda? 

— Przykre — odpowiada się zwięźle, 
myśląc, że czasami są rzeczy przykrzej- 
np. niektóre - rozmowy, 
z których i tak nic nie wyniknie, 


— A ja właśnie napisałem o tych 
upałach. Możeby pan umieścił w „Dzien- 
niku“? Nie dużo — szesnaście kartek 
zaledwie... 

— Tylko tyle? Przecież o upałach 
można więcej napisać! 

e— Jeśli pan redaktor sobie życzy, to 


mogę chętnie dopisać jeszcze. Ja mam 
CZAS... 

— Niestety, pan ma czas. Ale za to 
my go w redakcji nie mamy, — 

— No tak, praca, oczywiście. Nie 
przeszkadzam. Ale, ale, co pan myśli 
o ostatnich wypadkach w Rosji? 

— To, co myślę, było wczoraj w arty- 
kule w „Dzienniku... 

— Prawda, było. Właśnie ja też je- 
stem tego samego zdania. Ale ten Sta- 
lin co?... 

— (o? 

— Ano wesoło sóbie poczyna. 

— Wesoło? Chyba - jak dla kogo. Dla 
Tuchaczewskiego i dla tych, co stanęli 
pod ścianą, pewno wcale nie wesoło. 

— Widzi pan, ja myślę... 

— Nie szkodzi... 

— Co nie szkodzi? 

— Nie szkodzi, że pan myśli. Gorzej, 


Uroda- lo mocny alut 
FE A życiu kobiefy 


PUDER 
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że pan to, co myśli, musi głośno wypo- 
wiedzieć. 

— Już nie przeszkadzam panu. Ale 
jak pan myśli, czy „Ozon* ma szanse 
powodzenia? 

— Niech pan do niego wstąpi, to na- 
pewno ostatnie szanse straci! 


— A właśnie, że wstąpię. Czy pan 
może napisze, że zgłosiłem akces? Bar- 
dzo by mi na tym zależało. Właśnie sta- 
ram się o koncesję, to możeby coś po- 
mogło... 

— To pan dla idei wstępuje do 
„Ozonu*? 

— Oczywiście, że dla idei. Czy pan 
myśli, że z tej nędznej emerytury można 
wyżyć? Możeby pan coś napisał znowu 
o niedoli emerytów. 
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— Niedoli emerytów? Jakich, może 
o biednym Januszku Jędrzejewiczu, któ- 
ry taką ustawę uposażeniową wykalkulo- 
wał, że ma teraz blisko 3 tysiące złotych 
emerytury? À 

— A wie pan, że Jędrzejewiczowi to 
się należy. Przecież on dokonał syzyfo- 
wej, ponadludzkiej pracy. Obalił całe 


szkolnictwo! Czy pan sądzi, że to nie 
jest dużo, jak na siły jednego człowieka. 
Okazało się, że Jędrzejewicz jest silniej- 
szy od samego Cyganiewicza. Szkoda, 
że nasz były premier nie występuje na 
riqągu. Położył oświatę w Polsce na obie 
łopatki, to potrafiłby chyba położyć i 
każdego zagranicznego atletę. 


— Wyjątkowo pan ma słuszność. Ja- 
nuszowi Jędrzejewiczowi warto płacić 
nawet więcej niż trzy tysiące miesięcznie, 
choćby za to, że nie jest już premierem 
ani ministrem. Gdyby dalej rządził, to- 


by Polskę napewno dużo drożej koszto- 
wało. 


Mamy przykład z jego bratem — 
Wacławem, który, niestety, nie chce ja- 


koś przestać pracować dla kochanej oj- 
czyzny. Niechby sobie brał i 10 tysięcy 


BYDGOSKI 


piekła, cierpliwość — pierwszym stopniem do nieba 


miesięcznie, byle tylko nie budował pol- 
skiego pawilonu na wystawie paryskiej... 

— Acha, a co z wystawą paryską? 
Gotowa? 


Cala 
grai 
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© Tam, gdzie w każdej Loterii 
wypłaca się miliony złotych 


Tam, gdzie tysiące rodzin 
zdobywa szczęście i dobrobyt 


Tam, gdzie od szeregu 
pada stale mnóstwo wielkich 
wygranych 


© Tam,gdzie sprawdza się prawo 
nieprzerwanej serii szczęścia 


a więc w niezmiennie szczęśliwej Kolekturze 


Lwów, begionów 11 i Warszawa, Marszałkowska 117 
ciqśmiemie Ke$ KEiasuy juz 22 iprm. 


Zamówienia z prowincji załatwia się odwrotną pocztą. 


Rok XXXI Nr 133. 
Piąta strona. 


— A co będzie z żydami? 

— Z żydami będzie nam gorzej niż 
bez żydów. Dzięki ostatnim wyrokom w 
Warszawie i w Brześciu będzie o dwuch 
żydów mniej. 

— Dobre i to. 


Na tym rozmowa w redakcji utknęła. 
Miły gość miał wprawdzie jeszcze nie- 
skończoną ilość równie frapujących i 
i aktualnych tematów, ale, niestety, nie 
mógł rozwinąć szerzej swoich poglądów 
i wątpliwości, bo już następny klient 
niecierpliwił się. Już w powietrzu wi- 


gry 


lat 


— Gotowa jest tylko kompromitacja. | siały te same pytania i wszystko zaczy- 


Wystawy jak nie było, tak nie ma. 
francuskiej części gotowa jest — wieża 
Eiffla, a to dlatego, że w czasach, gdy 
była budowana, nie było jeszcze rządów 
„frontu ludowego“ i Bluma. 

— Ładny kwiatek z tego Bluma, co! 

— Ładny, bo czerwony. Chociaż 
dzisiaj trudno jest zazdrościć zwolenni- 
kom czerwonej orientacji. Po tym, co 
się obecnie dzieje w Rosji, trudno jest 
im się nie czerwienić ze wstydu. A co 
za czerwono, to nie zdrowo. Szkoda tyl- 
ko, że o tym nie wiedzieli ci, którzy spro- 
wadzili do Polski czerwonych piłkarzy 
baskijskich. 

— Tak dobrze grali? 

— Grali, ale międzynarodówkę. Za- 
miast kopać piłkę, kopali polski ustrój. 
Robili propagandę przy pómocy końca 


e 


Przeciw 
ischiasowi: 


Tanie kuracje ryczałtowe! aunn 
Inf.: BIURO PISZCZANY, CIESZYN XI/13. 


buta futbalowego. Na szczęście: kopał 
Bask razy kilka, kopnęli i Baska. So- 
wiecka propaganda została zarządze- 
niem władz administracyjnych wybita 
na „aut“... Wartoby jeszcze strzelić 
karnego „gola“ tym, co do przyjazdu ta- 


kich gości doprowadzili. Ostry strzał w 
gołą... bramkę, bardzo by się przydał. 


Z | nało się od nowa: 
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— Co pan powie, panie redaktorze, 
o tych upałach? Przykre, prawda? 
(hak) 


Emmi 


PISZCZANY | £_Sosji Sowiechiej. 


WILLA ZA MILION RUBLI, 


Aresztowany został dyrektor najpoważ- 
niejszego w kraju kombinatu chemicznego 
w Stalinogorsku, Arutiunian, który wybu- 
dował sobie za pieniądze państwowe willę, 
wydając na nią przeszło milion rubli, — a 
pod pozorem „uroczystego sowieckiega ban- 
kietu“ urządził niestychaną orgie w całym 
mieście, asygnując na tę „Uroczystość 
1.700.000 rubli z pieniędzy rządowych. Po- 
ciągnięto również do odpowiedzialności dy- 
rektora instytutu metalurgicznego, Iwano- 
wa, jego zastępcę, Chaleckiego i innych 
pracowników instytutu, którzy kosztem 
państwa pobudowali sobie luksusowe wille 
z cieplarniami itp. 


SPADEK PRODUKCJI SAMOCHODOWEJ. 


, W zakładach samochodowych, wyrabia- 
jących ciężarówki dla całego ZSSR, nastą- 
pił ostatnio gwałtowny spadek produkcji. 
Montownia motorów nie pracowała przez 
cały. maj. Zarobek robotników spadł po- 
niżej poziomu płac robotników niewykwa- 
lifikowanych. Dezorganizacja pracy . jest 
ogromna, pomimo, że w zakładach pracuje 
cały szereg 
Władze sowieckie są bardzo zaniepokojone 
tym stanem rzeczy, albowiem samqochodo- 
we zakłady gorkijskie mają duże znacze- 
nie dla sprawy obrony kraju, zwłaszcza 
dla motoryzacji armii. 
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„stachanowców-rekordzistów*. j 


„DZIENNTK BYDGOSKI”, 


niedziela, dnia 20 czerwca 1937 r. 


. Nr 139. 


i Buliura dla mas. 


To, że kulturę trzeba upowszechnić, że 
trzeba ją udostępniić najszerszym masom 
F jest rzeczą oczywistą dla wszystkich. To 
nie jest zreszta wyłączne żądanie demokra- 
cji. Z tego samego założenia wychodzą — 
jak widzimy dzisiaj naokoło — państwa 
totalne, które wprawdzie nie widzą w kul- 
turze powszechnej spełnienia haseł Wiel- 
kej Rewolucji: wolności, równości i brater- 
stwa, ale chcą się nią posłużyć jako instru- 
mentem politycznym, ułatwiającym wła- 
danie masami. 

Pomińmy jednak w tym wypadku o czy- 
stość intencyj, weźmy pod uwagę skutek, 
który wyraża się w tvm. że dążenie do u- 
rzeczywistnienia idei kultury mas jest ak- 
tualne i silne. 


Kultura mas — wyłączamy oczywiście 
z góry perspektywy polityczne tego zagad- 
nienia — jest przeciwstawieniem dła kol- 
portowanego przez niektórych pięknodu- 
chów pojęcia kultury i sztuki tylko dla wy- 
branych. Kultura nie może być przecież 
monopolem „duchów wzniosłych”, które w 
przeświadczeniu swojej niedościgłej wyż. 
szości spoglądają z góry na tzw. pogardli. 
wie „ciemne masy”. Świat piękna nie może 
być zamkniętym na magiczne pieczęcie se- 
zamem, który otwiera się na zaklęcie, zna- 
ne tylko elicie. Kultura, wąsko pojmowa- 
na jako rezultat wzajemnej adoracji nie- 
licznej grupki, traci swój sens istnienia, 
usuwa się poza margines życia, przestaje 
być potrzebną. Kultura traktowana jako 
Kliniczna hodowla geniuszy bez względu 
na poziom kulturalny mas ma zarodki sła- 
hości w samym założeniu. Przede wszyst- 
kim wyrzeka się odbiorców, wyrzeka się 
atmosfery twórczej, jaką daje silny rezo- 
rans w społeczeństwie, traci szanse mate- 
rialnego i moralnego wpływu na kształto- 
wanie się życia. A» poza tym kultura elitar- 
na podcina swoje własne korzenie, ograni- 
cza dopływ młodych sił, jałowieje i ginie, 
nie mając ani po co ani z czego istnieć. 

Jest kultura mas i kultura dla mas. 
Kultura mas — to aktywność kulturalna 
szerokiego ogółu. Najszersze warstwy trze- 
ba wciągnąć w orbitę działania kultural- 
nego. Mamy tu na mvśli po prostu — szkół- 
kę początkową, freblówkę kultury. Nie cho- 
dzi o wielkie rzeczv, a jedynie o to. aby 
piękno i wzniosłość — choć w najskrom- 
niejszym wymiarze — opromieniły życie 
szarych, najbardziej szarych pracowników, 
których nie można zamykać w czterech 
ciasnych ścianach warsztatu. Zresztą ta 
kultura ma ma swoje podkłady w najgłęb- 
szych tradycjach wszystkich społeczeństw. 
Działanie kulturalne, służba pięknu — nie 
bvły nieznane ludzkości w najprymityw- 
niejszych nawet okresach rozwoju. Każde 
społeczeństwo wytworzyło przecież swoją 
własną, nieraz bogatą i urozmaiconą, kul- 
turę ludową. 

Kultura ludowa — to jest niezawodne 
Źródło prawdziwej kultury mas. Tylko trze- 
ba wartości kultury ludowej odgrzebać z 
zapomnienia, trzeba uznać ją i przestać jej 
się wstydzić. Oczywiście, że nie można 
przy tym narzucać kultury ludowej z góry 
ani tworzyć jej sztucznie. Działanie kultu- 
ralne w ogóle, a kultura ludowa w szcze- 
gólności, nie znosi fałszu. I dlatego złą 
przysługą jest narzucanie obcych pierwia- 
stków ludowości, papierowych strojów lu- 
dowych i folkloru wydobytego z zapylo- 
nych książek. kultura ludowa tylko wtedy 
ma Sens, jeśli jest wyrazem samodzielnej. 
rodzimej twórczości łudu. Inaczej — lepiej 
z góry zrezygnować z prób odradzania kul- 
turv ludowej. ; 

,_ Druga strona zagadnienia — to kultura 
dła mas. Trzeba to pojęcie starannie od- 
graniczyć od pojęcia kultury mas. W tym 
drugim wypadku chodzi nam o to, ahy do 
źródeł najwyższej, tej „elitarnej“, kultury 
| Ii. ' DG Amy Woman app aw nn =" dłoni» „UB = on. „om j 
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Kopernik na scenie. 


Dobrze się dzieje, że wobec ciągłych 
prób Niemców. którzy chcą przywłaszczyć 
sobie Kopernika, postacia wielkiego astro- 
roma polskiego zajęła się nasza literatura. 
Do stałego repertuaru monumentalnego 
teatru wawelskiego weszła już sztuka Lu- 
dwika Hieronima Morstina pt. „Mikołaj 
Kopernik. a obecnie warszawski Teatr 
Polski wvstawia z ogromnym  powodze- 
niem sztukę Nowaczyńskiego pt. „Cezar i 
człowiek". 

Równocześnie z premierą ukazało się 
książkowe wydanie tej nowej sztuki (na- 
kładem Gebethnera i Wolffa). Bohaterem 
sztuki jest Mikołaj Kopernik. umieszczony 
przez autora na dworze Borgiów. 

Do scenicznego sukcesu sztuki przyczy- 


nił się odtwórca roli Kopernika — znany 
Rydgoszczy artvsta Kazimierz Wilamow- 
ski. którego Świetną kreację aktorską 


stwierdza jednogłośnie cała Krytyka war- 
sBzawska. 


PELE 


dopuścić masy. 


Twórcy ze wszystkich działów sztuki i 
kultury nie mogą być niedostępni jak bud- 
dyjscy bouzowie. Ich pierwszym zadaniem 
jest zdobycie sobie odbiorców w najszer- 
szych masach. O wielkości artysty nie 
świadczy to, że zachwycają się nim nielicz- 
ni krytycy i paru snobów przy stolikach 
kawiarnianych, ale że naprawdę jego twór- 
czość idzie pod lekceważone strzechy. 


I dlatego też ci, którzy chcą podnieść 
kulturę mas, a jednocześnie wzmocnić 
twórcze możliwości kulturalne ludzi sztu- 
ki, muszą dbać o to, abv wszystkie osią- 
gnięcia kulturalne trafiały do mas. 

Aby nie było wątpliwości, co to jest kul- 
tura mas a co kultura dla mas — rozpatrz- 
my tę rzecz jeszcze na przykładach. 


y- Literatura. Szt 


I tak w dziedzinie teatru: kultura mas 
to będą teatry ludowe, amatorskie, to bę- 
dzie pielęgnowanie tradycyjnych  obrzę- 
dów, które mają wysoką nieraz wartość 
teatralną; kultura teatralna dla mas — to 
praca nad tym, by jak najszersze warstwy 
znalazły drogę do teatru artystycznego, aby 
tak zwany wielki repertuar nie był im 
obcy. 

W dziedzinie muzyki: kultura mas — 
to powszechne chóry śpiewacze, to jak naj- 
szerzej rozpowszechnione „muzykowanie“; 
kultura dla mas — to zapełnienie sal kon- 
certowych, to  kolportowanie wysokich 
wartości muzycznych przez radio. to wresz- 
cie działalność takiego „Ormuzu* (Organi- 
zacji Ruchu Muzycznego”), który potrafił 
w ostatnim sezonie 1936 r. dać na prowin- 
cji 109 koncertów kameralnych, 2 koncerty 
symfoniczne, 242 audycje szkolne, w War- 
szawie — 14 koncertów kameralnych, 244 
audycje szkolne, 3 audycje szkolne symfo- 
niczne i objąć swoją pożyteczną akcją” o- 
prócz Warszawy 75 miast prowincjonal- 
nych. 

Oczywiście, działalność „Ormuzu* to 
tylko jedna cegiełka, ale z takich cegiełek 
wyrasta wielki gmach kultury powszech. 
nej i naprawdę potrzebnej. 


PLASTYCY KUJAWSCY. 


w Inowrocławiu otwarta została 
wystawa zbiorowa dzieł dwóch plastyków 
kujawskich: Henryka Czamana i Stanisła- 
wa Wojewódzkiego. 


St. B. Wojewódzki — „Chrystus w kościele 
parafialnym w Pakości” 
(Suchoryt) 


Henryk Czaman jest zdecydowanym 
malarzem realistycznym, hołdującym prze- 
wadze koloru nad rysunkiem, jednocześnie 
zachowując poprawność rysunku. W grafi- 
ce uprawia kierunek zupełnie nowoczesny. 


_ Jego faktura malarska odznacza się 
wielką tężyzną oraz harmonijną gamą 
barwną. Obrazy temperowe tego artysty 
muszą w każdym wzbudzić podziw dla 
swej rzadkości i trudnej techniki oraz u- 
miejętności oddawania nastrojów. Jak w 
malarstwie, tak i w grafice, wysoce orygi- 
nalny i głęboki w treści. Wystawiał w 
Warszawie, Poznaniu itd. Jego prace zo- 
stały zakupione przez muzea polskie. 


Stanisław Bogdan Wojewódzki, również 
malarz i grafik, zdecydowanie hołduje rea- 
lizmowi, stylizowanemu umiejętnie i z 
wielkim skutkiem. Bogata jego faktura jest 
wysoce indywidualna, świadcząca o wyso- 
kim „opanowaniu rysunku oraz mistrzow- 
skim nakładaniu barw, Świetne grafiki to 
najlepsze świadectwo dojrzałości i boga- 
tych uzdolnień artysty. Rozumie temat i u- 
mie go odtworzyć' najprostszymi środkami. 
Posiada szeroki zasięg zainteresowań (u- 
prawia również malarstwo kościelne oraz 
prowadzi prace konserwatorskie) lecz nie 
przeszkadza mu to w pogłębieniu twórczo- 
ści artystycznej. Wystawiał w Poznaniu, 
Bydgoszczy, Inowrocławiu. Jego obrazy 
znajdują się również w muzeach. 
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Kromia literacka. 


Stanisław Wasyłewski, jeden z niewąt- 
pliwie najwybitniejszych pisarzy polskich, 
przemiły gawędziarz, imponujący erudvcją 
i błyskotliwym stylem, znany zresztą Czy- 
telnikom „Dziennika Bydgoskiego* z prac 
drukowanych na naszych łamach, wydał 
tom wspomnień pt. „Niezapisany stan 
slużby“ (Wyd. J. Przeworskiego — w Byd- 
goszczy u Gieryna). Wasylewski wydobywa 
z lamusa wspomnień interesujące sprawy 
przedwojenne i wojenne, przypomina wie- 
lu bardziej i mniej znanych ludzi, rzuca 
na nich nowe Światło. Książka Wasylew- 
skiego — to zupełnie nowy rodzaj literacki, 
łączący historię z anegdotą, sentymental- 
ne wspomnienie osobiste z bystrością spo- 
strzegawczą wnikliwego badacza. 


Powieści sensacyjnej nie należy z góry 
potępiać. Do tego wniosku doszła zasłużo- 
na księgarnia Św. Wojciecha i rozpoczęła 
wydawać książki, w których zawarta jest 
„szlachetna sensacja“. Powieść angielskie- 
go pisarza Herberta Adamsa pt. „Usta 
Moiry* (w Bydgoszczy u Gieryna) pod 
względem przeprowadzenia kryminalnej 
intrygi i napięcia nie ustępuje najbardziej 
znanym utworom tego typu, a przewyższa 
je czystością atmosfery. 


Richard Aldington w swojej powieści 
pt. „Kobiety muszą pracować“ (Wyd. „Rój“ 
— w Bydgoszczy u Gieryna) porusza pasjo- 
nujący i bardzo aktualny temat pracv za- 
robkowej kobiet oraz trudności psychicz- 
nych i społecznych, jakie ta praca.w dzi- 
siejszych czasach stwarza. Bohaterka po- 
wieści Etta Morison wychowana w ciasnej 
i duszącej atmosferze prowincjonalnego 
środowiska, ucieka z domu rodzicielskiego, 
ażeby rozpocząć „prawdziwe“ życie. Wal- 
ka o chleb powszedni, walka o miłość, wal- 
ka o prawo kobiety do pełnego szczęścia, 
walka o wewnętrzną prawdę — oto zagad- 
nienia powieści, obrazującej ciekawie ży- 
cie obyczajowe dzisiejszej Anglii. 

Ferdynand Goetel prezesem Związku Za- 
wodowego Literatów Polskich. Zarząd głó- 


wny Związku Zawodowego Literatów Pol- 
skich ukonstytuował się w sposób następu- 
jący: prezes Ferdynand Goetel (Warszawa), 
wieepr. Ostap Ortwin (Lwów) i J. Parandow- 
ski, sekretarz Edward Kozikowski, skarb- 
nik — Julian Wołoszynowski. Członkowie: 
Hermina Naglerowa, Maria Morstin-Gór- 
ska (Kraków), Józef Jedlicz (Lwów), J. A. 
Gałuszka (Kraków), Antoni Kawczyński 
(Poznań), Zenon Kosidowski (Poznań), Ta- 
deusz Łopalewski (Wilno). 


O pisarzach polskich na kongresie lite- 
rackim w Paryżu. W tych dniach zakoń- 
czył się w Paryżu kongres pisarzy zagra- 
nicznych piszących w języku francuskim, 
w którym brali udział przedstawiciele nie- 
mal wszystkich państw europejskich. Ze 
strony Polski p. Edward Krakowski omó- 
wil dwa dzieła naszych wielkich pisarzy 
w języku francuskim, a mianowicie ,„Zyg- 
munta Krasińskiego „Korespondencje“ i 
Cypriana Norwida „Dzieła filozoficzne“. 


W warsztatach pisarzy polskich. An- 
drzej Strug pracuje nad swą nową powie- 
ścią pt. „W Nienadybach byczo jest“. Zyg- 
munt Nowakowski, który obecnie przeby- 
wa w Atenach, przygotowuje do druku 
ósmy tom felietonów pt. „Lajkonik“. Jalu 
Kurek wyda wkrótce nową powieść zaty- 
tułowaną: „Młodości Śpiewaj* i zapowiada 
ukazanie tomu felietonów na aktualne te- 
maty. Edward Boyć pracuje nad przekła- 
dem „Nowel wzorowych'** Cervantesa, oraz 
powieści Miguela Unamuno. 


„Tadeusz w nowym wydaniu. Ukazała 
się druga część „Czarnych skrzydeł“ J. Ka- 
dena Bandrowskiego pt. „Tadeusz“, w no- 
wym, znacznie przez autora poprawionym 
wydaniu (nakładem Gebethnera i Wolffa). 
Ta powieść o potężnych starciach między 
światem pracy. kapitału i polityki, nabiera 
nowej aktualności. Starcia te widziane są 
okiem obserwatora, który wszelkie zakła- 
mania, wszelką obłudę czy to warstwy, czy 
przywiłeju. czy snobizmu, umie podpatrzeć 
i wyśledzić. 


Kronika teatralna. 


Nowy dyrektor teatrów miejskich we 
|Lwowie p. Janusz Warnecki podpisał umo- 
wę z zarządem miasta o dzierżawę teatrów 
lwowskich. P. Warnecki obejmuje z dniem 
1 września br. w posiadanie Teatr Wielki 
i Teatr Rozmaitości, gdzie ostatnio zainsta- 
lowany był Teatr Żołnierza. 


„Zazdrość i medycyna* Choromańskie- 
go na scenie. W teatrze Ateneum w War- 
szawie rozpoczęły się pełne próby ze sztuki 
„Zazdrość i medycyna“ przerobionej z gło- 
Śśnej powieście Michała Choromańskiego 
przez Maksymiliana Szackiego. Zespół 
składa się częściowo z artystów lwowskie- 
go Teatru Miejskiego, częściowo z artystów 
warszawskich. Główną rolę męską (Wid- 
mara) grać będzie Bogusław Samborski. 


Sprawa kierownictwa Teatru Letniego 
w Warszawie nie jest. jeszcze załatwiona. 
Padają wprawdzie różne nazwiska, jak: 
Karola Borowskiego, Aleksandra Zelwero- 
wicza, Iwona Galla i Romana Niewiarowi- 
cza ze Lwowa, ale te pogłoski nie znajdują 
na razie oficjalnego potwierdzenia. 


Znakomity baryton Jerzy Czaplicki dnia 
14 października br. odpływa na „Batorym“ 
do Ameryki, zaangażowany na szereg mie- 
sięcy do Opery w Chicago. 

Znana ze swoich sukcesów zagranicz- 
nych tancerka Ziuta Buczyńska brała na 
zaproszenie komitetu organizującego pol- 
ski dział na wystawie paryskiej, udział w 
cześci koncertowej na otwarciu pawilonu 
polskiego. 


Kronika plastyczna. 


Odnalezienie cennego obrazu. Za cza- 
sów jezuickich w Kolegiacie. Farnej w Po- 
znaniu w tzw. „Kaplicy męczenników“ mie- 
Ścił się duży starożytny obraz, przedstawia- 
jący trzech Jezuitów, japońskich . męczen- 
ników- pędzla nieznanego malarza. Ponie- 
waż obraz ten był bardzo zniszczony, pół- 
tora wieku temu został usunięty z kaplicy: 
W roku ub. w czasie porządkowania pod- 
dasza znaleziono zupełnie przypadkowo 
wyżej wspomniany obraz, który po mozol- 
nej pracy został odrestaurowany przez WŁ. 
Dużyńskiego. Odnowiony obraz umieszczo- 
no w nowej kaplicy farnej, której poświę- 
cenie nastąpi w czasie międzynarodowego 
kongresu ku czci Chrystusa Króla. Poświę- 
cenia dokona legat a latere Ojca Świętego 
J. E. ks, kardynał Prymas Hlond. 


Międzynarodowa wystawa grafiki rekla- 
mowej w Warszawie. W Warszawie przy 
ul. Mazowieckiej 9 została otwarta między- 
narodowa wystawa grafiki reklamowej. 
Wystawa, zorganizowana staraniem związ- 
ku słuchaczów architektury zgromadziła 
eksponaty czterech państw przodujących w 
dziedzinie reklamy: Włoch, Niemiec, Cze- 
chosłowacji i Szwajcarii. Wszystkie działy 
współczesnej grafiki, począwszy od plaka- 
tu przez luksusowe wydawnictwo książko- 
we, aż do drobnych zaproszeń czy opako- 
wań towaru, zostały usystematyzowane w 
ten sposób, by dać ogólny pogląd na sposób 
podejścia do zagadnień grafiki reklamowej 
zagranicą. Wystawa powyższa, której hasło 
brzmi: piękna grafika na użytek szerokich 


| mas, jest pierwszą tego rodzaju imprezą w 


Warszawie, na której drogą porównań i ze- 
stawień, możemy osiągnąć ogólne pojęcie o 
poziomie współczesnej grafiki reklamowej 
u naszych bliższych i dalszych sąsiadów. 


Brak młodych sił naukowych stwierdza 
Polska Akademia Umiejętności. 


W Krakowie odbyło się doroczne uro- 
czyste publiczne posiedzenie Polskiej Aka- 
demii Umiejętności. Zebranie otworzył pre- 
zes P. A. U. prof. U. J. dr Wróblewski. 

Prezes dr Wróblewski omówił ogólny 
dorobek naukowy P. A. U. w roku sprawo- 
zdawczym — warunki jej pracy i rozwoju 
nauki, przy czym podkreślił dający się od- 
czuwać brak młodych sił pracujących nau- 
kowo, któreby byłv chętne i przygotowane 
do kontynuowania prac, zapoczątkowa- 
nych przez starszych uczonych. Mówca wy- 
raził jednak nadzieję, że mimo trudności 
P. A. U. prowadzić będzie swoją pracę na- 
ukową z niesłabnacym zapałem, aby nance 
polskiej zapewnić w Świecie należyte sta- 
nowisko. i j 

Sekretarz generalny P. A. U. prof. dr 
Kutrzeba złożył szczegółowe sprawozdanie 
za czas od czerwca 1936 do czerwca 1937 r,, 
obrazujące bogaty plon pracy naszej naj- 
wyższej instytucji naukowej. 

Posiedzenie zakończył odczyt członka 
prof. dr. Piotrowicza na temat „Cesarz Au- 
gust“. f 
Nagrody P. A. U. 


Polską Akademia Umiejętności przyzna- 
ła następujące nagrody: 

1. Nagrodę z fund. im. Probusa Bar- 
czewskiego w wysokości zł 500 za najlepszą 
pracę historyczną wydaną w r. 1936, otrzy- 
mał prof. dr Fryderyk Pappće za dzieło pt. 
„Jan Olbtacht*. 2. Nagrodę z funduszu na- 
ukowego im. Władysława J. Fedorowicza 
w wysokości 10.000 zł otrzymał prof. dr 
Henryk Hoyer za swoją działalność zwią- 
zaną z nauką i nauczaniem w zakresie 
rolnictwa. 
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Djciec mordercy Szczerhowskiego 


zbiegł zagranice. 


Warszawa, 19. 6, (Tel, wł). Wczoraj 
obiegła Warszawę sensacyjna wiado- 
mość, że ojciec skazanego na śmierć 
Fajwela Szczerbowskiego, stary Ajzyk 
uciekł zagranicę, z 

Ajzyk Szczerbowski uważany jest po- 
wsżechnie za współwinnego w mordzie 
na osobie śp. Kędziory z Brześcia i nie- 
jako za moralnego jego sprawcę. Na 


przewodzie sądowym sylwetka jego zo-i 


stała przedstawiona bardzo niekorży- 
stnie i spodziewano się też, że zostanie 
on aresztowany. Widocznie Szczerbow- 
ski przeczuwał i ulotnił się,  „Biedne- 
mu“ żydowi mogli pomóc współple- 


mieńcy, bo przecież taka ucieczka za- 
granicę też kosztuje, 

Jeśli pogłoska ta okaże się prawdzi- 
wą, to być może, iż żydzi będą chcieli 
nadać sprawie Fajwela inny obrót. 
Boć przecież łatwo Fajweła może odwo- 
łać swoje przyznanie się i wytłumaczyć, 
że chciał ratować ojca. Zaś powszech- 
na była wiara wśród żydostwa, że Fajwe- 
la nie może sąd skazać, jako rzekome 
nie mającego jeszcze lat 18. 

Gdy to piszemy, żadne jeszcze spro- 
stowanie wiadomości o ucieczce Ajzy- 
ka nie nastąpiło. (r) 


Myślenic 


mie mieli nic do stracenia. 


Kraków, 19. 6. (według sprawozdania ofi- tsuje swój kontakt z Doboszyńskim, z któ- 


cjalnego PAT). W piątym dniu rozprawy 
przeciwko Doboszyńskiemu zeznają w dal. 
szym ciągu świadkowie oskarżenia. 

Św. Jan Kwinta, który wprowadzony jest 
z więzienia, podtrzymuje swe zeznania g% 
poprzedniej rozprawy, starając się mówić 
bardzo ogólnikowo i ominąć wszystkie te 
szczegóły, które mogłyby obciążyć jego, Do- 
boszyńskiego lub któregoś z uczestników 
dywersji. 

'Na pytanie przewodniczącego kiedy się 
dowiedział świadek o celu marszu na My- 
ślenice, odpowiedział, iż w czasie marszu 
zapytywano Doboszyńskiego po co idą, wów- 
czas Doboszyński odpowiedział, żeby szli 
na jego odpowiedzialność. 

Św. Wojciech Brożek, odpowiada, spro- 
wadzohy z więzienia. Początkowo świadek 
nawet odmówił składania zeznań, jednak 
na pytania przewodniczącego dalej odpo- 
wiada. Na pytanie prokuratora świadek 
zeżnaje, że był karany za komunizm, 

Dalej zeznają oskarżeni z poprzedniej 
rozprawy, obecnie znajdujący się na wol- 
ności. Wszyscy ci świadkowie korzystają 
z dobrodziejstwa paragrafu ustawy, prze» 
widującego możność nieodpowiadania na 
pytania, które mogłoby im zaszkodzić i u- 
chylają się od odpowiedzi. 

Jako pierwszy świadek odwodowy żezna- 
je Jacek Dziewoński, student prawa U. J. 
Wynikiem jego działalności organizacyjnej 
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przy szerzeniu ruchu narodówego było kil- 
ka rozpraw sądowych. Świadek, mówiąc 
o stanie politycznym na tym terenie, za- 
znacza, że nie może twierdzić, ażeby komu- 
nizm nadzwyczajnie się szerzył, ale władze 
tej akcji miały niedość przeciwdziałać, W 
tym stanie rzeczy działało to wszystko pod- 
niecająco. Atmostera ta była jednak nata- 
dowana i niebezpieczna, a to tym bardziej, 
że ludzie tych okolic są bardzo biedni, nie 
mieli nic do stracenia, „na niczym im nie 
zależało”, a akcja podburzająca mogła by 
mieć trudne do przewidzenia następstwa. 

Świadek Józef Ścibor, robotnik, skarży 
się ma postępowanie starosty i komendan: 
ta posterunku, a następnie opowiada o 
trudnościach kolportażu gażet. 

Św. Stanisław Dulski, opisuje zajście, 
jakie miał z żydem, u którego był pó odbiór 
dłużnej kwoty. W czasie tego żajścia pobił 
się z nim. Żyd ów gonił go.z rewolwerem. 

Ostatni zeznawał dr. płk. w st. sp. Wił- 
kówicki, prezes Stronnictwa Narodowego 
w Krakowie, który oświadcza, że czyn Do. 
boszyńskiego był dokonany bez porozumie- 
nia się ze Stronnictwem Narodowym. Opi- 


Ignacy Paderewski redaguje wydanie 


zbiorowe dzieł Chopina. 


Warszawa, 19. 6. (PAT) Ignacy Paderów- 
ski podjął się redakcji wydania zbiorowe- 
go dzieł Fryderyka Chopina, który ukazy- 
wać się bedzie w dwóch nakładach: żródło- 
wym = zawierającym tekst autentyczny 
Chopina i sżkólny — przeznaczony do nau- 
czania gry jego dzieł. 

Wydanie dział Fryderyka Chopina przej- 
rzane i zaaprobówane przeż I. J. Paderew- 
skiego będzie niewątpliwie wydarzeniem 
epokowym dla całego świata kulturaltego, 
wypełni w kulturze naszego narodu niedó- 
buszczalną i dotkliwą lukę braku wydania 
polskiego, będzie żywym i wielokrotnym 
pomnikiem polskiego geniusza, < 


e 


rym zastanawiali się nad środkami zarad- 
czymi przeciwko nasileniu agitacji socjal- 
komuny. Szczególnie w Borku Faleckim. 
Świadek opisuje nasilenie komunistyczne 
na Podgórzu oraz sprawę oddania sali So- 
koła na zebranie 'narodowców. Sali tej 
wówczas nie otrzymali, natomiast użyczo- 
no jej na zebrania socjalistów. Gdy świadek 
zwrócił na to uwagę zarządowi, Sokół nie 
użyczał już sali ani socjalistom ani naro- 
dówcóm. 


Sist z Poznania. 
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Gala 


to mydło. 


najwyższej jakości. _ 


Jego piękny zapach trwa 
aż do ostatka, a skóra 
zachowuje go długo. 


Jegoobfita iłagodna pia- 
na pielęgnuje skórę, od- 
świeża i upiększa cerę. 
Jego największa zaleta: 
cena S0 groszy. i wielka 
wydajność w użyciu. 


© 
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Puezwykie jak jego nazwa. | | 


weźmie u 


w międzynarodowym kongresie Chrysfusa-Króla. 


(Korespondencja własna ,„„Dziennika Bydgoskiego**). 


Poznań, w czerwcu. 

Ostatnie przygotowania do międzynaro- 
dowego kongresu Chrystusa-Króla, który 
odhędzie się w Poznaniu w dniach od 25 
do 29 czerwca, są w pełnym toku. Z wsży« 
stkich stron kraju oraz z rozmaitych państw 
zagranicznych napływają jeszcze  zgłosże- 
nia jednostkowe i zbiorowe uczestników tej 
v'spaniałej manifestacji religijnej. O roz- 
miarach tej manifestacji świadczy obsżer- 
ny jej program, poświęcony podstawowym 
zagadnieniom współczesnej ludzkości. Te- 
matówi walki z komunizmem i bezbożnice: 
twem poświęcony będzie również XVII 
zjazd katolicki Wielkopolski, który ódbę- 
dzie się w ramach kongresu Chrystusa- 
Króla w dniach 28 i 29 bm. Zapowiedziane 
są wycieczki przedstawicieli Akcji Katolie- 
kiej z zagranicy. Pięciu kardynałów i 80 
biskupów weźmie udział w manifestacjach 
i obradach kongresu. Obok  dostojnych 
przedstawicieli kościoła katolickiego i 
władz świeckich staną w zwartych kolum- 


nach organizacyjnych mężowie, kobiety i 
młodzież męska i żeńska i wspólnie radzić 
będą nad źródłami i przyczyńami ruchu 
bezbożniczego w Świecie oraz nad wypra- 
cowaniem metod ` przeciwdziałania temu 
ruchowi. 

Obrady kongresu międzynarodowego od- 
bywać się bedą w auli uniwersytótu poznań- 
skiego. Otwarcie kongresu nastąpi w dniu 
25 bm. o godz. 17,15 na wielkim zebraniu in- 
auguracyjnym w auli U. P. W sobotę i nie- 
dzielę odbywać się będą zebrania plenarne, 
przed południem i po południu według u- 
stalonego programu: wykłady i dyskusja. 


W poniedziałek 28 bm. nastąpi otwarcie 


zjazdu katolickiego. Będzie to miało miej- 
sce w południe o godz. 12 w hali reprezenta- 
cyjnej Targów Poznańskich. Ponieważ ob- 


rady kongresu międzynarodowego kończą 


się tego dnia o godz. 12, więc wszyscy ucze- 
stnicy obrad kongresu będą mogli wziąć 
udział we wstępnym zebraniy zjazdu kato- 
lickiego. 


Podobizny kilku książąt kościoła, którzy zapowiedzieli 


swój udział 


w kongresie. 


W górnym rzędzie od strony lewej ku prawej widoczni: ks. kardynał Kaspar — pry- 


mas Czechosłowacji, ks. kardynał Innitzer, 
prymas Francji. W dólnym rzędzie: ks. bis 
Cobben, wikariusz apostolski Holandii, ks. 


— prymas Austrii, ks. kardynał Verdier — 
kup Robu z Jassy w Rumunii, ks. biskup 
biskup Dioniży Njaradi, sprawujący ópie- 


kę duszpasterską nad „wszystkimi E AN òbrżádku wschodniego na terenie Jugo- 
sławii, 


Po przemówieniu ks. kard. Pry- 


masa dra Hlonda jako legata papieskiego 
wygłósi profesor U. P. dr Kazimierz Ty- 
mieniecki wykład nt. „Posłannictwo Polski 
na drodze ku realizacji Królestwa Ohrystu+ 
sowego." Po południu rozpocznie się IV ple- 
narne zebranić kongresu, które zakończy 
się oficjalnym zamknięciem kongresu Ò 
godz. 17 przeniosą się znów wszyść* na pò- 
południowe obrady zjazdu katolickiego, 
Przemawiać tutaj będą: ks. dr Cieminiew- 
ski ze Lwowa na temat „Rola Ducha św, w 
|odródzeniu świata współcżesnśgo” wraz 
adw. Kazimierz Dżiembowski na temat: 
„Akcja Katolicka w walce o chrześcijań: 
skie przebudówanie świata.“ 


W tymże dniu w ramach zjazdu katolic- 
kiego obradować będzie międzynarodowy. 
zjazd młodej inteligencji katolickiej. Wys 
głoszone zostaną wykłady w języku francus 
skim o ślubowaniach jasnogórskich oraż w 
języku polskim nt. „Przez odrodzenie kato. 
licyzmu do odrodzenia państwa i społe- 
czeństwa", 


O tej samej porze (godz. 15) rożpocznie 
się zlot kół Katolickiego Stowarzyszenia 
Młodzieży Męskiej z Wielkopolski, ż okazji 
20-letia stówarzyszenia. Spodziewany jest 
przyjazd 8.000 młodzieży. Wieczorem mło 
dżież urżądzi pochód przed pomnik Wdziecz- 
ności. 

(Wreszcie w ramach zjazdu katolickiego 
konferówać będą dnia 28 bm. działacze ru- 
chu eucharystycznego z całej Polski, a w 
„Bażarze* odbędzie się sodalicyjne spotka. 
mie ideowostowarzyskie. 


Kongres międżynarodówy i zjazd kato» 
licki zakończy się w dniu 29 bm. masowym 
zebraniem czterech stanów Akcji Katolice 
kiej: mężów, kobiet, młodzieży męskiej i 
żeńskiej, pochodem w czterech olbrzymich 
kólumanach pod pomnik Serca Jezusówego 
oraz wielką manifestacją religijną przed 
pomnikiem. Punktem głównym manifesta- 
cji będzie wyznanie wiaty = „Eredo 
wspólnie mówione przez przedstawicieli 
wszystkich narodów w języku ojczystym 
Przypuszczać należy, że w tej olbrzymiej 
międżynaródowej demonstracji, utządzojiej 
pod hasłem „Pax Christi in Regno Christi" 
weźmie udział de 200.000 osób. , 

Pożnań będzie przeżywał uroczyste i nies 
zwykłe chwile! 

Ę Z imprez artystyczno-kulturalnych prze. 
widuje się'w dniach 28 i 29 bm.: widowisko 
plenerówe lub specjalne przedstawienia w 
teatrach Wielkim i Polskim; wyświetlanie 
stosównych filmów w kinach, audycje ra» 
diówe i wystawę starych druków liturgicza 
nych w muzeum archidiecezjalnym. 

Stolica Wielkopolski niewątpliwie i tym 
rażem udowodni tysięcznym rżeszom pszy- 
hyszów, iż godna jest stać się tentralą kato: 
licyzmu nie tylko w Polsce, lecz nawet w 
całej Europie środkowej i wschodniej, Mię: 
dżynarodowy końgres Chrystusa-Króla róz< 
pocżnie tę nową zaszczytną rolę Poznania; 
naszej dumy i chluby. RA 


a — zaje 


Arkady Fiedler. 
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f Uczyło się o nim w szkołach, jego 
dziwaczność straszyła fantazję dziecka, 
woda jego była zła, słona, przeklęta, Po- 
wierzchnia jego leżała gdzieś nisko pod 
poziomem. morza, w nieurodzajnej ko- 
tlinie, gdzie czyhała śmierć i gdzie nie 
było żadnego zwierza, ani źdźbła trawy, 
ani najskromniejszej rybki. Okolica 
jego miała zawsze najgorszą opinię. Już 
zą czasów Salomona groziła ponoć mat- 
ka małemu Izaczkowi: 

— Jak nie zjesz zupy, 
nad Morze Martwe. 

Izak bał się i jadł, 

Gdy z dachu Domu Polskiego w Je- 
rozolimie patrzę w kierunku wscho- 
dnim, widzę na samym krańcu odległe 
o pięćdziesiąt kilometrów pasmo sza- 
rych gór, nagich i niegościnnych, któ- 
re wydają się dziwnie blisko, To już za- 
granica, Transjordania. Przed tymi gó- 
rami, między nimi a Jerozolimą, ciągnie 
się od północy ku południowi jakiś gi- 
gantyczny rów, zionie intrygująca prze- 
paść, której dna stąd się nie widzi, któ- 
rej głębię tylko przeczuwa. To dolina 
Jordanu. Wieje od niej tajemnicą, nie- 
zwykłością, gorącem. W pewnym miej- 
scu doliny unoszą się w powietrzu opa- 
ry, nie ginące nawet w najsuchsze dni, 
nawet przy najczystszym zachodzie 
słońca: to tu właśnie, w dole, leży Mo- 
rze Martwe, 

Okolica jego jest obrzucona starymi 
klątwami. Nad brzegami jeziora leżały 
ongiś dwie mieściny, których mieszkań- 
cy — według brzydkiej plotki — swe 
afekty kierowali ku niegodnym obiek- 
tom, Źle za to skończyli, Przyszła kara 
w postaci siarki, a może i soli, i po So- 
domie i Bomorze nawet ruina nie pozo- 
stała. Tylko sama pogarda, 

W okolicy Morza Martwego żył także 
szatan-kusiciel. To tu, w pustyni Judaj- 
skiej, przystąpił do Chrystusa, wygło- 
dniałego po czterdziestodniowym po- 
ście i dla szyderstwa kazał mu, by leżą- 
ce dokoła kamienie zamienił w chleb. 
Działo się to na górze, zwanej dziś Dże- 
bel Karantal. Do dziś leży tam . pełno 
kamieni i do dziś jest to ponure ustro- 
mie, może najbardziej beznadziejne w 
całej Palestynie. Wzgórza są dokoła 
puste, porozrywane bruzdami, przera- 
żające swą bezpłodnością; wyglądają. 
raczej na obraz księżyca niż ziemi. 

Wchodzącemu na górę Dżebeł Karan- 
tal leje się rzęsisty pot z czoła. Już te- 
raz, w kwietniu, bucha nieznośny żar 
od strony Morza Martwego, Nie słychać 
żadnego głosu ptaka. Tylko hen, bardzo 
daleko i wysoko w powietrzu, zatacza 
kręgi jakiś drapieżnik, może sęp. Ze 
szczytu góry roztacza się widok, przej- 
mujący grozą, a zarazem wspaniały. 

Głęboko u stóp naszych leży dolina 
Jordanu, szeroka na kilkanaście kilo- 
metrów, wyciągnięta długim pasem ku 
północy, zamknięta między dwa łań- 
cuchy gór, gorąca, równinna i — pu- 
stynna. I tu jałowe piaski, skąpa trawa, 
pożółkłe burżany, Dbeznadziejność. Cie- 
niutka nić ziełeni, wijąca się przez doli- 
nę, to rzeka Jordan z nadbrzeżną ro- 
ślinnością: Bardzo cienka nić, bardzo 
wątły gąszcz, W pobliżu Morza Martwe- 
go Jordan zatracą roślinność. Morze 
Martwe leży nagie, sine, bez ruchu: 
rzeczywiście martwe. Martwe oko za- 
trutego ślepca. Od brzegów jego wspi- 
nają się góry: nagie, silne, bez ruchu, 
rozpalone słońcem, również martwe. 

Nie dziwię się ludziom: powiadają, 
że tu żyje szatan. 

Lecz w dolinie Jordanu jest tuż pod 
nami zdumiewający wyjątek, wesoły 
punkt, barwna, zielona, żywa oaza, 
Miasteczko Jerycho, stare, sławne i peł- 
ne wdzięku. Oko z rozkoszą odpoczywa 
na białych domkach i gajach. banano- 
wych, Miasto przycupnęło w pośrodku 
doliny, nad małym, słodkim źródełkiem, 
z daleką od Morza Martwego. Nie śmie 
podejść bliżej, niż na kilkanaście kilo- 
metrów, Bliżej jeziora ziemia jest za- 
truta solami. Oko śmieje się do zielo- 


pośłę ciebie 


nych bananów, lecz gdy oderwać wzrok 
od uroczej oazy i spojrzeć na złowieszcze 
jezioro i zdławioną obok ziemie. tym bo- 
leśniej odczuwa się gwałt na przyrodzie 
i znamię przekleństwa. 

A jednak! A jednak ruchliwy, 


moc- 


ny, dziwny, dzisiejszy człowiek  zdarł 
z jeziora zły urok. Nie tylko zdarł, lecz 
zamienił go w błogosławieństwo, Sól 
Morza Martwego, udręka i klątwa od 
wielu tysięcy lat, stała się nagle nie- 
prawdopodobnym źródłem bogactwa. 
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METAMORPHOSA 


USUWA PIEGI, ZMARSZCZKI 
WAGRY 1 INNE WADY CERY 


Postawili tu, Anglicy i żydzi, wielkie 
zakłady chemiczne, nad samym  jezio- 
rem, bez uprzedzeń, bez lęku, nazwali 
je Palestine Potash Company i zbijają 
ogromne pieniądze. Nagle sól przeista- 


cza się w złoto, śmierć w życie, pustko- | 


wie w ruchliwy ośrodek. Dniem i nocą 
huczy i dudni fabryka, rozdziera tysiąc- 
letnią ciszę. Ludzkość potrzebuje soli. 
Morze Martwe ma jej w bród, starczy 
dla całej ludzkości podobno na dwa ty- 
siące lat, miliardy leżą w wodzie, Morze 
Martwe cudownie odżyło, 

Niedaleko zabudowań fabrycznych 
inni przedsiębiorcy zbudowali, 


Namiot arabski w po bliżu Morza Martwego. 


także 


f towarzyszom inż. 


|List z Krakowa. 


antazia 


i rzeczywistość 


w procesie przywódcy 
marszu na Myślenice. 
Kraków, w czerwcu. 


Proces inż. Doboszyńskiego o najazd na 
Myślenice, który rozpoczął się ostatnie 


| przed sądem przysięgłych w Krakowie to 


jeden z najdziwniejszych procesów, które 
toczyły się ostatnio w Polsce. Jest w nim 
właściwie dwóch prokuratorów, jeden z u- 
rzędu, który oskarża inż. Doboszyńskiego, 
drugim prokuratorem jest sam oskarżony, 
który wysuwa szereg niezwykłych zarzu- 


f tów pod adresem miejscowych czynników 


administracyjnych, rządzących terenem, 
na którym działał. Porusza się więc na 
tym procesie tyle różnych zagadnień, pa 


| dają tak niezwykłe twierdzenia i argumen- 
Š ty, że niejeden z przysłuchujących się za- 
| daje sobie pytanie, ile w tym wszystkim 
f prawdy, a ile fantazji. 


Opis wypadków zawarty w uzasadnie- 
niu aktu oskarżenia niewiele odbiega od o- 
pisu, który był podstawą skargi przeciw 
Doboszyńskiego. Intere- 
sujące jest zakończenie: 

„Doboszyński przyznaje się do popełnie: 
nia opisanych czynów przestępczych z tym 


Ń jednakowoż zastrzeżeniem, że osobiście nie 
joddał w ciągu 


całej akcji ani jednega 


Znakomitą autostradą przybywają tu strzału, oraż że nie wywierał na uczestni« 


na samochodach młodzi, żądni życia lu-j 


z Tel-Avivu i z są-g A 
p] aasia Ą SÓW. 

> NA IDA ległymą tar 2916: i demonstrację przeciwko stosunkom admi- 
wyłożonym nad słoną ziemią, tańczą w 
księżycowe noce, piją, śmieją się, cału-Ę 
ją, poddają zmysłom. Nad tonią Morza go systemu. J j 
echa śmiechu |zainicjował i której przewodził, traktował 


i tanga. Tango jest tu symbolem życia. 4 jako walkę bez względu na ofiarę, a posta- 


dzie z Jerozolimy, 
siedniej fabryki. 


Martwego roznoszą się 


Tango drwi sobie z Morza Martwego. 


A za człowiekiem postępują owady, 
muchy. Gdy pewnego dnia odpoczywa- 
łem na tarasie Kallii i przyglądałem sięļ 
liczne, na- 
trętne muchy siadały na obrusie stołuł 


zmiennym barwom jeziora, 


sy. Nie dość tego: 
mi przyszły tu jaskółki, 


świszczą nad brzegiem jeziora. 


kie. 
. Już mały Izaczek nie boi się niczego. 


rzem Martwym. 
Niestety: tylko znikomą część 


nad samym jeziorem, wielki hotel, re-| na przemysł wojenny. 


staurację, cocktailbar, dancing: Kallia. 


ARTRETYM -REOMATYIM- (h 


LECZY 


= INOWROCŁAW-ZDROJ 


Więc jednak trwa przekleństwo? 


BY KOBIECE 
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Nadużycia w socjalistycznym związku kolejarzy. 


Warszawa. W sądzie okręgowym odbył 
się sensacyjny proces o systematyczne nad- 
użycia przy wypłatach zapomóg pośmiert- 
nych w socjalistycznym Związku Zawodo- 
wym Kolejarzy. Na ławie oskarżonych za- 
siadają dwaj niżsi funkcjonariusze związku 
Ryszard Frencel, referent działu zapomóg 
pośmiertnych i Piotr Miecznikowski, ko- 
lejarz z Pruszkowa. W sprawie tej oskar- 
żony był również buchalter związku Stani- 
sław Doroz, który w toku śledztwa zmarł. 

Na ślad nadużyć natrafił delegat mini- 
sterstwa komunikacji, dokonując kontroli 
finansowej związku. Gdy wezwał do sie- 
bie Doroza i polecił przynieść mu wszyst- 
kie dowody wypłat, buchalter oświadczył, 
że musi iść na chwilę do ubikacji i więcej 
się już nie zjawił. Na drugi dzień nie przy- 
szedł do biura, jak również „zachorował“ 
Frencel, referent działu zapomóg pośmiert- 
nych. 

Zachowanie się obu urzędników wzbu- 
dziło podejrzenie, że natrafiono na poważ- 
niejsze nadużycia. Zaczęto więc szczegóło- 
wo sprawdzać pozycję po pozycji i wówczas 
ustałono, że Doroz, będąc w porozumieniu 
z Frenclem, dopuścił się olbrzymich nad- 
użyć, sięgających kwoty 102.080 zł. 


Frencel wystawiał czeki i wysyłał je dof 


Pruszkowa pod adresem Piotra Miecznikow- 
skiego, który podejmował pieniądze. 


ZZK. 


Doroz po wykryciu nadużyć stracił gło- ; 


wę i wyjechał do Częstochowy, lecz po pa- 


ru dniach sam zgłosił się do urzędu śled-| 
Po-R 


czego. Przyznał się on do defraudacji. 
mimo wysokich zarobków, wynoszących 
500 zł miesięcznie, Doroz był stale bez pie- 
niędzy, ponieważ często upijał się w re- 
stauracji związkowej, mieszczącej się w 
gmachu ZZK. Ponadto namiętnie grywał 
na wyścigach. 


Frencel, wspólnik Doroza, miał zagar- | 


niać dwie trzecie zdefraudowanych 


informowani. Mimo to wierzyli mu þez- 
granicznie i dawali podpisy na czekach, o- 


piewających na znaczne sumy, nie wni-$ 


kając w ich przeznaczenie. 
Sąd wydał wyrok 
kowskiego na 2 i pół roku więzienia, Frencia 


na 4 lata więzienia. 


soli, 
dobytych z jeziora, przetwarza się nań 
życiotwórcze nawozy, cała reszta idzie Mond. Przemożnym ich wpływem w Kra- 
Í kowie tłumaczy sobie Doboszyński, że u- 
f tworzenie miejskiego oddziału OZN napo- 
Ñ tyka na wielkie trudności, które w innych 
| miastach zostały już dawno pokonane. 


skazujący Mieczni- | 


ków bandy żadnej presji i nie groził uży+ 
ciem broni na wypadek opuszczenia szere- 
Czyn swój tłumaczy i określa jako 


| nistracyjnym i policyjnym w pow. myśle- 
j nickim, które uważał za symbol panujące- 


Zorganizowaną akcję, którą 


nowieniem jego było przedłużanie jej w 


| czasie i terenie, by ten rodzaj demonstra- 
| cji skupił możliwie długo uwagę społeczeń- 


stwa na jego wystąpienie". 
Doboszyński jako dobry psycholog i po- 


dlityk o winie swej mówił niewiele, szeroko 
gi wyraziście | a ECH 
i na mej spoconej twarzy. Były także o-| stasie draż » płogosławionóji na AB 
za muchami i osa- kowskim terenie, pamięci BB. demoralizu- 
Oto krążą ih 
JużĘ 
krzewi się coraz śmielsze życie zwierzę-K 


ce. Zwierzęta zatwierdzają dzieło ludz- 


malował natomiast tło wy- 


jące młodzież wiejską związki kóedukacyj- 
ne i inne mimo poparcia władz rozlatujące 


‘się organizacyjki sanacyjne, dalej niewia- 
jrygodną nędzę wsi małopolskiej, z której 
dżywotne soki umiało ciągnąć jedynie ży- 
BH dostwo. „Obliczyłem — mówił inż. Dobo- 
iszyński — że na wyrabiajacych parneriai 
; HE ATA 4i rekawiczki piących biedę mieszkań- 
Znamienną cechą dzisiejszej Palesty-qi rękawiczki, klepiących biec 
>. f ERA dc S dkrakowskiej Tyniec, — żydow- 
ny jest zwycięski pochód życia. Na lo- gach wsi. podkrakowz okay: A 
tnych piachach powstają tętniące mia-f 
sta, na malarycznych bagnach kwitnącej 


osiedla, nawet Morze Martwe przestało | działa. 


być zabójcze, Ludzie się cieszą: poko-g | I 5 7 $ A 
iśmy przekleńs śmierci nad Mo-gnie może wybaczyć w swych zeznan 
naliśmy przekleństwo śmierci Front Ludowy w Krakowie popierało czte- 


scy pośrednicy zarabiają rocznie do 200 ty- 
sięcy złotych. Kwitnie na wsi małopolskiej 
żydowska lichwa, której nikt nie przeciw- 


Żydom wielu rzeczy inż. Doboszyński 


rech żydów: przebywający obecnie w wię- 
zieniu dr Drobner, zmarły poseł żydowski 
dr Thon, prezydent miasta Kaplicki i gen. 


— „Kiedy przyjechałem do Krakowa — 


skarżył się inż. Doboszyński — nie rozu- 
| miałem, dlaczego się tak dzieje. Spotka- 
lem się jednak z jednym z moich: znajo- 
| mych, który w r. 1934 był w Paryżu i ze- 
Miknął się z kołami konspiracyjnymi, a w 


szczególności z redaktorami dziennika 


Ñ „Przegląd Międzynarodowych Stowarzy- 


szeń Tajnych“. Ten mnie trochę oświecił. 


H Gdy przedtem centrala światowego Związ- 
$ku Żydostwa mieściła się we Frankfurcie 
jnad Menem, to po przyjściu do władzy hit- 


„lópomodi pośmiertne“ sły ra patyki I kar, 


lerowców centrala ta przeniosła się na 
krótko do Wiednia, a potem na stałe do 
Krakowa. Że tak jest, dowodzą częste zjaz- 
dy międzynarodowego żydostwa w Krako- 
wie. W styczniu 1933 r. przeniesiono nagle, 
bez widocznego dla mnie powodu, z,Krako- 
wa do Lwowa wielce zasłużonego prezy- 


j denta Belinę Praźmowskiego. W r. 1933 te- 
Czeki | 
opiewały na różne sumy od 800—1.600 zł iĘ 
przeznaczone były rzekomo na wypłatę za-f 
pomóg pośmierinych dla rodzin członków § 


go nie rozumiałem, ale rok później zrozu- 
miałem wszystko. Przecież w r. 1934 prze- 
niesiono do Krakowa Światowy Związek 
Żydostwa, a miastem waczęli rządzić żydzi. 


Kraków, duchową stolicę Polski ob- 
siadło międzynarodowe żydostwo". 


Ponieważ in% Doboszyński wymienił prez. 
Kaplickiego jako żyda, przewodniczący o0- 
świadczył: Stwierdzam, że wymieniony 
jest katolikiem. e 

Oskarżony: — Zmiana religii nie powo- 
duje chyba zmiany narodowości. 


Zeznania inż. Doboszyńskiego, które 


jwypełniły niemal w całości pełne dwa dni 


jiozprawy, pozostawiły duże wrażenie ory- 
. „Sum. | ojnałną 
Był on już raz karany za defraudację, of przez oskarżonego, nieznanymi szerszemu 
czym rzekomo członkowie zarządu byli po-$ 


argumentacją tez wysuwanych 


ogółowi szczegółami, zwłaszcza odnoszący- 


jmy się do sprawy żydowskiej, ich śmia- 
jlością i odwagą. Teraz jednak świadkowie 
j stwierdzą, 
$ „Gospodarki Narodowej" bylo prawdy, a 


ile w tych zeznaniach autora 


ile bujnej fantazji człowieka, który jest fa- 


jj natykiem wyznawanej idei... 


Ver 
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FJnmowrocłauw. 


Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nłe od godz. 17 do 18, w soboty od 17 do 19. 


Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie 
szczącaą się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17—19-tej. 
+  m— Biblioteka Kolejow. Przysn. Wojsk, w 
świetlicy „Ogniska* przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, Środy i piątki od 
godz. 17 do 19-tej. 

Karetka sanitarna, tel. 276, czynna czień 
i w nocy. 

Dyżur nocny pełni apteka „Pod Krzyżem“, 


Repertuar kin: 
Słońce: „Ramona“. 
Stylowe: „Zew krwi“. 
Świt: „Legia zatraceńców*. 


Aresztowanie znanych włamywaczy. W 


tych dniach aresztowała policja za dokona- 
nie szeregu włamań i kradzieży F. Twaróż- 
ka z Broniewa i Wł. Pacanowskiego z Ino- 
wrocławia (Wałowa 41). Osobnicy ci skra- 
dli narędzia rolnicze u O. Milbrandta, kury 
u Fr. Walocha, bieliznę u J. Szymankiewi- 
cza, 2 rowery, pas transmisyjny i inne 


"przedmioty w składzie drzewa p. J. Dyby i 


wyroby tyt. p. J. Kwiatkowskiemu. Poza 


"tym dokonali szeregu innych włamań i kra- 


dzieży. Znany złodziej Twaróżek był ponad- 
to poszukiwany za dokonanie rozboju na 
terenie powiatu szubińskiego. 


Tragiczne zderzenie. 
nej a Poznańskiej jechał rowerem A. Kaw- 
czyński z Inowrociawia-Mątew, zam. przy 
ul. Mikorzyńskiej 12, i wiózł na ramie ro- 
weru G. Milewską, lat 8, z Inowrocławia (ul. 
Rzeźnicka 4). Jednocześnie przejeżdżał wóż 
z młyna p. Zentkowskiego z Kruszy Du- 
chownej, naładowany workami mąki i za- 
jął większą część drogi. Gdy Kawczyński 
zjeżdżał z wzniesienia, mijał go z tyłu ro- 
werem Z. Nowakowski z Inowrocławia-Mą- 
tew, uł. Poznańska 340. Z powodu małej 
przestrzeni pomiędzy wozem a rowerami, 
cykliści się fatalnie zderzył. Kawczyński, 
spadając z roweru z dzieckiem uderzył o 
wóz i ziemię, złamał ręke i poranil się, a 
dziecko zabiło się na miejscu wskutek prze- 
krwawienia i obrażeń wewnęirznych Drugi 
rowerzysta, Nowakowski uderzył głową o 
drzewo, tracąc przytomność. Przywołany dr 
Zieliński stwierdził zgon dziewczynki i u- 
dzielił pierwszej pomocy nieszczęśliwym ro- 
werzystom. 


Od wylotu ul. Pol- 


„DZTENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 20 czerwca 1937 r. 


nego na rok 1937—38 nast: w wydatkach 
zwyczajnych więcej o 3.200 zł, nadzwyczaj- 
nych o 3.800 zł; w dochodach zwyczajnych 
o 9.000 zł, nadzwyczajnych obniża się o 2.000 
zł, Wskutek powyższych zmian budżet ad- 
ministracyjny na rok 1937—38 wynosi 
144.301 zł; wydatki nadzwycz. 24.800 zł; do- 
chody zwyczajne 150.101 zł, dochody nadzw. 
19.060 zł, czyli razem 169.101 zł. W związku 
z projektem Magistratu ewentl. podwyższe- 
nia dodatku komunalnego do państw. pod. 
od nieruchomości, Rada Miejska sprzeciwi- 
ła się temu podwyższeniu. Nast. uchwalono 
szczegółowe przepisy sanitarno-porządkowe 
dla miasta, W końcu zdał p. burmitsrz Bo- 
rowiak obszerne sprawozdanie ze zjazdu 
Zw. Miast Polskich w Warszawie oraz ze 
zjazdu Koła Miast Wlkp. 


STRZELNO. Zmarł b. kierownik szkoły 
wydziałowej w Strzelnie śp. Jan Łyskawa. 

— Na ostatnim zebraniu Rady Miejskiej 
na wstępie p. burmistrz Radomski wprowa- 
dził w urząd p. Ludwika Wesołowskiego w 
miejsce ustępującego p. mecenasa Frankow- 
skiego, który przeniósł się do Poznania. Da- 
lej p. burmistrz zdał obszerne sprawozdanie 
ze zjazdu Miast Polskich w Warszawie. Po- 
za tym na posiedzeniu przedmiotem obrad 
były protokóły Komisji Rewizyjnej, które 
zareferował p. K. Goerge. S 


MOGILNO, (mk) W kościele poklasztor- 
nym pobłogosławiono związek małżeński 
pomiędzy p. I. Kaźmierczakównrą a p. A. 
Świetlakiem w Włostowie pow. mogił. 

— Przeszła nad wschodnią częścią pow. 
mogileńskiego ciężka burza z piorunami. 
Grom uderzył w Strzelcach w zabudowania 
rolnika Szymkowiaka, wzniecając pożar. 
Spłonął chlew, obora, stajnia, 4 konie, 13 
krów, kilka świń oraz garderoba parobków. 
W ostatniej chwili uratowano śpiących w 
stajni parobków. Jeden z parobków ogłuchł 
i doznał porażeń. Intensywna akcja ratun- 
kowa mogileńskiej straży pożarnej ocaliła 
resztę oraz sąsiednie zabudowania, Straty 
przekraczają 10.000 zł. 


KCYNIA. Misja święta odbędzie się w 
czasie od 17 do 28 czerwca br. Ostatnia 
misja św. odbyła się w roku 1901. 


CHODZIEŻ, (k) W środę wieczorem w go- 
spodarstwie Kroppa z niewyjaśnionych po- 
wodów wybuchł pożar i spaliły się stodoła, 
chlewy, młockarnia, motor elektr., drób i 
kilka sztuk bydła. Straty 10.000 zł. 

— Egzamin mistrzowski w zawodzie ka- 
mieniarskim przed urzędową komisją zdał 
p. Leon Mandelt. 


Otwarcie wystawy malarskiej. Została 
otwarta wystawa dzieł sztuki H. Czamana 
i St. Wojewódzkiego pt. „Kujavsy w malar- 


stwie i grafice", mieszcząca sie w salce Te- 
przy Placu Kiasztornym. 


atru Zdrojowego 
Otwarcia dokonał p. prezydent Jankowski 
w obecności wicestar. Śmietanko, ks. kan. 


© Jaśkowskiego, kier. Muzeum w Bydgoszczy 


p. K. Boruckiego oraz licznie zebranej pu- 
bliczności. Wystawa jest otwarta codzien- 
nie od godz. 10 do 19. 


pa KEELELE LU AE E E E EE 
D e ACZ 


Fabryka Papy Dachowej 
KAROL SCHLEIFER 


Świecie n/W. Tel. 114. 
Polecamy i mamy stale na składzie: 
p ZR E koda bd a 


prima pape dachową, smole 
destyl. | drzewna, carbolineum 
i wszelkie artykuły budowlane, 
Wapno, cement, 9460 


Dostawa koleją lub samochodem cięż. 


TA TELCELNI al 


Muzeum Lotniczo-Gazowe zostało wzbo- 
gacone nowymi eksponatami! Rozszerzoną 
została przede wszystkim galeria obrazów 
lotniczych pędzla p. prof. Tadeusza Czapli, 
które zdobyły sobie uznanie dostojników, 
przybyłych na uroczystości lotnicze w dniu 
6 bm. Galeria tych obrazów powiększoną 


, zostanie do 30, po czym wydany zostanie 


album w kolorach dla członków LOPP i 
szerszego społeczeństwa. Rozszerzony został 
również wydatnie dział propagandy, rozwo- 
Ju komunikacji lotniczej itp. Zwracamy u- 
wagę wszystkim wycieczkom, aby po zwie- 
dzaniu zdrojowiska nie ominęły zwiedze- 
nia największego w Polsce „Muzeum Lotni- 


` ¢zo-Gazowego“, mieszczącego się w piek- 


nych ubikacjach przy ulicy Marsz. Piłsud-. 


„ skiego 14 (w pobliżu pomnika Jana Kaspro- 


wicza). Muzeum jest codziennie otwarte od 


„ godz. 9—12 oraz od 15—18, a w niedzielę od 


godz, 14—16. Wstępne wynosi: 10 gr dla 
młodzieży, a dla starszych osób 25 gr. Przy 
wycieczkach zbiorowych znaczne ulgi. 


Q 


KRUSZWICA. Posiedzeniu rady miej- 
skiej przewodniczył p. burmistrz Borowiak. 
Na wstępie R. M. przyjęła do wiadomości 
sprawozdanie z działalności Zarządu Miej- 
skiego za czas od 23 kwietnia do 23 maja 
br. Dalej uchwalono jednogłośnie prelimi- 
narz dodatkowego budżetu adrainistracyj- 


Smiezno. 


Kina: Słońce: „Tajna Brygada“. Świato- 
wid: „Sonata“. 

Poświęcenie figury Najśw. Serca Jezuso- 
wego w Skorzęcinie. W nieazielę 20 bm. od- 
będzie się w Skorzęcinie uroczyste poświę- 
cenie figury Najśw. Serca Jezusowego. 

Pociąg popularny na Zjazd Katolicki w 
Poznaniu wyjeżdża z Gniezna w dniu 29 b. 
m. © 8,10 rano. Cena biletu w obydwie stro- 
ny wynosi 2,20 zł. Bilety zamawiać można 
w biurach parafialnych do dnia 21 bm. 

Włamania i kradzieże. Z mieszkania rol- 
nika St. Dyrki w Kowalewie skradli zło- 
dzieje rower męski, bluzy itd., na ogólną su- 
mę 60 zł. — Rolnikowi Żabierce z Olekszy- 
na skradziono z łąki 500 kg siana. Spraw- 


YCIU PRÓWINEJ! | 


JABŁOWO” PAŁUCKIE, pow. Szubin. 
Dnia 14 bm. rano powstał groźny pożar w 
budynku roln. F. Sauera, skąd momental- 
nie przerzucił się na sąsiednie zabudowa-. 
nia gospodarskie. Na szkodę Sauera spalił 
się dom mieszkalny, chlew, szopa i stodo- 
ła, urządzenia domowe, urządzenia war- 


sztatu Ślusarskiego, 
itd. Straty wynoszą ok. 16.500 zł. Z palących 


narzędzia stolarskie 
się budynków płomienie przeniosły się na 
dom mieszkalny roln. A. Vossa, który spa- 
lił się doszczętnie wraz z urządzeniem: 
Szkody wynoszą przeszło 5.000 zł. Docho- 
dzenia ustalą faktyczną przyczynę pożaru. 
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SEROCK. (t) Donosiliśmy już o najecha- 


niu przez pociąg śp. Drewkoww. Wypada 
dodać, że wymieniona liczyła lat 74 i znaj- 
dowała się na drodze z Brzeźna do Serocka, 
dokąd śpieszyła do kościoła na nabożeń- 
stwo. Na przejeździe przez tor kolejowy na- 
stąpił śmiertelny wypadek, 


= nnn wyr aaeeea 


Gnieźnie przy Bednarskim Rynku 1 skra- 


dziono rower wartości 100 zł. 


ŻNIN. Repertuar kina: Kristal: „Ordynat 
Michorowski', seanse: piątek i sobota. 

— P. sędzia Fr. Jezierny przeniesiony 
zostaje z dniem 1. 7. 37 r. do sądu grodzkie- 
go w Poznaniu, a p. asesor Wyciński otrzy- 
mał nominację na sędziego. 


CHEŁMNO. (lm) 
Rzeka”. 


— W ub. środę odbyło się zakończenie 
kursu I i II stopnia strażactwa pow. chełm. 
Uroczystość zapoczątkowana została powi- 
talnym przemówieniem kier. kursów p. 
prez. oddz. Szupryczyńskiego, po czym wrę- 
czył p. starosta Gużewski wszystkim kursi- 


Kino Apollo: „Wierna 


ców ujęto. — P. L. Bartkowiakowi zam. | siom dyplomy. 


Wielki zjazd śpiewaków 


w Nowejwsi Wielkiej. 


Niezbyt wiele czasu upłyneło, jak do No- 
wejwsi W. odbył się ttumny zjazd, by wziąć 
udział w pogrzebie powstańca wielkopol- 
skiego, skrytobójczo zamordowanego przez 
Niemców, a już nową gotuje uroczystość 
tamtejsze Tow. Śpiewu „Lirenka* z okazji 
swego 10-lecia, na którą zjedzie śpiewactwo 
XXI Okręgu w liczbie 10 zespołów i duża 
ilość sympatyków z miasta Bydgoszczy i o- 
kolicy. Kilkaset osób zjezdzie w tym dniu 
do Nowejwsi W., by tam, gdzie ważyły się 
losy wielkopolskich powstańców. gdzie lała 
się krew o długo oczekiwaną wolność, gdzie 
skrytobójczo z rąk niemieckich żołnierzy gi- 
nęli bohaterscy Olejnikowie, zamanifesto- 
wać polskość tej ziemi i dać wyraz znacze- 
niu pieśni polskiej w dobie niewolnictwa 
naszego, w której pieśnią ojczystą hartowa- 
liśmy naszego ducha i śpiewaliśmy pokole- 
niom, że Polska nie zgineła... 

Cel, który kazał w roku 927 powołać na 
tym terenie do życia organizacje śpiewaczą, 
zamykał się w takim streszczeniu: przez 
pieśń uszlachetniać charaktery,  polszczyć 
wszystko, co zabarwione było nalteciałością 
obcych nam żywiołów. rozniecać miłość i 
chęć do pracy dla tej. co kosztowała tyle 
męczeńskiej krwi, potu i łez... 


Towarzystwo zawiązało się w zapadłej 


wioszczynie, Dobromierzu z inicjatywy nau- 
czyciela tej szkoły, Leona Gomułki. Praca 
szła po trudnych do przebycia drogach, 
gdyż śpiewacy uczęszczać musieli na lekcje 
z wiosek oddalonych o przeszło 3 km. Mi- 
mo wszystko jednak pokonali przeszkody 
i przez 10 lat służą pięknej sprawie. Kiedy 
w Nowejwsi Wielkiej w roku 1929 powstaje 
kapliczka, towarzystwo śpiewa w niej pod- 
czas nabożeństw i przenosi swą siedzibę do 
Nowejsi Wielkiej. Piękna jest karta tej 
skromnej i nielicznej drużyny śpiewaczej, 
zwłaszcza gdy chodzi o pracę; jest przykła- 
dem dla tych wszystkich, którzy mimo lep- 
szych warunków pracy i mniejszej odległo- 
ści usuwają się od tak szlachetnej pracy, 
jaką jest praca w organizacjach śpiewa- 
czych. Prezesem od chwili przystąpienia 
towarzystwa do XXI okręgu do dziś jest 
zawiadowca stacji miejscowej p. Michał Do- 
brzyński. Dzięki umiłowaniu pracy na ni- 
wie śpiewaczej przez prezesa i dyrygenta, 
towarzystwo rozwija się i pracuje, bierze 
udział we wszystkich uroczystościach i te 
uroczystości prawie wyłącznie samo organi- 
zuje. 

Zadowoleni są śpiewacy, że mogą po 10- 
letniej pracy święcić sztandar. pod którym 
pragną iść w nową dziesiątkę lat. 


WYRÓB KRAJOWY 


NAJBARDZIEJ ROZPO- 


WSZECHNIONE 


J/W POLSCE! 


Doświadczenie  dzie- 
siątków lat, najszlachet- 
niejsze surowce, naj- 
większa staranność w 
produkcji, a przy tym 
niezmienna doskona- 
łość gatunku =e to 
wszystko uczyniło Myd- 

ło Jeleń Schicht tak 
znanym i cenionym 
w całej Polsce, 


Srudziaądz. 


Pogotowie pożarnicze tel. 618, 

Nocny dyżur pełni apteka „Pod Łabę- 
dziem“, Rynek, tel. 1242. 

Repertuar kin; 

Apollo: „Na zgliszczach szczęścia*. 

Gryf: „Komediant“ — film wiedeński. 

Orzeł: „Hrabina Marica“. 

Osobiste. Dnia 17 bm. dyr. Z. Tow. Kup. 
p. radca J. Radojewski obchodził jubileusz 
10-:ecia pracy w centrali tegoż Związku. 

Kartofle po cenach ulgowych. Jak się 
dowiadujemy, zarząd miejski, codziennie 
od godz. 9—12 sprzedaje w podwórzu maj. 
Kuntersztyn jadalne kartofle dobrej jakości 
dla niezamożnej ludności miasta w cenie 5 
zł za cin. Bezrobotni zatrudnieni przy ro- 
botach publicznych oraz ubodzy gminni na- 
być mogą te same kartofle po cenie 4 zł. 

Apel grudziądzkiego „Caritasu“ do serc 
litościwych. Zbliża się dzień przyjęcia dzie- 
ci do uroczystej Komunii św. Około 400 
dzieci ma rodziców bezrobotnych, nie mają- 
cych środków na odpowiednie ubranie. „Ca- 
ritas“ wzywa wszystkie stowarzyszenia o- 
raz społeczeństwo katolickie do wspólnej 
akcji pomocy w przyodzianiu najbiedniej- 
szych dzieci. Ofiary pieniężne oraz zglosze- 
nia osób przyjmuje bezpośrednio „Caritas“, 
3 Maja 17, tel. 1521. 

Inwalidzi wojenni przy stole obrad. Wi 
sali teatru miejskiego odbyło się w tych 
dniach zebranie Koła Inw. Woj. Przewodni- 
czył prezes p. Borzyszkowski. Na wstępie 0- 
mówiono sprawę inwalidów, którzy dotąd nie 
otrzymują renty, a ukończyli lat 55. Zainte- 
resowani winni zgłosić się w sekretariacie 
przy ul. Groblowej. Min. Komunikacji i 
Poczt-Tel. uwzględniać będą przyjęcie dzie- 
ci inwalidów do urzędów wyższych tylko ta- 
kich, którzy ukończyli szkołę średnią i po 
odbyciu służby wojskowej. Zgłoszenia w tej 
sprawie przymuje również sekretariat. U- 
chwałeno jednogłośnie wniosek o ponowne 
„zwrócenie się zarządu do władz miarodaj- 
nych o zrównanie. praw wdów po inwali- 
dach z prawami inwalidów. Pod koniec 
wręczył p. prezes szeregu członkom dyplo- 
my za wierną 10-letnią pracę w Kole. 

Wycieczka urzędników M. S, Z. W tych 
dniach bawiła w Grudziądzu wycieczka u- 
rzędników Ministerstwa Spraw Zagranicz- 
nych, zorganizowana przez Związek Beko- 
niarzy. W wycieczce wzięli udział przeważ- 
nie urzędnicy z resortu handlowego, którzy 
przechodzą na placówki zagraniczne. Wy- 
cieczka zwiedziła w Grudziądzu szereg fa- 
bryk, udając się następnie do Gdyni. 

Echa kradzieży w Królewskim Dworze. 
W związku z notatką naszą o kradzieży w 
Królewskim Dworze, wyjaśniamy, że o do- 
konanie kradzieży podejrzany jest były 
pracownik kotelu Z. którego przytrzymano. 


Str. 10. 


i „DZIENNIK BYDGOSKI”, niedziela, dnia 20 czerwca 1937 r. Nr 139. 


Grozi nam klęska nienrodzajów. 


Susza wyrządza na polach wielkie spusto- 
szenia, 


(w) Im bliżej jesteśmy: zbiorów, tym wi- 
doczniejsza staje się klęska, której rolnicy 
znowu padną ofiarą. Panująca od kilku- 
nastu dni upalna temperatura, przewyższa- 
Jąca już w cieniu 30 stopni Celsjusza, wy- 
wołuje na wsi wielkopolskiej i pomorskiej 
zniszczenie katastrofalne. Susza spopieliła 
ziemię i grozi nam klęską nieurodzaju, za- 
powiadającego biedę szerokich mas. Dziś 
już wiadomo, że w Wielkopolsce i na Po- 
morzu zbiory będą w tym roku mniejsze, 
niż były w roku ubiegłym, a przecież ze- 
szłoroczne nie były dobre. 


Na Pomorzu są powiaty, w których od 
przeszło sześciu tygodni nie spadła ani kro- 
pla deszczu, kiedy równocześnie panowały 
niemiłosierne upały dochodzące niemal 
dzień w dzień do 40 stopni. 


W studniach brak wody: 
Wyschły płytkie stawy. 


Susza wyrządza wielkie spustoszenia na 
polach i eżgrodach, szczególnie na terenach 
piaszczystych. Ujęła w swe szpony zboża 
i rośliny okopowe, stawiając biedną ludność 
wobec widma nędzy i głodu. Zboża, nie- 
dawno przekwitłe, ustają w pracy wy- 
kształtowania ziarna. Wysokość żyta nie 
przekracza 30 cm, kłos ledwie widać. Ziar- 
no nie jest zupełnie ukształcone. Jest to 
zapowiedź klęski dla włościan, bo nie tylko, 
że będzie mało słomy na paszę, ale nie bę- 
dzie ziarna na chleb. Rozwój zbóż jarych 
został zupełnie zahamowany. Jęczmiona 
pożółkiy. Należy się również obawiać nie- 
urodzaju strączkowych, zwłaszcza grochu, 
który w ostatnich latach w niektórych czę- 
ściach Pomorza prawie, że wcale się nie 
udaje. Smutno przedstawiają się też zbiory 
ziemniaków oraz buraków cukrowych i pa- 
stewnych. Ziemniaki powschodziły bardzo 
licho. Buraki grożą zupełnym uwiądem. 


Najgorzej przedstawia się sprawa pasz. 
Koniczyny wysychają. Bydło wraca z past- 
wisk głodne, gdyż wysuszone pastwiska nie 
mogą dać pożywienia. Jest to obrazek 
wprost tragiczny, szczególnie w okresie 
przednówka, gdy rolnik nie posiada już żad- 
nych zapasów ani paszy, ani zboża i nie 
ma czym dokarmiać bydła. j 


Posucha przyśpieszyła zbiory *traw,' ko- 
niczyny i lucerny. Pierwszy. zbiór jest nie- 
zadowalający, a o drugim nie ma co mówić 
przy obecnej suszy. Ceny pasz są wysokie. 
Odbija się to na gospodarce mlecznej i na 
oborze. Rolnicy, nie mając czym karmić 
bydła, wyprzedają je po niskiej cenie. 


W ogrodach marnieją warzywa. W wie- 
lu okolicach przepadły zupełnie truskawki. 
W sadach pojawiły się niezwykłej ilości 
chmary owadów i gąsienic, z którymi nie- 
podobna sobie dać w ogóle rady. W wielu 
sadach zauważono masowe opadanie za- 
wiązanych już owoców. Zbiór owoców bę- 
dzie w tym roku co najmniej o połowę 
mniejszy, niż był w roku ubiegłym. Szkół- 
ki drzew owocowych potraciły materiał, 
tak, że w roku przyszłym prawdopodobnie 
nie będzie w kraju drzewek na pokrycie 
zwyczajnego zapotrzebowania. Gąsienice 
poczyniły również duże spustoszenia na 
drzewach przydrożnych. Niektóre drzewa 
są zupełnie ogołocone z liści. 


Skutki posuchy są już bardzo poważne 
i rychły deszcz jest niezbędny. Wieśniacy 
z trwogą patrzą w przyszłość; zanoszą mo- 
dły do Stwórcy, zamawiają mszę św. o 


deszcz i tłumnie biorą w tych nabożeń- 
stwach udział, by wyprosić u Boga tak po- 
trzebny deszcz. 


Samorząd i organizacje rolnicze zawcza- 
su powinni pomyśleć nad sposobami przyj- 
ścia z pomocą dotkniętym klęską posuchy 
rolnikom pomorskim i wielkopolskim. 


Zjazi śpiewaków kujawskich XIX okręg 


w EnRabvvk'eBCHGE WYfiUL. 


, Inowrocław. W ub. niedzielę zjechały 
się liczne chóry śpiewacze XIX okręgu do 
Inowrocławia na swój doroczny zjazd. Mi- 
mo, że poprzedniego dnia szalała burza nad 
Inowrocławiem, a z nieba lało jak z cebra, 
co ucieszyło ogromnie rolników na Kuja- 
wach, następny ranek był pogodny i dzień 
zapowiadał się znowu upalny. I rzeczywi- 
ście cały dzień prażyło niemiłosiernie słoń- 
ce. 

Przybyłe na zjazd chóry w liczbie oko- 
ło 500 osób zebrały się w ogrodzie Teatru 
Zdrojowego przy placu Klasztornym. Po 
ogólnej próbie wszystkie chóry wymasSzero- 
wały z sztandarami i orkiestrą wojskową 
na nabożeństwo do kościoła farnego, które 
odprawił ks. prof. Niemir. Podczas mszy 
św. odśpiewał udatnie chór św. Cecylii 
„Missa Papae Marceli“. Po zakończeniu 
mszy św. chóry wymaszerowały do Domu 
Kuracyjnego, gdzie nastąpiło otwarcie 
zjazdu. 

„ Na wstępie chóry odśpiewały szereg pie- 
Snl, po czym referat o twórczości Karola 
Szymanowskiego wygłosił p. Kamiński. Mi- 
nutą milczenia uczczono pamięć wielkiego 
pieśniarza polskiego. Z kolei zjazd otwo- 
rzył p. Stefan Weber, prezes okręgowy. wi- 
tając przedstawicieli władz, seniorów śpie- 


waków, kierowników szkół, prasę, przedsta- 
wiciela Zw. Śpiewaków i chór toruński 
„Lutnię*. Następnie wręczył w imieniu Ra- 
dy Naczelnej Związków Śpiewaczych przed- 
stawiciel Zw. Śpiewaczego p. Buchwald z 
Poznania odznaki honorowe pp.: II stopnia 
Wł. Smoczkiewiczowi, III stopnia: St. Neu- 
manowi - założycielowi chóru „Halka* w 
Mątwach, radcy Stefanowi Knastowi za 
pracę na polu organizacyjnym i społecz- 
nym, Tad. Stankowskiemu za długoletnią 
pracę i dobremu organizatorowi Czesławo- 
wi Dźwikowskiemu; dyplomy za zasługi i 
gorliwą pracę w okręgu otrzymali Pp.: L. 
Urbański, Edm. Dratwiński z Rojewa i WŁ. 
Smoczkiewicz. W dalszym ciągu złożyli 
życzenia zjazdowi: w imieniu starosty — 
ref. Woźniak, wiceprezydent miasta Juengst, 
przedstawiciel związku f. Buchwald, p. Li- 
piński, radca K. Lewandowski, T. Bochiń- 
ski, w im. chóru farnego prezes p. Semmier, 
w im. chóru Najśw. Marii Panny Kurzaw- 
ski, p. Makowski - prezes toruńskiej „Lut- 
ni“, ks. kan. Ja$kowski, który podkreślił 
wielką rolę pieśni i p. Wł. Smoczkiewicz, 
który podziękował w imieniu odznaczonych, 
wznosząc okrzyk na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospilitej „po czym odśpiewano hymn 
narodowy. Szczególnie entuzjastyczne bra- 


Paryż jest dziś na ustach wszystkich. 
Miliony ludzi przewinie się przez to miasto 
w ciągu trwania światowej wystawy i na 
pewno wszyscy wyjadą z Paryża z żalem, 
że dłużej w nim zostać nie mogli. „Paryż 
jest najwspanialszym miastem świata“ — 
taką opinię niewątpliwie każdy wyniesie o 
stolicy Francji. Nie od dzisiaj zresztą tą 
sławą cieszy się stolica nadsekwańska. Oto 
jak w anegdotach z czasów dość odległych 
sławiony był Paryż. ; 


Karol V przybył do Paryża w r. 1540 dro- 
gą na Poitiers i Orlean. Franciszek I za- 
pytał go, co myśli o tych miastach. „Poi- 
tiers“ — odpowiedział Karol — „jest naj- 
piękniejszg wioską na świecie, a Orlean 
najpiękniejszym miastem“. „A jakiego je- 
steś zdania o Paryżu?* — „Paryż nie jest 
miastem; to cały świat“. 


Kiedy car Piotr Wielki przybył do Pary- 
ża, zapytano go, jak mů się podoba stolica 
rancji. „Gdyby w moim kraju była: po- 
dobna stolica“ — odpowiedział car — „chy- 
ba bym ją kazał podpalić w obawie, by nie 
pochłonęła reszty mojego cesarstwa“. 
Książę Henryk, brat króla pruskiego, 
przybył do Paryża w r. 1784, Żegnając się 
z hrabią N., powiedział: „Drogi hrabio, 
większa część mojego życia upłynęła na 


pragnieniu zobaczenia Paryża, resztę spe- 
dzę na tęsknocie za nim“. 

Fryderyk II zwrócił się pewnego dnia do 
swoich gości z następującym pytaniem: 
„Powiedzcie mi, panowie, co by każdy z 
was zrobił, gdyby został królem Prus?* 
Wszyscy wysilałi się na odpowiedzi dowcip- 
ne i schlebiające. Kiedy przyszła kolej na 
markiza d'Argens, ten rzekł: „Sprzedałbym 
królestwo, żeby uzyskane z tego pieniądze 
zjeść w Paryżu“. 

Pewna bardzo «światła kobieta, przyja- 
ciółka słynnej pani de Stael, powiedziała o 
Paryżu, że „jest jedynym miejscem na 
świecie, w którym można całkowicie obejść 
się bez szczęścia”. 

Mówią też o Paryżu, że jest czyśćcem dla 
mężczyzn i rajem dla kobiet. Czy tak jest 
istotnie? Nic łatwiejszego, niż samemu się 
przekonać o wszystkim, co mówiono i mó- 
wią o Paryżu. Tego roku wystawa świato- 
wa w Paryżu stwarza niezwykłą okazję 
zwiedzenia tego miasta. Wystawa będzie 
trwała do grudnia a do tego czasu będzie- 
my mieli wielokrotną sposobność zdobycia 
pieniędzy na tę fascynującą podróż: kupmy 
jeszcze dziś los na Loterię Klasową, a z po- 
śród tysięcy wygranych jedna bardzo łatwo 
paść może na nasz numer. Ciągnienie 

| pierwszej klasy rozpoczyna się pojutrze. 


| 


wa wywołała myśl ,rzucena przez przedsta- 
wiciela „Dziennika Bydgoskiego“ w jego 
przemówieniu, aby polscy śpiewacy wyeli- 
minowali z repertuaru swych tańców pod- 
czas zabaw żydowskie utwory, które prze- 
ważnie mają podkład erotyczny. Kultura 
polska i aryjska dała nam dość utworów, 
które możemy zawsze grać. śpiewać i tań- 
czyć, nie potrzebując posługiwać się bez- 
wartościowymi szmonsesami żydowskiemi, 
nietylko podczas zabaw, ale i podczas wy- 
cieczek, majówek i przyjęć prywatnych. 
Polska kultura muzyczna i śpizwaczaą jest 
tak bogata, że naród polski obejdzie się 
bez żydowskiej, bezwartościowej najczęściej 
twórczości w łej dziedzinie! Oby powyższa 
myśl, rzucona przez przedstawiciela nasze- 
go pisma, była konsekwetnie wykonywaną 
przez każdego Polaka, a oczyścimy i tę 
dziedzinę od naleciałości żydowskich. Gdy 
żydzi czerpali z tego ogromne korzyści, na- 
sze rodzime talenty polskie marniały. 


Po otwarciu zjazdu odbył się sprawnie 
konkurs chórów. Jury stanowili pp.: Buch- 
wald z Poznania, Karaśkiewicz z Bydgoszczy 
i kapelmistrz por. M. Grafka z Inowrocła- 
wia. 

W I. kategorii chórów zdobyło pierwsze 
miejsce dla chórów mieszanych tow. śpie- 
wu „Szarotka“ z Inowrocławia, drugie miej- 
sce Nadgoplańskie Tow. Śpiewu z Krusz- 
wiey. W II. kat. zdobyło I miejsce tow. 
śpiewu „Halka“ z Inowrocławia-Mątew, II. 
tow. „Chopin“ z Inowrocławia, III. tow. 
„Halka* z Pakości i IV tow. śpiewu „Har- 
monia“ ze Strzelna. W III. kat. — I miej- 
sce zdobyło-tow. „Moniuszko“ z Ionwrocła- 
wia, II „Halka“ z Mogilna, III ;,Harmonia* 
z Szymborza, IV tow. śpiewu „Wanda“ z 
Tupadeł i V miejsce tow. śpiewu „Moniusz- 
ko“ ze Śławska Wielkiego. Chóry męskie 
otrzymały nagrody: w II kat. „Harmonia“ 
ze Strzelna i w III kat. „Lutnia* z Jaksie. 
Poza tym nadprogramowo wystąpił świetny 
chór „Lutnia“ z Torunia, który pierwszy na- 
wiązał kontakt kulturalny Pomorza z Ku- 
jawami, odśpiewując utwór W. Lachmana 
„Grób Wikinga“ (chór męski) i „Burzę mor- 
ską“ Prosnaka (chór mieszany). Grzmoty 
oklasków były dowodem uznania dla toruń- 
sknej ,Lutni”, lecz trzeba tu również pod- 
kreślić doskonałe podejście do śpiewaka 
przez dyrygenta „Lutńi* p. L. Rutkowskie- 
go, tak rzadko spotykane. Chór „Lutnia“ 
występuje często w rozgośni pomorskiej i 
otrzymał na zjeździe śpiewaków z Pomo- 
rza pierwszą nagrowę. 

Po przerwie obiadowej odbył się w ogro- 
dzie Domu Kuracyjnego koncert orkiestry 
wojskowej dalej „Święto pieśni“ i ogłosze- 
nie wyniku zawodów. Zjazd, którego stro- 
na techniczno-organizacyjna spoczywała w 
sprawnych rękach sekretarza okręgowego 
p. R. Szafrańskiego zakończono wieczorem 
zabawą taneczną. 


Burzliwe posiedzenie 


Rady Miejskiej 


w Grudziądzu. 


Opieka Społeczna pod obstrzałem krytyki radnych. 


Grudziądz. Posiedzenie rady miejskiej 
zwołane na miniony czwartek wywołało du- 
że zainteresowanie. Galeria przeznaczona 
dla publiczności zapełniła się do ostatniego 
miejsca. Obrady otworzył p. prezydent 
Włodek, który na wstępie poświęcił kilka 
słów uczczeniu zmarłego ks. biskupa Demb- 
ka, b. długoletniego proboszcza grudziądz- 
kiego, który przez pewien czas pełnił funk- 
cję radnego miejskiego. Pamięć $. p. ks. 
biskupa uczciła rada miejska przez powsta- 
nie z miejsc. 

Przyjęto do wiadomości szereg dekretów 
wojewódzkich, a następnie przyjęto do wia- 


wą domości pismo funduszu pracy w sprawie 


sms zawarcia umowy dotacyjnej na rok budże- 


CHOJNICE (k.) Jak donosiliśmy w Bar- 
telfelde (Niemcy) szwajcer Jahnke dokonał 
siekierą ohydnego morderstwa swej żony, 
szwagra i nieletnich dzieci. Zbrodniarz, 
który budził obawy wśród ludności pogra- 
nicza, został w ub. wtorek, w dzień po mor- 
derstwie ujęty przez niemieckie władze po- 
licyjne w Władysławku. Czeka go prawdo- 
podobnie kara. śmierci. 


— Na zakończenie „Tygodnia harcerza' 
odbyło się 15 bm. na stadionie KPW ogni- 
sko harcerskie, w którym wzięły udział 
drużyny harcerek i.harcerzy oraz rzesze 
społeczeństwa. Gawędę przy ognisku wy- 
głosił prezes Koła P. p. insp. Sowiński, po 
której wzniesiono okrzyk na cześć Rzeczy- 
pospolitej. Ognisko zakończyła modlitwa 
harcerski „O Panie Boże“. 


— W Mylofie k. Chojnic dokonano we 
wtorek 15 bm. śmiałej kradzieży z włama- 
niem do mieszkania rolnika L. Kroplew- 
skiego. Prawdopodobnie 2 osobnicy weszli 
po wybiciu okna do mieszkania i z nie- 
zamkniętych na klucz szaf zabrali gardero- 
bę męską, damską i bieliznę ogólnej war- 
tości ponad 500 zł. Policja jest już na tro- 
pie sprawców. 


towy 1937/38 na sumę 100.000 zł, na wyko- 
nanie robót związanych z budową ulic miej- 
skich oraz zapoznano się z decyzją Central- 
nej Komisji Oszczędnościowo-Oddłużenio- 
wej dla samorządu w sprawie ulg w spła- 
cie zobowiązań gminy miasta Grudziądza 
wobec Skarbu Państwa z tytułu zaległego 
podatku od nieruchomości, należnego od 
budynku zajętego przez koszary lotnicze. 


Spokojne dotąd obrady ożywiły się, kie- 
dy radny Müller zareferował dekret woje- 
wódzki, zatwierdzający budżet m. Grudzią- 
dza na rok 1937/38 z zastrzeżeniem wpro- 
wadzenia zmian. A 

Przed uchwaleniem budżetu jeden z rad- 
nych rzuca pytanie pod adresem p. prezy- 
denta miasta, jak się przedstawia sprawa 
strajku, który wybuchł. P. prezydent Wło- 
dek oświadczył, że już przed trzema tygod- 
niami mieliśmy strajk bezrobotnych za- 
trudnionych przez miasto przy tzw. akcji 
doraźnej. Bezrobotni zażądali wówczas pod- 
wyżki, którą Zarząd Miejski po zmobilizo- 
waniu wszelkich możliwości finansowych 
przyznał. Ustalono zarobek 10 zł tygodniw- 
wo dla najliczniejszych rodzin oraz proper- 
cjonalną podwyżkę dla rodzin mniejszych 
i kawalerów. Tym samym suma przezna- 


czona na bezrobocie uległa zwiększeniu z 
40 do 80.000 zł miesięcznie. Ostatnio dele- 
gacja bezrobotnych wysunęła szereg postu- 
latów dalszych, m. in. w sprawie ubezpie- 
czenia w kasie chorych oraz dodatkowych 
porcyj chleba. I te żądania Zarząd Miejski 
uwzględnił. W czwartek w południe bezro- 
botni przerwali pracę i rozpoczęłi nowy 
strajk. Przedstawicielowi Zarządu Miejskie- 
go oświadczono, że strajkujący domagają 
się dałszej podwyżki tygodniowego zarobku 
z 10 na 18 zł. Gdyby miasto i to żądanie 
miało uwzględnić, suma preliminowana na 
bezrobocie urosłaby do 144.000 zł miesięcz- 
nie. P. prezydent Włodek tłumaczył, że u- 
względnienie tego nowego żądania przekra- 
cza możliwości finansowe miasta. 


Zabiera głos radny Neumauer (PPS) i 
wnosi o odczytanie dekretu p. wojewody 
dotyczącego zmian w budżecie. Wniosek 
swego kolegi klubcwego poparł radny adw. 
dr Pehr, a po krótkiej replice p. prezydenta 
Włodka. dekret p. wojewody został odczy- 
tany. W dekrecie p. wojewoda uważa prze- 
de wszystkim, że należy przekalkulować 
budżet przedsiębiorstw miejskich. Prelimi- 
nowaną sumę na zatrudnienie bezrobotnych 
uważa p. wojewoda za niewystarczającą. 
Szukając źródeł dochodowych, p. wojewoda 
wskazał, że należy przerzucić koszty czy- 
szczenia ulic na właściciełi nieruchomości, 
tak, jak dzieje się to w innych miastach. 
W takim np. Toruniu właściciele nierucho- 
mości płacą nietylko za czyszczenie ulie, 
ale również pogodzili się ze znacznie więk- 
szą niż w Grudziądzu stawką podatku od 
nieruchomości. W końcu p. wojewoda 
stwierdził, że w budżecie szpitala miejskie- 
go wbrew  zarządzeniom województwa 
zwiększono kredyt dla naczelnego lekarza 
dra Maślanki. Kredyt ten polecił p. woje- 
woda odpowiednio zmniejszyć. 


Po odczytaniu dekretu p. wojewody wy- 
wiązała się niezwykle gwałtowna dyskusja, 


w której w mocnych słowach krytykowano 
podchodzenie Zarządu Miejskiego do zagad- 
nienia bezrobocia. W pewnej chwili radny 
Neumauer zapytuje: „Co się stało z dele- 
gacją strajkujących, która przyszła dziś w 
południe do p. prezydenta Włodka i dotąd 
nie wróciła?“ 


Wiceprezydent Michałowski: „To kłam- 
stwo! To niesłychana plotka! Żadnej dele- 
gacji u p. prezydenta Włodka dziś nie by- 
ło!“ 

W związku z zarzutami postawionymi 
przez radnych PPS jakoby miasto nie prze- 
ciwdziałało przy eksmisjach bezrobotnych, 
korzystających czasowo z akcji doraźnej, 
radny Lubiszewski przypomniał, że wła- 
śnie klubowy kolega p. Neumauera, urzęd- 
nik magistratu Szulc prowadzi skargi eks- 
misyjne przeciwko bezrobotnym. 

W dalszej dyskusji radny Nogowski u- 
waża, że dotacje rządowe na zatrudnienie 
bezrobotnych są niewystarczające, tym wię- 
cej, że obywatelstwo dzięki systematyczne- 
mu przenoszeniu różnych urzędów z Gru- 
dziądza do Torunia poważnie zubożało i na 
dużą pomoc tegoż obywatelstwa dziś liczyć 
nie można. A 3 

Z kolei p. wiceprezydent Michałowski 
starał się odeprzeć szereg wysuniętych 
przez radnego Neumauera zarzutów, przy 
czym doszło do burzliwego spięcia. W od- 
powiedzi p. wiceprezydentowi Michałow- 
skiemu, który uważa, że interwencje rad- 
nych są zabronione ustawą samorządową, 
radny Neumauer zapowiedział pisanie li- 
stów w każdej najdrobnejsze| nawet spra- 
wie do p. premiera Sławoj-Składkowskiego. 
Wymiana zdań pomiędzy p. prezydentem 
Włodkiem i wiceprezydentem Michałow- 
skim z jednej strony, a radnym Neumau- 
erem z drugiej zaostrzyła się do tego stop- 
nia, że dyskusja przeszła na tory osobiste. 
Ostatecznie p. prezydent Włodek skorzystał 
z przysługującego mu prawa przewodniczą- 
cego i odebrał radnęmu Neumauerowi głos. 

Po tej burzliwej dyskusji budżet miasta 
większością głosów sanacyjnych został u- 
chwalony. Z ważniejszych uchwał wvmtie- 
nić należy jeszcze bezpłatne odstąpienie 
Tow. gimn. Sokół I budynku restauracyj- 
nego w Strzemięcinie na rozbiórkę oraz wy- 
bór do komisji poborowej radnvch Redera 
i Zielińskiego, a rozjemcę na obwód II (Le- 
gionów) radnego Nogowskiezo. 
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Bydgoszcz, dnia 19 czerwca 1937 roku. 


"RKALENDARZYK. 
Dziś: Julianny Falkonieri p. 
Jutro: Syłweriusza. 


Wschód słońca o godzinie 3,36. 
Zachód słońca o godzinie 20,26. 


Stan pogody. 
Cieplej i stopniowe rozpogodzenie., 


Chłodne powietrze polarno-morskie po- 
kryło także wschodnie dzielnice Polski i 
spowodowało tam opady. W całym kraju, 
ogarniętym przez tą wilgotną, ogrzewającą 
się od podłoża — masę powietrza utrzymu- 
je się zachmurzenie zmienne. Wczoraj no- 
towano: 13 st, w Zakopanem, 14 w Wilnie, 
16 w Katowicach Krakowie, Lwowie i Gdy- 
nii, 17 w Warszawie i Kielcach, 18 w Łodzi 
Brześciu nad Bugiem, Przemyślu i Kaliszu, 
1% w Lublinie, Tarnopolu i Dęblinie, 20 w 
Poznaniu, Toruniu i Bydgoszczy, 22 w Za- 
leszczykach. 


, 


OOA ZM Ayy 
A saa aam NZ 


5 —0t- 6 


10 15 20 25 39 85 


W piątek, od, rana rozpoczęły się w 
Bydgoszczy pierwsze konkurencje w zawo- 
dach eliminacyjnych brygady kawalerii o 
mistrzostwo konne armii. Przy udziale 
jeźdźców z całego Pomorza na placu za ko- 
szarami ułańskimi przy szosie Szubińskiej 
odbyła się próba ujeżdżenia i władania 
białą bronią. : 

Pierwsze miejsce zespołowo zajęła ekipa 
ułanów pomorskich z Grudziądza. Drugie 
miejsce — ekipa ułanów: wielkopolskich. 


Pomorscy ułani prowadzą 


w zawodach konnych brygady kawalerii. 


leg obu próbach indywidualnie prowadzi 


Nowi mistrzowie szewscy. 


rtm. Fijałkowski Leonard — (pułk ułanów 
pomorskich), 2 miejsce ppor. Just (p. uł. 
pom.) W ujeżdżaniu 1 miejsce indywidual- 
nie zajął rtm. Fijałkowski. 

We władaniu białą bronią ppor. bicz- 
mański z Bydgoszczy. Najciekawsze próby 
wytrzymałości odbędą się dziś 19 bm. na 
Kapuściskach, a konkurs hipiczny w nie- 
dzielę, 20 bm. o godz. 17 na placu za kosza- 
rami ułańskimi, 


1 


Dnia 8 czerwca br. złożyli egzamin mistrzowski w zawodzie szewskim pp. Rutkowski 
Marian, Winowiecki Konrad i Wiezner Reinhold z Bydgoszczy, Wezenau Alfons z Wy- 
sokiej oraz Małecki Franciszek z Żnina. Komisję egzaminacyjną stanowili pp. Boruc- 


NOCNE DYŻURY APTEK a 
od 14 — 20 czerwca br. 


1) Apteka pod Niedźwiedziem, Niedźwie- 
dzia 11, tel. 3050. 


2)) Apteka pod Koroną, Dworcowa 48, 
telefon 3301. 


— DYŻUR KOLEJOWEJ PRZYCHODNI 
LEKARSKIEJ pełni dnia 20 czerwca br. dr 
Walicki, Zbożowy Rynek 4, telefon 1817, 

Telefon Pogotowia Ratunkowego 20-15, 


oaza E mamami 


Muzeum Miejskie otwarte codziennie 
od godz. 9 do 16. W niedzielę i święta 
od 11 do 14. Wystawa Dzieł Graficz- 
nych ś. p. Leona Wyczółkowskiego z 
daru prof. Wyczółkowskiej. 


D a a 

Wyśmienite lody waniliowe, czeko- 
ladowe, cytrynowe i traskawkowe po- 
leca cukiernia R. Stenzel. (8752 


= Dla wyjeżdżających na wakacje księ- 
garnia Gieryna, Bydgoszcz, plac Teatralny 
poleca w wielkiem wyborze wieczne pióra 
światowych marek oraz tanie sźkolne, Ce- 
ny fabryczne! (12318 


— Dyrektor Okręgu Poczt i Telegrafów 
p. inż. Włodzimierz Kozubek powrócił z ur- 
lopu wypoczynkowego i z dniem 16 czerwca 
bież. roku objął urzędowanie. 


— (Odczyt znanego działacza ludowego. 
Dziś — w sobotę o godzinie 19,30 w sali 
Pod Lwem przy ul. Marszałka Focha wy- 
głosi p. Fr. Wojciechowski, małorolny. z Po- 


morza, „wydawca głośnej broszurki pt. „Żyw 
i broń!“ odczyt o konieczności przebudowy 
obecnego, zgubnego ustroju społecznego 
„kartelowo-biurokratycznego* na ustrój 
korporacyjny. Wstęp na salę bezpłatny. 
Liczny udział, zwłaszcza sfer pracowni- 
czych, rękodzielników i kupców — pożą- 
dany. 


— Egzamin mistrzowski w zaw. 
czapniczym zdał przed 1omisją PESES 
cyjną: wyłoniona przez izbę rzemieślniczą 
w Poznaniu — p. Franciszek Dura z Byd- 
goszczy, który 12 lat bez przerwy pracuje 
w słynnej firmie bydgoskiej „Bunn i Syn“ 
(ul. Gdańska 32) i uchodzi za jednego z naj- 
lepszych fachowców polskich. Czapnictwo 
w Polsce było dotychczas domeną żydow- 
ską, dlatego postępy fachowców - chrześci- 


jan w tej dziedzinie powi:ać należy z uzna- 
niem. 


_—= Wycieczkę do Ciechocinka parostat- 
kiem w niedzielę, dnia 20 czerwca br. od- 
wołuje się z powodu niskiego stanu wody. 
Wycieczka odbędzie Się za 2 tygodnie, to 
jest 4 lipca. Bilety nabywać można w. 
dalszym ciągu po 2,50 zł u p. Stachowiaka, 
jadłodajnia „Bydgoszczanka”, ul. Hermana 
Frankego, u p. M. Klichowej - skład por- 
celany, ul. Teofila Magdzińskiego, u p. Smo- 
larka - skład obuwia, ul. Poznańska (Weł- 
niany Rynek), u p. Sukowskiego - drogeria, 
ul. Król. Jadwigi i w Domu Czeladzi przy 
ul. Zygmunta Augusta 18. — Tow. Czeladzi 
Katolickiej i Tow. Rzemieślników Katolic- 
kich przy Farze, (12126 


Losów pozostało niewiele. Przezorni kupują wcześniej. 
Ciągnienie 22 czerwca. Należy przeto już nabyć los w szczęśli» 
wej kolekturze J. Wolanow, Warszawa, Marszałkowska 154. | 
Zamiejscowym wysyła sie odwrotną pocztą. Konto P. K. O. 18.814 


Żołnierze śpiewają i tańczą 


(hk.) Biały Krzyż postanowił przekonać 
społeczeństwo bydgoskie, że żołnierze nie 
darmo tracą czas w pięknie urządzonych i 
zaopatrzonych świetlicach, ałe spędzają 
chwile wołne od służby na miłej i poży- 
tecznej rozrywce. Żołnierze uczą się i roz- 
szerzają swoje horyzonty umysłowe, ale 
jednocześnie mają sposobność do rozwią- 
zania swoich — dużych nieraz — talentów 
artystycznych i wyrobienia estetycznego. 

Co pod tym względem robi się w świe- 
tlicach — zobaczyliśmy w czwartek, 17 bm. 
w Ogrodzie Teatralnym. Niestety, niepogo- 
da zmniejszyła ilość publiczności, która 
powinna była poprzeć tę imprezę. Więcej 
— i to całkiem wdzięcznych widzów — ze- 
brało się za płotem, Ci przypadkowi widzo- 
wie wraz z publicznością, zebraną w Tea- 
tralce darzyli występujących żołnierzy go- 


kronika kulturalna. 


Bydgoski artysta-malarz wśród fiordów Norwegii, 


(bak) Każdy artysta choćby uważał swo- 
ją sztukę za najbardziej doskonałą, musi 
dbać o dalszy rozwój, o urzeczywistnianie 
nowych możliwości. Kto nie idzie naprzód, 
ten się cofa — o tej prawdzie pamięta je- 
den z najwybitniejszych plastyków bydgo- 
skich Tadeusz Mokrzycki, utalentowany Aar- 
tysta-malarz. Ostatnio zwrócił swoje zain- 
teresowania w stronę marynistyki. Nic w 
tym dziwnego: morze dla dojrzałego, roz- 
porządzającego pełnią środków wyrazu, ar- 
tysty musi być magnesem. I nie tylko mo- 
rze, ale przede wszystkim — życie maryna- 
rzy i ich praca pełna niewyzyskanych je- 
szcze motywów plastycznych. 3 

Te motywy zebrał p. Tadeusz Mokrzycki 
w czasie podróży do portu Haugesund w 
Norwegii. 

— Już od dawna — opowiada nam arty- 
sta — nosiłem się z myślą podróży na stat- 
ku handlowym czy żagłowym, cel. m poczy- 
nienia obserwacyj i zebrani. materiału ma- 
larskiego z życia ludzi morza, by później 
wrażenia tych przeżyć móc przenieść w for- 
mę plastyczną. Dzięki inicjatywie i energii 
Rady Art.-Kult., a w szczegółności mjr. Po~ 
łudniowskiego i p. St. Brzęczkowskiego, u- 


ki, Grabowski, Słomiński, Szulc Kazimierz i Łukowski Karol. ' 
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rącymi oklaskami. 

Program imprezy obok koncertu znanej 
orkiestry „dzieci bydgoskich“ zawierał po- 
pisy śpiewacze i taneczne. 


Chór żołnierski pułku „murowanego“ 
piechoty wykonał kilka pieśni, zdradzając 
dobrą szkołę, zapał i wysokie umiejętno- 
ści. 


Tańców narodowych wykonano kilka- 
naście. Popisywały się zespoły świetlicowe 
obu pułków piechoty: „dzieci bydgoskich* 
i „murowanego“. Aż estrada dudniała, jak 
żołnierze obracali swoje partnerki, wystę- 
pujące w barwnych strojach ludowych. 
Wielką zasługę za doskonałe przygotowa- 
nie zespołów mają obie kierowniczki świe- 
tlic, wielce oddane swej pracy pp. Leoka- 
dia Lachowska i Eleonora Wudniakówna. 


możliwiony mi został rejs na statk.. „Ro- 
bur VI“,* Dyrektor „Polskarob* p. konsul 
Korzon zupełnie bezpłatnie ofiarował mi 
podróż i 11-dniowy pobyt na statku. 

— I jakież pan ma wrażenia z Norwegii? 

— W ciągu czterodniowego pobytu w 
Haugesund zdołałem się zapoznać z mia- 
stem i okolicą. Krajobraz smutny, jedynie 
ożywiony kolorowo malowany.ai domami, 
budownictwo przeważnie drewniane, jedy- 
nie gmachy oficjalne, jak ratusz, murowa- 
ne. Miasto ładne, czyste, rozbudowane na 
skalistym wzgórzu i częściowo na wyspie; 
nadzwyczaj malownicza dzielnica portowa, 
z kolorowymi domami, kutrami rybackimi 
i parowami. = 

Oczywiście, że przede wszystkim infere- 
sować mnie musiał wzgłąd malarski i stu- 
diom plastycznym całkowiwie się poświę- 
ciłem. 

— Ten dorobek zobaczymy chyba na wy- 
stawie? 

— Niewątpliwie. Wszystko jednak za- 
wdzięczam uprzejmości firmy „Polskarokć 
oraz oficerom i załodze „Roburu VI“ z p. 
kpt. Budką na czele. Im też winien jestem 
szczerą wdzięczność. 
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NADAJE CERZE PANI ŚWIE- 
ŻOŚĆ i POWAB MŁODOŚCI. 
JEST ON NAJPEWNIEJSZYM 
SPRZYMIERZEŃCEM 
URODY I POWODZENIA. 


informacje „Orbisu“, 


Pociąg turystyczny do Opławca i Smukały. 
Wyjazd codziennie o godz. 8,25. Zniżka 
50 procent. 

Pociąg popularny do Gdyni 
na Święto Morza 29. 6. Cena zł 8,10. 

Pociągi popularne do Foznania 
na kongres Chrystusa Króla. Na jeden 
dzień 29. 6. — cena zł 5,30, na dwa dni 
28-—29. 6. — cena zł 6,80. 

Wycieczki łodziami-tratwami 
co niedziela i swieto — z*Koronowa do 
Smukały. Cena łącznie z dojazdem ko- 
lejką zł 3—. 

Tanie pobyty ryczałtowe „Orbisu* 
Augustów, Charzykowo, Druskieniki, Ja- 
starnia, Kazimierz n/W. Krynica, Werki, 
Wisła, Worochta, Jaremcze, Zakopane, 
Zaleszczyki, Inowrocław, Niemirów, Że- 
giestów. 

Pobyty we dworach 
od zł 4,20. 

Wycieczki zagraniczne 
do Jugosławii, Bułgarii, Rumunii, Włoch 
oraz do Paryża na wystawę światową. 

Wycieczki morskie. 

Na Fiordy Norwegii 
17. 7. do 26. 7. m/s „Batory“, Cena od 
zł 330,—, 7 

Drogami Wikingów 
22. 7. do 30. 7. s/s „Kościuszko“. 
od zł 240, —. 

Do trzech królestw 
29. 7. do 5. 8. m/s „Pilsudski". Cena od 
zł 250,—, 

Akredytywy i paszporty ulgowe 
do Czechosłowacji, Austrii, 
Szwecji, Jugosławii, Finlandii, 
Węgier. 


Zapisy i informacje w „Orbisie”, ul, Dwor- 
cowa 2, tele 36-67. y ++ (11992 


— Jubileusz małżeński państwa S. Woj- 
ciechowskich. Wczoraj, dnia 18 czerwca 
przypadała 25-ta rocznica ślubu pań- 
stwa Sewerynostwa Wojciechowskich, po- 
wszechnie szanowanych obywateli bydgo- 
skich. Na intencję jubilatów odprawił ks. 
Dekowski mszę św. w kościele farnym; pod- 
czas nabożeństwa udzielono przykładnym 
małżonkom i córce — jedynaczce błogosła- 
wieństwa kościelnego. Pan Seweryn Woj- 
ciechowski należy do pierwszych w Polsce 
elektrotechników. Po odbyciu praktyki w 
Wrocławiu objął w 1898 roku stanowisko 
w oddziale A. E. G. w Poznaniu. W czasie 
okupacji niemieckiej uruchomii elektrow- 
nię w Turku (ziemi Kaliskiej) i był jej kie- 
rownikiem do roku 1920, to jest do chwili 
osiedlenia się w Bydgoszczy, gdzie do tej 
pory prowadzi biuro elektrotechniczne pod 
firmą „Światło“ (obecnie ul. Mostowa 2). 
Za młodu p. Wojciechowski był czynnym 
członkiem „Sokoła“ poznańskiego; jako za- 
wodnik na zlotach zdobył szereg nagród 
i medali pamiątkowych. Małżonka p. Woj- 
ciechowskiego, pani Leona, pochodzi z zac- 
nej rodziny poznańskiej — Nogajewskich. 
Z okazji jubileuszu doręczył miejscowy pre- 
zes elektrotechników p. Jan Pawlak p. Woj- 
ciechowskiemu dyplom z nominacją na 
członka honorowego, nadany  jubilatowi 
przez Związek właścicieli przedsiębiorstw 
elektrotechnicznych województw poznań- 
skiego i pomorskiego. Do gratulacyj, na- 
prawdę zasłużonych, i my się przyłączamy; 
Ad multos annos! f 


— Średnia Szkoła'Zawodowa Żeńska w 
Bydgoszczy, ul. Konarskiego 5, tel. 15-90, 
przyjmuje zapisy uczennic na 1-roczny kurs 
krawiecko-bieliźniarski oraz 1-roczny kurs 
gospodarstwa domowego codziennie od go- 
dziny 11 do 13 oraz w środy i piątki od 
godz. 17—18 tylko do 20 czerwca br. (10034 


sy 
Bydgoskie Koleje Powiatowe. 


Rozkład jazdy ważny od 15 maja do 10 września 1937 r. 
Odjazd pociągów z Bydgoszczy w niedzielę i święta do: 


Koronowa 8.10, 11.05, 14,00, 18.30, 21.00, 23.35 

Wierzchucina 10.25, 22.10 

Lasu, Opławca i Smukaty 8.10, 8.25 W, 10.00, 10.25, 11.05, 
12.30, 14.00, 14.40. 15.20, 16.20, 17,30, 18.30, 21.00, 22.10, 23.35 

Smukały Dolnej 8.25 W, 10.00, 14.40, 17.30 


w dni powszednie do: 
pa dk a 


Koronowa 8.10, 11,05, 12.30*%4, 14.00, 16.00, 18.30, 21.00 
Wierzchueina 11.40*, 18.304, 15.30**, 19,35% 
Wąwelna 13.30*, 19.35* 
Opławca i Smukały 8.10, 8,25W, 11.05, 
13,30%, 14.00, 16,30 +, 
SŚmukały Dolnej 8,25W. 
Objaśnienie znaków: * Pociągi kursują w środy i so» 
boty, *+ Pociągi kursują w soboty, ** Pociągi kursują w po» 
niedziałki, wtorki, czwartki i piątki, W- Pociąg wyciecz= 
kowy, kursuje codziennie, wyjazd z Bydgoszczy o 
godz, 8.25, przy przejazdach tym pociągiem pasa- 
żerowie korzystają ze zniżki 50%, od biletów nor- 
malnych — powrót może nastąpić tego samego 
dnia dewolnym pociągiem. 19300 


Cena 


Rumunii, 
Łotwy, 


11 40%, 12.30 *%4, 
16,00, 18,30, 19.35, 21.00 
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Czyż to nie wstyd, jeżewiacy? 


W gminie Jeżewo pow. Świecie, wsi czy- 
sto chrześcijańskiej i połskiej, przed kilku 
laty usadowiła się firma żydowska „Mata 
Schwarz“, bławaty, konfekcja itp. której 


powodzi się świetnie (chociaż polska firma f 
zlej samej branży na miejscu) i która na- 
bija sobie kieszenie pieniędzmi, zarobiony- É 


mi ciężką pracą polskiego robotnika, a na- 
wet i tutejszych rolników. 


maga żydkom ściągać do żydowskiego skle- 
pu swych rodaków. 


Przed wojną Światową tutejsze Społe- 


czeństwo umiało założyć polską spółdziel- § 


czą instytucję handlową „Kupiec, która 
świetnie się rozwijała i umiała w końco- 
wym efekcie wykupić żydów Conitzerów 
wielki dom towarowy o bardzo poważnej 
wartości. Czyżby społeczeństwo gminy Je- 


żewo, które i dzisiaj pod innymi wzgłęda-|f 


mi umie pokazać dużo energii i przedsię- 
biorczości. nie umiało się pozbyć jedynego 
żydka z swojej wioski i utworzyć możność 
egzystencji swojej polskiej platówce? 

Jak się dowiadujemy, działające w tere- 


nie Kółko Rolnicze zaczęło pracować nadĘ 


uświadomieniem swych członków o szko- 
dliwości takiego stanu rzeczy i członkowie 
zobowiązali się do ścisłego przestrzegania 


hasła „Swój do swego po swój towar polski Ę 
i chrześcijański” i działania w tym kierun- § 


ku na swe otoczenie. Czy chwalebna ini- 
cjatywa Kółka Rolniczego miałaby pozo- 


stać odosobniona i nie pociągnąć za sobą 
akcji innych towarzystw, szczególnie sto- [Ę 
i czysto katolic-f 


warzyszeń robotniczych 
kich? 
Jeszcze czekamy! Jeżeli poprawa i dal- 


sza inicjatywa pod tym względem nie na-f 


stąpi, to będziemy zmuszeni do walki jaka 


znaną była przed laty. gdy na dwa fronty § 
walczyć trzeba bvło, przeciw Niemcom if 
kapitałem żydowskim. Piętnować publicz- K 
nie będziemy każdego, kto wstąpi do skle- § 
pu żydowskiego i to w sposób otwarty i bez- fi 
wziędny! Czas, by nareszcie pozbyć się ob- § 
cego elementu z naszego kraju, żydy nie-$ 
idą do swego Vaterlandu, | 
przecież po niemiecku między sobą gadają. É 
widać niemiecka mowa,im miłsza od pol- f 
skiej, jednak złoty polski więcej pożądany! 
Czas, by społeczeństwo w Jeżewie i okolicy | 
obudziło się i żelazną miotłą zrobiło porzą- § 


mieckie niech 


dek w swej wiosce. 


Eksperyment ucznia gimnazjalnego | 


spowodował wybuch. 


Z poparzoną twarzą znalazł się w szpitalu. 


Doświadczenia chemiczne przeprowa- 
dzał we wczorajszy piątek przed  połu- 
dniem w mieszkaniu swego ojca kolejarza 
Bronisława Keniecznego w domu przy uł. 
Gdańskej 59, uczeń czwartej kłasy gimna- 


żjum im. Kopernika 14-letni Marian Ko-. 


nieczny. W nieustalony dotąd sposób uczeń 
nabył pewną ilość fosforu. którym ekspe- 


rymen(ował. Wskutek tarcia nastąpiła na- | 


gle silna eksplozja, której towarzyszył o- 
gromny huk, tak silny, że zdawało się, iż 
nastąpił wystrzał z armaty. 


Przerażeni detonacją domownicy wybie- 
gli z mieszkań. Żastano chłopca prawie 
bezprzytomnego w pokoju z dotkliwie po- 
paloną twarzą. Również i oczy zostały na- 
ruszone, tak, że istnieje niebezpieczeństwo 
utraty wzroku. Przewieziono chłopca na- 
tychmiast do szpitala św. Floriana. Stan 
jego jest groźny. 


Każda pani zdobędzie uznanie, 


jeśli przygotowywane 


iod lat cenioną Maggiego przyprawę. Nale- 


ży zwrócić uwagę, że w Maggiego przypra- 
wie zawarte są majszlachetniejsze natural- 


ne środki przyprawcze i że jest ona nie- 


ograniczenie trwała „oraz niezwykłe wydaj- 


na. Potrawy, do których dodano kilka kro- 
pel MAGGlego przyprawy, stają się rzeczy- 
wiście smaczniejsze i organizm łatwo je so- 
bie przyswaja. 


Maltretowa? konia. 


W nieludzki sposób znęcał się nad bied- 
nymi końmi woźnica Reman Ernest, zam. 
przy ul. Kościuszki 4, Ostatnio oburzenie 
przechodniów ul. Św. Trójcy wywołało po- 
stępowanie tego człowieka, który drągiem 
uderzał konie w przedbrzusze i nogi, a na- 
stępnie kopał konie bezlitośnie. Czy nie na- 
leżałoby ukarać takiego człowieka? 


Wypadek podczas pracy. 


Wczoraj przed południem uległ nie- 
szczęśllwemu wypadkowi 42-letni stolarz 
Jan Bryl, (Orla 17), zatrudniony w przed- 
siębiorstwie budowlanym p. Jaworskiego. 
Brył dostał się wskutek nieuwagi ręką w 
tryby maszyny, która zgniotła mu wszyst- 
kie palce. Nieszczęśliwego przewieziono ka- 
retką pogotowia ratunkowego do lecznicy 
miejskiej. 


e W firmie tej§ 
pracuje nawet córka polskiego rolnika i po- 


przez nią potrawy | 
bedą zawsze smaczne, Nie trudno o to, gdy | 
do doprawiania potraw stosuje się znaną) 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


Pod takim tytułem „Kurier Poznański" 


tyczące firmy „Wolwort': 

W drugiej połowie ubiegłego miesiąca 
głośna stała się w Poznaniu sprawa, szero- 
ko reklamowana przez zainteresowanych, 
iż składy towarowe pod firmą „Wolwort” 
na Starym Rynku, narożnik ul. Szkolnej 


(i filii w Bydgoszczy przy uł. Gdańskej 22 
— uw. red.) stały się przedsiębiorstwem 
„czysto chrześcijańskim". 

Zarząd firmy „Wolwort* zawiadomił nas 
pisemnie, iż odnośną umowę. polszczącą 
„Wolworta* w Poznaniu, podpisano u jedne- 
go z miejscowych notariuszy. 

Po dłuższych badaniach dowiedzieliśmy 
się szeregu szczegółów, które komunikuje- 
my naszym czytelnikom, zaznaczając je- 
dnak, iż nie wyjaśniają one całkowicie 
sprawy „spolszczenia“ firmy „Wolwort”. 

Otóż według umowy notarialnej p. Anna 


i Kusz z Piekar Śląskich nabyła od żyda 


Fischaufa jego udziały w firmie „Wolwort* | 
i obecnie —- według aktu notarialnego — 
wraz z p. Heleną Reuterową z Pszczyny 
jest współwłaścicielką firmy „„Wałwort* w 


i Poznaniu. 


Umowa notarialna zawiera jednak bar- 
dzo charakterystyczne zastrzeżenie. Głosi 


JUŻ ZA K 


ciągnienie 


BYDGOSZCZ, Jagiellońska 2 


Konto P. K. 


I 
AE 


Kaffal f 


— Ksiądz proboszcz parafii farnej skla- 
da niniejszym serdeczne podziękowanie 
wszystkim osobom, ofiarodawcom, firmom 
i stowarzyszeniom, które się wydatnie | 
przyczyniły do pomyślnych wyników urzą- ! 
dzonego kiermaszu parafialnego w dniu 6 
czerwca br. 


— Zabawa w Brdyujściu. Koło kobiece 
Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej 
nr 4 urządza w niedzielę, dnia 20 czerwca 
br. w Brdyujściu w ogrodzie p. Kadowa za- 
bawę letnią przy dźwiękach własnej dobo- 
rowej orkiestry. Własny tani bufet. Począ- 
tek o godz. 14. Zarząd koła kobiecego LOPP 
zaprasza wszystkich członków wraz z rodzi- 
nami i sympatykami na powyższą imprezę, 
z której zysk przeznaczony jest na zakupie- 


| nie samolotu szkolnego LOPP Bydgoszcz. 
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— Dnia 15 września rozpocznie się nauka 
w Państwowym Liceum Rolniczym w Byd- 
goszczy. Egzamin wstępny dnia 24 czerw- 
ca i 1i września Do klasy pierwszej będą 


przyjmowani kandydaci z świadectwem u- 
kończenia 4 klas gimn. nowego typu lub 
innej szkoły równorzędnej i świadectwem 
odbytej praktyki rolniczej. 
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IA SKORY 
ZAPOBIEGA WSZELIOM 
DOLEGLIWOŚCIOM NOG 7833 


SOL KLAWIOL 


Ostatni popis uczniów 


Bydgoskiego Konserwatorium Muzycznego. 


W poniedziałek, dnia 21 bm. o godz. 20 
odbędzie się z okazji zakończenia roku 
szkołnego w wielkiej sali Resursy Kupiec- 
kiej przy ul. Jagiellońskiej ostatni popis 
uczniów klas średnich i wyższych Bydgo- 
skiego Konserwatorium Muzycznego z to- 


„warzyszeniem orkiestry pod art. kier. dyr. 


Wilh. Winterfelda. Jak inne lata tak i w 
tym roku będziemy mogli się przekonać o 
poziomie na jakim stoi uczelnia Bydgo- 
skiego Konserwatorium Muzycznego dyr. 
Wilh. Winterfelda. 


Jak to jest z, 


Kto zatem nie posiada jeszcze losu, winien go na» 
tychmiast mabyć w szczęśliwej koiekturze 


Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie. 


niedziela, dnia 20 czerwca 1937 r. 


mianowicie, że jeżeli p. Anna Kusz nie za- 


zamieszcza następujące ciekawe dane, do-{ płaci żydowi Fischaufowi w przepisanym 


terminie jednej z umówionych rat, wów- 
czas cała umowa zostaje unieważniona i u- 
działy sprzedane p. Annie Kusz stają się 
znowu własnością żyda Fischaufa. 

Dalej według tej umowy notarialnej za- 
rząd firmy „Wolwort* w Poznaniu sprawu- 


aaa a UAE 


2 ZNANA BÓL MORSZYŃSKA przeczyszczająca jest także w sprzedaży 
= w paczkach na jednorazowe użycie. Gena 15 groszy. Ządać w apt. i skł. apt. 


maezspzznaz ik 
ją mężowie zaufania właścicielek udziałów: 
pp. G. Kusz i Reuter. 


P. G. Kusz twierdzi o sobie, że posiada 
na Górnym Śląsku liczne składy kolonialne 
w rodzaju „Kaisers Kaffec-Geschifte"' i na- 
leży do Związku Kupców Chrześcijańskich 
na Górnym Śląsku. 

Co do p. Anny Kusz z Piekar Śląskich, 
to stwierdziliśmy, że w Piekarach nie jest 
policyjnie meldowana. Natomiast przed kil- 
ku laty mieszkał w Piekarach Śląskich żyd 
Abraham Kusz z żoną Ruchlą (rodem z Be- 
dzina) i prowadził tam handel gałanterią. 


Poza tym notujemy, że w wydziale han- 
dłowym Sądu Grodzkiego w Poznaniu (po- 
kój 117-118) nowi właściciele firmy „Wol- 
wort“ w Poznaniu nie figurują. 

Tyle nasze dotychczasowe informacje, ze- 
brane w związku ze „społszczeniem* firmy 
„Wolwort'*. 


i 


LKA D 


l-ej klasy! 


GDYNIA, 10 Lutego 5 


O. 304.761. (12085-. | 


Niezwykły wypadek wydarzył się 
onegdaj na szosie Fordon—Włóki pod 
Mariampolem, Samochód 
właściciela majątku Alfonsa Gertycha z 
Łomżek, pow. świeckiego podczas jazdy 
nagle stanął w płomieniach wskutek 
eksplozji motoru. Pasażerowie i kie- 
rowca na szczęście wyszli bez szwanku, 
ratując się ucieczką. Samochód w kil- 
kunastu minutach spłonął doszczętnie. 


Wściekły pies pokąsał pięć osób. 

Podobnie jak w  Kapuściskach i w 
Brdyujściu, również i w Fordonie osta- 
tnio notowano kilka wypadków wście- 


Klizny psów, W ub, czwartek wydarzył 
się nowy wypadek pokąsania przez psa. 


Stanisława Strzeleckiego. Pies dotkli- 
wie pogryzł pięć osób, które na razie 
znalaziy się pod opieką lekarzą fordoń- 
skiego p. dr. Buksakowskiego. Magi- 
strat w Fordonie wydał szereg zarzą. 
dzeń ochronnych. 


E mz 
e. 


,— Zapraszamy wszystkich na jutrzejszą 
wielką wycieczkę klubu sportowego „Leo“ 
do Koronowa. Wycieczka zapowiada się 
nadzwyczajnie, gdyż komitet dołożył wszel- 
kich starań, aby wycieczkowiczom dać 
możność spędzenia niedzieli wesoło i bez- 
trosko w malowniczej Grabinie przy dobo- 
rowej orkiestrze. Moc niespodzianek. Wy- 
jazd z Bydgoszczy punktualnie o godz. 6,15 
rano specjalnym pociągiem z dworca kolej- 
ki powiatowej. Powrót o zodz. 22,15. Cena 
biletu w obie strony 1,350 zł dla dorosłych, 
dła dzieci powyżej lat 4 — 90 gr. Sprzedaż 
biletów w magazynie obuwia „Leo“ przy 
ul. Gdańskiej 21 i przed odjazdem pociągu 
na dworcu, Komitet K. S. „Leo“, (12312 


— Reklama zbytecznal Ilość wygranych, 
jakie padły w 38-ej loterii w kolekturze 
„Uśmiech Fortuny", sama mówi za siebie, 
Pamiętajmy, że ciągnienie klasy pierwszej 
39-ej loterii szybko się zbliża i czas już 
zaopatrzyć się w łos z naprawdę szczęśliwej 
kolektury „Uśmiech Fortuny* w Bydgosz- 
czy, Pomorska ł 


Wolworiem'? IRAI 


Samochód w płomieniach. 


osobowy | 
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3 RA GÓRSKIE 
wskazania lecznicze 


dla dorosłych i dzieci. (12186 


— Misja św. w kościele Najśw. Matki 
Bożej Nieustającej Pomocy na Szwederawie. 
W niedzielę, 20 czerwca o godz. 10 uroczy- 
ste wprowadzenie księży misjonarzy z ple- 


banii do kościoła, oddanie przez ks. pro- 
boszcza parafii księżom misjonarzom, su- 
ma i kazanie dla wszystkich. Nauki dla 
niewiast i panien od niedzieli do Środy, po 
południu o godz. 5-tej. We wtorek od go- 
dziny 3—7 spowiedź św. W środę rano o 
godzinie $-ej komunia św. generalna dia 
niewiast i panien i błogosławieństwo apo- 
stolskie. Nauki dla dzieci: w Środę od go- 
dziny 8. Nauki dla mężczyzn i młodzień- 
ców: w Środę po poł. o godz. 7, w czwartek, 
piątek i sobotę; w sobotę od godz. 3 po poł. 
spowiedź św. W przyszłą niedzielę odpust. 
Msze św. od godz. 5 począwszy co 45 minut. 
Ostatnia msza św. suma odpustowa o 10; 
msza Św. © godz. 12 wypada. | Generalna 
Komunia św. dla mężczyzn i młodzieńców 
oraz biorących udział w misji św. Piel- 
grzymki z okazji odpustu do cudownego 
obrazu przyjmować się będzie uroczyście 
przy figurze M. B. Nieust. Pomocy przed 
plebanią. Zakończenie misji św. w niedzie- 
lę 27 czerwca o godz. 5. I to o godz. 5 wy- 
rusza procesja z kościoła do Krzyża przy 
ul. Orlej i Ks. Skorupki, stąd w procesji 
Krzyż misyjny przyniesiony zostanie przed 
kościół. Uroczyste ofiarowanie parafii 
Matce Najśw. Nieust. Pomocy. Nabożeń- 


| stwo za zmarłych parafian w poniedziałek, 


dnia 28 czerwca o godz. 8 rano. Zmiany i 
godzinę nauk wyłącznie stanowych poda- 
dzą misjonarze. 


— Zajęcie platne dla 300 ludzi. Insty- 
tucja pod nazwą „Pomorska Straż Bezpie- 
czeństwa”, centrala w Chełmnie, przyjmie 
300 kandydatów na strażników, o ile moż- 
ności byłych wojskowych. Pierwszeństwo 


mają podoficerowie rezerwy i byli funkcjo- 


nariusze policji. Straż podjęła się — za zgo- 
dą władz bezpieczeństwa — ochrony mienia 
mieszkańców wsi. 


Wej! Co ja słysze?! Israelskie syny ma- 
ja połówke dostać Pałestyny i pryzedenta 
na stolcu posadzą z wielgachną władzą. 

W Lidze to ponoć już postanowione, iż 
mają dostać przedjordańską strone, żyz- 
niejszą ziemie niźli Arabowie w górskij 
połowie. 

Jest ci to jakby wyrok Salomona. Po- 
działu kraju jangielczyk dokona i zechce, 
żeby za czynność łaskawą bili mu brawo. 
Bo król Salomon wciąż zbirał pochwały za 
ów rozsądny wyrok i wspaniały, kiedy to 
baba drugij babie dziecko skradła zdra- 
dziecko. 
prawdziwa, król woła kata i tak sie obzy- 
wa: „Przetnij bachora i kużda babina weż- 
mie pół syna! I wonczas prawda ula 
wirzch wyszła cała: fałszywa matka śmier- 
ci dziecka chciała; rzetelna z płaczem 
krzykła: „Nie chce trupka! Dejcie ij gzub- 
ka!“ 

Lecz Palestyna to nie byle bachor; a Bi- 
ga od tych rzeczy nie jest znachor; zaś 
dwa plemiona: żydy i Araby — to nie dwie 
baby. Bedą rajwachy z obu stron i krzyki, 
jak bedą robić podział ten jangliki; król 
Jerzy, rozsądzajac spory obce, znajdzie sie 
w kropce. Ni żydów ni Arabów nie nasyci; 
nienasyceni są bowiem semici. A komu na- 
leży się Nadjordanie, wielgie pytanie. 

Na to. co tera powim, Świat zdębieje. A 
przecie stwierdzą średnich wieków dzieje, 
że w Świętą Ziemię szły hufce rycerzy na 
głos papieży. Katolickiemu bowiem Kościo- 
łowi chcieli ją zdobyć rycerze krzyżowi, by 
Wiernym stała otworem kraina Bożego 
Syna. 

Dziś już sie o tym zgoła nie pamięta, 
jaka to była myś! wielga a Święta, by pa- 
miątkowe miejsca wziąć poganom, dać 
chrześcijanom. 

Chtóż więcyj bedzie szanował te ziemie, 
dzie nasz Zbawiciel zbawił ludzkie plemie, 
dzie żył, nauczał, dzie był umęczony i po- 
grzebiony?! Komu sie ten kraj pamiątek 
należy? 

Ja-bym go oddał pod zarząd papieży. 
Ich nad ojczyzną Boga i Człowieka ma być 
opieka. 

Nazwią mie naturalnie waryjatem, iż 
jednym głosem walcze z ctałkim światem. 
Ale ja nie dbam na to urązanie: mam swo 
je zdania, 


By wiedzieć, chtóra jest matka,. 


{ 


+ niedziela, 
IE "dnia 20 czerwca 1937 r. 


DZIENNIK BYDGOSKI 


| Rok XXXI. Nr 139. 
Jedenasta strona. 


if, KALENDARZYK. 


Dziś: Julianny Falkonieri p. 
Jutro. Sylweriusza. 

Wschód słońca o godzinie 3,36. 
Zachód słońca o godzinie 20,26. 


Stan pogody. 
Gieplej i stopniowe rozpogodzenie. 


D Chłodne powietrze polarno-morskie po- 
kryło także wschodnie dzielnice Polski i 
spowodowało tam opady. W całym kraju, 
ogarniętym przez tą wilgotną, ogrzewającą 
się od podłoża — masę powietrza utrzymu- 
je się zachmurzenie zmienne, Wczoraj no- 
itowano: 13 st. w Zakopanem, 14 w Wilnie, 
16 w Katowicach, Krakowie, Lwowie i Gdy- 
nii, 17 w Warszawie i Kielcach, 18 w Łodzi, 
Brześciu nad Bugiem, Przemyślu i Kaliszu, 
18 w Lublinie, Tarnopolu i Dęblinie, 20 w 
Poznaniu, Toruniu i Bydgoszczy, 22 w Za- 
leszczykach. i; 
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Pogotowie straży pożarnej tel. 1244. 


Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel- 
stwo „Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu. 


Pogotowie ratunkowe tel. 1991. 


Biblioteka T, C. L. (ul. Wysoka 16) ot- 
warta codziennie za wyjątkiem niedziel 
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19. 


Nocny dyżur pełnią apteki: 


Pod Lwem — śródmieście. 
Św. Anny -—— Bydgoskie Przedmieście. 
Pod Łabędziem — na Mokrem , 


EEE | EA 


REPERTUAR KIN: 


As: „Boccacio“. 
Mars: 
Świt: 


„Jasnowidz”, 
„Lekkoduch*, 


mama amin 
s: 


Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ. 


Dwa popularne przedstawienia „Mała Kitty 
i wielka polityka“ 


Gościnne występy p. Zaklickiej. 


Letni sezon Dyrekcja Teatru rozpoczyna 
wystawieniem na przedstawieniach popu- 
larnych doskonałej współczesnej komedii 
polskiego autora Donata pt. „Mała Kitty i 
wielka polityka“, w sobotę i niedzielę, dnia 
19 i 20 bm. o godz. 20. 

Sama obsada sztuki świadczy o dosko- 
nałości sztuki, rolę Kitty krcuje doskonała 
artystka scen warszawskich p. Jadwiga 
Zaklicka, rołę ministra Wielkiej Brytanii 
p. dyr. Bracki. W pozostałych rolach pp.: 
Małkowska, JIppoldówna, Cybulska, Koro- 
wicz, Surzyński, Mierzejewski, Piekarski, 
licewicz, Dąbrowski, Skwierczyński i in. 

Reżyseria p. Trzcińskiego, dekoracje p. 
Małkowskiego. Ceny miejsc od 25 gr do 
2,10 zł. 


„Roxy“ z Zaklicką na niedzielnej popołud- 
nłówce. 


Na niedzielnej popołudniówce dana zo- 
stanie kapitalna komedia amerykańskiego 
autora Conners'a pt. „Roxy“, z gościnnym 
występem p. Żaklickiej. Obsadę stanowi 
pp.. Małkowska, Kopczyńska,  Korowicz, 
Surzyński, Ilcewicz, Dąbrowski i in. 

, Reżyseria p. Zaklickiej, oprawa dekora- 
f cyjna p. Małkowskiego. 


j ap 


| Zebranie likwidacyjne. 
k W czwartek, dnia 24 bm. o godz. 10, 


` w gmachu starostwa krajowego w To- 
ish runiu odbędzie się zebranie likwidacyj- 
f ne Wojewódzkiego Komitetu Zimowej 
; Pomocy Bezrobotnym. 
| Porządek obrad jest następujący: 
zagajenie, odczytanie protokołu z ostat- 
niego zebrania, sprawozdanie z dzią- 
łalności, dyskusja i wolne wnioski. 


" i przewodniczącego 


Toruniu 


ilku dniami donosiliśmy o za- 


ginięciu chłopca, który wydalił się z do- 
mu i do tej chwili wszelki ślad po nim 
zaginął, 

Dzisiaj mamy do zanotowania nowy 
wypadek zaginięcia. 
_W poniedziałek, dnia 14 bm. wydalił 


giną ludzie. 


się z domu 18-letni Zygmunt Zientarski, 
zam, przy ul, Grunwaldzkiej 9. 
Zientarski wyszedł z domu o godz. 
8 rano i od tej chwili wszelki ślad po 
nim zaginął. 
Sprawą tajemniczego zaginięcia zajęła 
się policja. 


Wielka zabawa szkolna. 


Przypominamy, że w niedzielę, 20 bm. 
na terenie hali powystawowej obok Zie- 
leńca Szkoła Powszechna nr 9 urządza 
wielką zabawę szkolną. 

Koło Opieki Rodzicielskiej przy tej 
szkole przygotowało szereg niespodzia- 
nek dla gości. Między innymi wystąpi 
orkiestra wojskowa i chór szkolny oraz 
odbędą się popisy dzieci. 

Poza tym program zabawy przewiduje 
dużo miłych innych rozrywek i niespo- 


dzianek, wśród których na pierwsze 
miejsce wysuwa się loteria fantowa z 
cennymi fantami — a do udziału w niej 
zachęci to, że każdy los wygrywa. Re- 
sztę najlepiej zobaczyć na miejscu. A 
więc do widzenia dnia 20. VI. na zaba- 
wie szkolnej na placu powystawowym. 

W razie niepogody zabawa odbędzie 
się w budynku szkolnym przy ul. Sien- 
kiewicza 34. 

Komitet, 


Losów pozostało niewiele. 


<iągnienie 22 czerwca. 


(10217 


Przezorni kupują wcześniej. 


Należy przeto już nabyć los w szcześli- 


wej kolekturze J. Wolanow, Warszawa, Marszałkowska 154. 
Zamiejscowym wysyła się odwrotną pocztą. Konto P. K. O. 18.814 


-Mowi pionierzy pracy hartoykej 


Toruń, Rozkazem Naczelnika Głów- 
nej Kwatery. Harcerzy zamianowani 
zostali haremistrzami: dhowie Adam- 
ski z Torunia, Grzymowicz z Lubawy, 
Krzewiński z Torunia, Porożyński z 
Gdyni, Trapp z Torunia i Żydowicz 
z Torunia; 

podharcmistrzami: dhowie Dębski 
z Torunia, Pietraszewski z Torunia, 


Raszeja ze Starogardu i Śliwiński z 
Brodnicy. Druhowie ci powiększyli ka- 
drę instruktorską Chorągwi Pomor- 
skiej Harcerzy i niewątpliwie przyczy- 
nią się wydatniej do rozszerzenia i po- 
głębienia ideologii harcerskiej. Podkre- 
ślić należy wzrost naszej kadry in- 
struktorskiej, której cyfra w ciągu ro- 
ku podniosła się o przeszło sto procent. 


W Budapeszcie rozpoczął się międzynaro dowy konkurs gry w brydża z udziałem de- 


legacyj klubów wielu krajów Europy i Ameryki. 


Na zdjęciu fragment gry między ze- 


społem amerykańskim (z. pp. Culberston) i zespołem francuskim. 


— Srebrne gody małżeńskie obchodzić 
będą dnia 25 czerwca 1937 r. pp. Kawka Jó- 


zef, urzędnik starostwa powiatowego to- 


ruńskiego wraz ze swoją małżonką Martą 
z Wojtasiów, zamieszkałych przy ul. Bar- 
tosza Głowackiego nr 14. Pan Kawka za- 
mieszkiwał dawniej w Starogardzie i brał 
czynny udział w pracach społecznych, pia- 
stował długie lata mandat radnego miasta, 
Opieki Społecznej i 


członka zarządu Miejskiej Kasy Oszezędno- 
ści. Poza tym należał do różnych związków 
i towarzystw, był długolętnim sekretarzem 
tow. śpiewu „Lutnia“ i w dowód uznania za 
pracę około rozwoju towarzystwa miano- 
wano go członkiem honorowym. W Związ- 
ku Inwalidów Wojennych pełnił od roku 
192] do 1933 funkcję przewodniczącego. Ad 
multos annos. 


NADAJE CERZĘ PANI ŚWIE- 
ŻOŚĆ | POWAB MŁODOŚCI. 
JEST ON NAJPEWNIĘJSZYM 
SPRZYMIERZEŃCEM 
URODY ! POWODZENIA. 


Ruch pocztowy w Toruniu 
w miesiącu maju 1937 r. 


Nadane przesyłki listowe: 966.468; prze- 
syłki polecone: 23.097; listy wartościowe: 
402; paczki bez podanej wartości: 9.453; 
paczki z podaną wartością: 419; przesyłki 
za pobraniem 3.890; zlecenia pocztowe: 443; 
ilość przekazów pocztowych: telegraficz- 
nych: 12.270; na kwotę: zł 810.652. — Licz- 
ba wpłat i wypłat na PKO — 1.838 na kwo- 
tę zł: 2.605.238,—. Dzienników w prenume- 
racie (egzemplarzy): 235.480; czasopism 
(egz.): 19.086; innych pism: 1.108. Telegra- 
my 2.827; rozmowy telefoniczne między- 
miastowe: 24.197. 


Nadeszło: przesyłki listowe: 1.026.730; 
przesyłki polecone: 24.019; listy wartościo- 
we: 760; paczki bez podanej wartości: 
9.853; paczki z podaną wartością: 954; prze- 
syłki za pobraniem: 2.493; zlecenia poczto- 
we: 1.158; ilość przekazów pocztowych i te- 
legraficznych: 17.703; na kwotę zł: 722.341; 
ilość wpłat na PKO = 6.864; na kwotę zł 
426.496,—. Dzienniki w prenumeracie: 
60.760 (egz.); czasopisma: 24.880 (egz.); Inne 
pisma okazowe itp.: 124.339 (egz.) Telegra: 
my: 2.532; rozmowy telefoniczne miejsco- 
we: 188.474; zamiejscowe: mtędzynarodo- 
we: 25.800; zlecenia inkasowe (sztuk) 579. 


Harcerze gaszą pożar lasu. 


W ub. niedzielę harcerze 107 Pomorskiej 
Drużyny z Torunia pod wodzą hm. Adam- 
skiego, wyjechali statkiem na wycieczkę 
do Gór Katarzyńskich. Tam zostali nagle 
zaalarmowani, że las się pali. Natych- 
miast w liczbie 30 pobiegli z saperkami na 
miejsce! pożaru: Po godzinnej walce-z sza- 
lejącym żywiołem harcerze zdołali ogień 
umiejscowić, zasypując palące się podszy- 
cie lasu i grubą warstwę mchu piaskiem 
oraz gasząc płomienie przy pomocy gałęzi 
z liśćmi. Ustanowione patrole pilnowały 
zagrożonego terenu aż do chwili wyjazdu 
z Gór Katarzyńskich. Zaznaczyć wypada, 
że kilku harcerzy w czasie akcji ratowni- 
czej poparzyło sobie ręce, jednakże wszyscy 
wracali z wycieczki z radosnym uczuciem, 


F że spełnili harcerski dobry uczynek... A. W. 


Z teki policjanta. 


Dnia 17 bm. zgłoszono w pow. toruń- 
skim 6 wypadków różnych drobnych kra- 
dzieży, z których 1 wykryto oraz spisano 
w Toruniu 3 doniesienia za przekroczenie 
przepisów drogowych i 1 doniesienie za 
przekroczenie przepisów policyjno-admini- 
stracyjnych. 


27 
a. 


Osohiste, W dniu 18 czerwca br. p. 
wojewoda pomorski Władysław Racz- 
kiewicz przyjął p. Lucjana Byczkow- 
skiego, konsula honorowego królestwa 
Danii i Gdyni, generała Stanisława Mil- 
lera, który złożył wizytę pożegnalną, 
p. Wojciecha Przybyłowicza, dyr. biura 
personalnego i p. dr. Stanisława Stet- 
kiewicza, insp. administracyjnego Mini- 
sterstwa Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia Publicznego, z którymi 
sprawę Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Pomorskiego. Kuratorium to ma być 
uruchomione od 1 września 1937 r. 


——I 


* W WIĘZIENIU. 


Naczelnik więzienia do niesfornego wię- 
źnia: 


— Zachowujecie się tak skandalicznie, 
że jeżeli nie poprawicie się, to wyrzucę 
was z więzienia na zbity łeb! 


ZŁOŚLIWY. 
— Przyjrzyj się tej damie! Czy nie jest 
to idealny portret kobiety o niebieskich 
oczach, pięknej cerze i złocistych lokach? 


— O tak i w dodatku ręcznie malowa- 
ny! („Le Rire“) 


KŁOPOTLIWE PYTANIE, 
— Chciałby pan poślubić jedną z moich 
córek? Najmłodsza otrzyma 10.000 posagu, 
starsza 20.000, a najstarsza 30.006 fr. 


-— Czy nie ma pan jeszcze starszej? © 


omówił _ 
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„DZIENNIK BYDGOSKI”, niedziela, dnia 20 czerwca 1937 r. 


Pod takim tytułem „Kurier Arti ze | mianowicie, że jeżeli p. Anna Kusz nie za- 
zamieszcza następujące ciekawe dane, do-| płaci żydowi Fischaufowi w przepisanym 
tyczące firmy „Wolwort': terminie jednej z umówionych rat, wów- 
W drugiej połowię ubiegłego miesiąca | czas cała umowa zostaje unieważniona i u- 
głośna stała się w Poznaniu sprawa, szero-| działy sprzedane p. Annie Kusz stają się 
sko reklamowana przez zainteresowanych, | znowu własnością żyda Fischaufa. 
iż składy towarowe pod firmą „Wolwort* Dalej według tej umowy notarialnej za- 
|na Starym Rynku, narożnik ul. Szkolnejł rząd firmy „Wolwort* w Poznaniu sprawu- 


LU . a LJ 
Czyż to nie wstyd, jeżewiacy?. 
W gminie Jeżewo pow. Świecie, wsi czy- 
sto chrześcijańskiej i polskiej, przed kilku 
laty usadowiła się firma żydowska „Mata p e 
Schwarz", bławaty, konfekcja itp, której 
powodzi się świetnie (chociaż polska firma| 


ie SE: mevanetafain):. która ua.l 8 ZNANA BÓL MORSZYŃSKA przeczyszczająca jest także w sprzedaży 
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mi ciężką pracą polskiego robotnika, a na- $ 
wet i tutejszych rolników. W firmie tej | 
pracuje nawet córka polskiego rolnika i po- Ę 
maga żydkom ściągać do żydowskiego skle- R 
pu swych rodaków. ; 

Przed wojną światową tutejsze społe- 
czeństwo umiało założyć polską spółdziel-Ę 
czą instytucję handlową „Kupiec“, która § 
świetnie się rozwijała i umiała w końco- 
wym efekcie wykupić żydów Conitzerów 
wielki dom towarowy o bardzo poważnej 
wartości. 


x pa ——opapa 
ją mężowie zaufania właścicielek udziałów: 
pp. G. Kusz i Reuter. 


P. G. Kusz twierdzi o sobie, że posiada 
na Górnym Śląsku liczne składy kolonialne 
w rodzaju „Kaisers Kafiee-Geschafte' i na- 
leży do Związku Kupców Chrześcijańskich 
na Górnym Śląsku. 

Co do p. Anny Kusz z Piekar Śląskich, 
to stwierdziliśmy, że w Piekarach nie jest 
polieyjnie meldowana. Natomiast przed kil- 
ku laty mieszkał w Piekarach Śląskich żyd 


(i filii w Bydgoszczy przy ul. Gdańskej 22 
— uw. red.) stały się przedsiębiorstwem 
„czysto chrześcijańskim”. 

Zarząd firmy „Wołwort* zawiadomił nas 
Í pisemnie, iż odnośną umowę, polszczącą 
„Wolworta* w Poznaniu, podpisano u jedne- 
go z miejscowych notariuszy. 

Po dłuższych badaniach dowiedzieliśmy 
się szeregu szczegółów, które komunikuje- |! 
my naszym czytelnikom, zaznaczając je- 


Czyżby społeczeństwo gminy Je- j dnak, iż nie wyjaśniają one calkowicie 


Jak to jest z „Wolwortem“? RAE 


biorczości, nie umiało się pozbyć jedynego 


żydka z swojej wioski i utworzyć możność | 


egzystencji swojej polskiej placówce? 


Jak się dowiadujemy, działające w tere- Ñ ` A eż: ? A 
nie Kółko Rolnicze zaczęło pracować nad ® Ez współwłaścicielką firmy „Wolwort* w 
l Poznaniu. 


Umowa notarialna zawiera jednak bar- 


uświadomieniem swych członków o szko- 


dliwości takiego stanu rzeczy i członkowie 
zobowiązali się do ścisłego przestrzegania Ę 
hasła „Swój do swego po swój towar polski | 
i chrześcijański” i działania w tym kierun-F 
Czy chwalebna ini- 
cjatywa Kółka Rolniczego miałaby pozo- 


ku na swe otoczenie. 


stać odosobniona i nie pociągnąć za sobą 


akcji innych towarzystw, szczególnie sto- | 
czysto katolic- | 


warzyszeń robotniczych i 
kich? 


Jeszcze czekamy! Jeżeli poprawa i dal- É 
sza inicjatywa pod tym względem nie na-|] 


stąpi, to będziemy zmuszeni do walki jaka 


znaną była przed laty, gdy na dwa fronty jj 
walczyć trzeba było, przeciw Niemeom if 
kapitałem żydowskim. Piętnować publicz- | 


nie będziemy każdego, kto wstąpi do skle- 


pu żydowskiego i to w sposób otwarty i bez- | 
Czas, by nareszcie pozbyć się ob-F 


wzlędny! 
cego elementu z naszego kraju, żydy nie- 
mieckie niech idą do swego Vaterlandu, 


przecież po niemiecku między sobą gadają. $ 


widać niemiecka mowa im milsza od pol- 
skiej, jednak złoty polski więcej pożądany! 


Czas, by społeczeństwo w Jeżewie i okolicy 
obudżiło się i żelazną miołłą zrobiło porzą- i 


dek w swęj wiosce. 


MEK a ARONA AZER, 


OZNA 


sek 


Eksperyment ucznia gimnazjalnego 
spowodował wybuch. 


Z poparzoną twarzą znalazł się w szpitalu. 


Doświadczenia chemiczne 
dzał we wczorajszy piątek 


przeprowa- 


Bronisława Koniecznego w domu przy ul. 
Gdańskej 59, uczeń czwartej klasy gimna- 
zjum im. Kopernika 14-letni Marian Ko- 
nieczny. W nieustalony dotąd sposób uczeń 
nabył pewną ilość fosforu, którym ekspe- 
rymentował. Wskutek tarcia nastąpiła na- 
gle silna eksplozja, której towarzyszył o- 
gromny huk, tak silny, że zdawało się, iż 
nastąpił wystrzał z armaty. 


Przerażeni detonacją domownicy wybie- 
gli z mieszkań. Zastano chłopca prawie 
bezprzytomnego w pokoju z dotkliwie po- 
paloną twarzą. Również i oczy zostały na- 
ruszone, tak, że istnieje niebezpieczeństwo 
utraty wzroku. Przewieziono chłopca na- 
tychmiast do szpitala św. Floriana. Stan 
jego jest groźny. 


Każda pani zdobędzie uznanie, 


jeśli przygotowywane przez nią potrawy 
będą zawsze smaczne, Nie trudno o to, gdy 
do doprawiania potraw stosuje się znaną 
iod lat cenioną Maggiego przyprawę. Nale- 
ży zwrócić uwagę, że w Maggiego przypra- 
wie zawarte są majszlachetniejsze natural- 


no środki przyprawcze i że jest ona nie-[ 


ograniczenie trwała oraz niezwyktć wydaj- 
na. Potrawy, do których dodano kilka kro- 
pel MAGGlego przyprawy, stają się rzeczy- 
wiście smaczniejsze i organizm łatwo je so- 
bie przyswaja. 


Maltretował kenia. 


W nieludzki sposób znęcał się nad bied- 
nymi końmi woźnica Roman Ernest, zam. 
przy ul. Kościuszki 4, Ostatnio oburzenie 
przechodniów ul. Św. Trójcy wywołało po- 
stępowanie tego człowieka, który drągiem 
uderzał konie w przedbrzusze i nogi, a na- 
stępnie kopał konie bezlitośnie. Czy nie na- 
leżałoby ukarać takiego człowieka? 


Wypadek podczas pracy. 


Wczoraj przed południem uległ nie- 
szczęślilwemu wypadkowi 42-letni stolarz 
Jan Bryl, (Orla 17), zatrudniony w przed- 
siępiorstwie budowlanym p. Jaworskiego. 
Bryl dostał się wskutek nieuwagi ręką w 
tryby maszyny, która zgniotła mu wszyst- 
kie palce. Nieszczęśliwego przewieziono ká- 
retką pogotowia ratunkowego do lecznicy 
miejskiej. 


|dzo charakterystyczne zastrzeżenie. 


przed połu-j 
dniem w mieszkaniu swego ojca kolejarza ; 


żewo, które i dzisiaj pod innymi wzęlęda-|i sprawy „spolszczenia“ firmy „Wolwort”. 
mi umie pokazać dużo energii i przedsię-€ > 
f Kusz z Piekar Śląskich nabyła od żyda 


Otóż według umowy notarialnej p. Anna 
Fischaufa jego udziały w firmie „Wołwort* 


wraz z p. Heleną Reuterową z Pszczyny 


Głosi 
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| 
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— Ksiądz proboszcz parafii farnej skła- 
da niniejszym serdeczne podziękowanie 
wszystkim osobom, ofiarodawcom, firmom 
i stowarzyszeniom, które się wydatnie 
przyczyniły do pomyślnych wyników urzą- 
dzonego kiermaszu parafialnego w dniu 6 


| czerwca br. 


— Zabawa w Brdyujściu. Koło kobiece 
Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej 
nr 4 urządza w niedzielę, dnia 20 czerwca 
br. w Brdyujściu w ogrodzie p. Kadowa ża- 
bawę letnią przy dźwiękach własnej dobo- 
rowej orkiestry. Własny tani bufet. Począ- 
tek o godz. 14. Zarząd koła kobiecego LOPP 
zaprasza wszystkich członków wraz z rodzi- 
nami i sympatykami na powyższą imprezę, 
z której zysk przeznaczony jest na zakupie- 
nie samolotu szkolnego LOPP Bydgoszcz. 

(12252 


— Dnia 15 września rozpocznie się nauka 
w Państwowym Liceum Rolniczym w Byd- 
goszczy., Egzamin wstępny dnia 24 czerw- 
ca i 11 września Do klasy pierwszej będą 
przyjmowani kandydaci z świadectwem u- 
kończenia 4 klas gimn. nowego typu lub 
innej szkoły równorzędnej i świadectwem 
odbytej praktyki rolniczej. (11507 


SOL ACE: BIENS. EKOR Ytu 
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7838 


Ostatni popis uczniów 


Bydgoskiego Konserwatorium Muzycznego. 


W. poniedziałek, dnia 21 bm. o godz. 20 
odbędzie się z okazji zakończenia roku 
szkolnego w wielkiej sali Resursy Kupiec- 
kiej przy ul. Jagiellońskiej ostatni popis 
uczniów klas średnich i wyższych Bydgo- 
skiego Konserwatorium Muzycznego z to- 
warzyszeniem orkiestry pod art. kier. dyr. 
Wilh. Winterfelda. Jak inne lata tak i w 
tym roku będziemy mogli się przekonać o 
poziomie na jakim stoi uczelnia Bydgo- 
skiego Konserwatorium Muzycznego dyr. 
Wilh. Winterfelda, 


i obecnie — według aktu notarialnego — 


JUŻ ZA KILK 


ciągnienie |-ej klasy! 


Kto zatem nie posiada jeszcze losu, winien go na» 
tychmiast nabyć w szczęśliwej kolekturze 


Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie. 
Konto P. K. O. 304.761. 


Abraham Kusz z żoną Ruchlą (rodem z Be- 
dzina) i prowadził tam handel galanterią. 

Poza tym notujemy, że w wydziale han- 
dlowym Sądu Grodzkiego w Poznaniu (po- 
kój 117-118) nowi właściciele firmy „Wol- 
wort“ w Poznaniu nie figurują. 

Tyle nasze dotychczasowe informacje, ze- 
brane w żwiązku ze „spolszczeniem firmy 
„Wolwort*. 
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RIM SZCZĘŚCIA 


Samochód w płomieniach. 


Niezwykły wypadek wydarzył się 
onegdaj na szosie Fordon—Włóki pod 
Mariampolem. Samochód osobowy 
właściciela majątku Alfonsa Gertycha z 
Łomżek, pow. świeckiego podczas jazdy 
nagle stanął w płomieniach wskutek 
eksplozji motoru. Pasażerowie i kie- 
rowca na szczęście wyszli bez szwanku, 
ratując się ucieczką, Samochód w kil- 
kunastu rminutach spłonął doszczętnie, 


Wściekły pies pokąsał pięć osób. 


Podobnie jak w  Kapuściskach i w 
|Brdyujściu, również i w Fordonie osta- 
tnio notowano kilka wypadków wście- 
klizny psów. W ub. czwartek wydarzył 
się nowy wypadek pokąsania przez psa 
Stanisława Strzeleckiego, Pies dotkli- 
wie pogryzł pięć osób, które na razie 
znalazły się pod opieką lekarza fordoń- 
skiego p. dr. Buksakowskiego. Magi- 
strat w Fordonie wydał szereg zarzą- 
| dzeń ochronnych, 


,— Zapraszamy wszystkich na jutrzejszą 
wielką wycieczkę klubu sportowego „Leo“ 
| do Koronowa. Wycieczka zapowiada się 
nadzwyczajnie, gdyż komitet dołożył wszel- 
kich starań, aby wycieczkowiczom dać 
możność spędzenia niedzieli wesoło i bez- 
trosko w malowniczej Grabinie przy dobo- 
rowej orkiestrze. Moc niespodzianek. Wy- 
jazd z Bydgoszczy punktuałnie o godz. 6,15 
rano specjalnym pociągiem z dworca kolej- 
ki powiatowej. Powrót o zodz. 22,15. Cena 
biletu w obie strony 1,30 zł dla dorosłych, 
dla dzieci powyżej lat 4 — 90 gr. Sprzedaż 
biletów w magazynie obuwia „Leo“ przy 
ul. Gdańskiej 21 i przed odjazdem pociągu 
na dworcu. Komitet K. S. „Leo“, (12312 


— Reklama zbyteczna! Ilość wygranych, 
jakie padły w 38-ej loterii w kolekturze 
„Uśmiech Fortuny", sama mówi za siebie, 
Pamiętajmy, że ciągnienie klasy pierwszej 
39-ej loterii szybko się zbłiża i czas już 
zaopatrzyć się w łos z naprawdę szczęśliwej 
kołektury „Uśmiech Fortuny“ w Bydgosz- 
czy, Pomorską + 


| dziecko. 


Nr 139. - 


ZDROZOWISKO 


> K GÓRSKIE 
wskazania lecznicze 


dla dorosiych i dzieci. (12186 


— Misja św. w kościele Najśw. Matki 
Bożej Nieustającej Pomocy na Szwederowie. 
W niedzielę, 20 czerwca o godz. 10 uroczy- 
ste wprowadzenie księży misjonarzy z ple- 


banii do kościoła, oddanie przez ks. pro- 
boszcza parafii księżom misjonarzom, su- 
ma i kazanie dla wszystkich. Nauki dla 
niewiast i panien od niedzieli do środy, po 
południu o godz. 5-tej. "We wtorek od go- 
dziny 3—7 spowiedź św. W środę rano o 
godzinie -ej komunia św. generalna dla 
niewiast i panien i błogosławieństwo apo- 
stolskie. Nauki dla dzieci: w Środę od go- 
dziny 8. Nauki dla mężczyzn i młodzień- 
ców: w środę po poł. o godz. 7, w czwartek, 
piątek i sobotę; w sobotę od godz. 3 po poł. 
spowiedź św. W przyszłą niedziele odpust. 
Msze św. od godz. 5 począwszy co 45 minut. 
Ostatnia msza św. suma odpustowa o 10; 
msza św. o godz. 12 wypada. Generalna 
Komunia św. dla miężczyzn i młodzieńców 
oraz biorących udział w misji św. Piel- 
grzymki z okazji odpustu do cudownego 
obrazu przyjmować się będzie uroczyście 
przy figurze M. B. Nieust. Pomocy przed 
plebanią. Zakończenie misji św. w niedzie- 
lẹ 27 czerwca o godz. 5. I to o godz. 5 wy-' 
rusza procesja z kościoła do Krzyża przy 
ul. Orlej i Ks. Skorupki, stąd w procesji 
Krzyż misyjny przyniesiony zostanie przed 
kościół. Uroczyste  ofiarowanie parafii 
Matce Najśw. Nieust. Pomocy. Nabożeń- 
stwo za zmarłych parafian w poniedziałek, 
dnia 28 czerwca o godz. 8 rano. Zmiany i 
godzinę nauję wyłącznie stanowych poda- 


| dzą misjonarze. 


— Zajęcie płatne dla 309 ludzi. Insty- 
tucja pod nazwą „Pomorska Straż Bezpie- 
czeństwa”, centrala w Chełmnie, przyjmie 
300 kandydatów na straźników, o ile moż- 
ności byłych wojskowych: Pierwszeństwo 
mają podoficerowie rezerwy i byli funkcjo- 
nariusze policji. Straż podjęła się — za zgo- 
dą władz bezpieczeństwa — ochrony mienia 
mieszkańców wsi. 


Wej! Co ja słysze?! Israelskie syny ma- 
ja połówke dostać Palestyny i pryzedenta 
na stolcu posadzą z wielgachną władzą. 

W Lidze to ponoć już postanowione, iż 
mają dostać przedjordańską strone, żyz- 
niejszą ziemie niźli Arabowie w górskij 
połowie. ` 

Jest ci to jakby wyrok Salomona. Po- 
działu kraju jangielczyk dokona i zechce, 
żeby za czynność łaskawą bili mu brawo. 


| Bo król Salomon wciąż zbirał pochwały za 


ów rozsądny wyrok i wspaniały, kiedy to 
baba drugij babie dziecko skradła zdra- 
By wiedzieć, chtóra jest matka, 
prawdziwa, król woła kata i tak sie obzy- 


| wa: „Przetnij bachora i kużda babina weź- 


mie pół syna!“ I wonczas prawda na 
wirzch wyszła cała: fałszywa matka śmier- 
ci dziecka chciała; rzetelna z płaczem 
krzykła: „Nie chce trupka! Dejcie ij gzub- 
ka!“ 

Lecz Palestyna to nie byle bachor; a Li- 
ga od tych rzeczy nie jest znachor; zaś 
dwa plemiona: żydy i Araby — to nie dwie 
baby. Będą rajwachy z obu stron i krzyki, 
jak bedą robić podział ten jangliki; król 
Jerzy, rozsądzając spory obce, znajdzie sie 
w kropce. Ni żydów ni Arabów nie rasyci; 
nienasyceni są bowiem semici. A komu na- 
leży się Nadjordanie, wielgie pytanie. 

Na to. co tera powim, świat zdębieje. A 
przecie stwierdzą Średnich wieków dzieje, 
że w Świętą Ziemię szły hufce rycerzy na 
głos papieży. Katolickiemu bowiem Kościo- 
łowi chcieli ją zdobyć rycerze krzyżowi. by 
Wiernym stała otworem kraina Bożego 
Syna. 

Dziś już sie o tym zgoła nie pamięta, 
jaka to była myśl wielga a Święta, by pa- 
miątkowe miejsca wziąć poganom, dać 
chrześcijanom. 

Chtóż więcyj bedzie szanował te ziemie, 
dzie nasz Zbawiciel zbawił ludzkie plemie, 
dzie żył, nauczał, dzie był umęczony i po- 
grzebiony?! Komu sie ten kraj pamiątek 
należy? 


Ja-bym go oddał pod zarząd papieży. 


Ich nad ojczyzną Boga i Człowieka ma być “ 


opieka. 

. Nazwią mie ' naturalnie. waryjatem, iż 
jednym głosem walcze z całkim światem. 
Ale ja nie dbam na to urąganie: mam swo 
je zdanie. 
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- niedziela, ł 
dnia 20 czerwca 1937 r. 


DZIENNIK BYDGOSKI 


Rok XXXI. Nr 139. 
Jedenasta strona. 


Gdynia, dnia 19 czerwca 193% roku. 


KALENDARZYK. 
Dziś; Julianny Falkonieri p. 
Jutro: Sylweriusza. 


Wschód słońca o godzinie 3,36. 
Zachód słońca o godzinie 20,26. 


Stan pogody. . 
Cieplej i stopniowe rozpogodzenie. 


Chłodne powietrze polarno-morskie po- 
kryło także wschodnie dzielnice Polski i 
spowodowało tam opady. W całym kraju, 
ogarniętymm przez tą wilgotną, ogrzewającą 
się od podłoża — masę powietrza utrzyńu- 
je się zachmurzenie zmienne. Wczoraj no- 
towano: 13 st. w Zakopanem, 14 w Wilnie, 
16 w Katowicach. Krakowie, Lwowie i Gdy- 
nii, 17 w Warszawie i Kielcach, 18 w Łodzi, 
Brześciu nad Bugiem, Przemyślu i Kaliszu, 
18 w Luhlinie, Tarnopolu i Dęblinie, 20 w 
Poznaniu. Toruniu i Bydgoszczy, 22 w Za- 
leszczykach. 


=) Sian 
dzisiejszy 


© godz, 10 


Termometr wskazywał dziś rano: 


Eanan 
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POGOTOWIA: 
Lekarz dyżurny — tel. 12-20. 
Miejskie Zakł. Elektryczne — tel. 29-67, 


Telefon nr 14-60 posiada przedstawiciel- 
stwo „Dziennika Bydgoskiego“ w Gdyni, 
Skwer Kościuszki 24 (nad cukiernią Fan- 
grata). ; 

Miejska Zaw. Straż Pożarna tel. 17-08. 

Gabinet komendanta i kancelaria tele- 
fon 20-22. 


REPERTUAR KIN: 


BAJRA wyświetla film p. t. „Samochód 
99", W roli gł. znany pukownik Stone z fil- 
mu „Bengali“. Bogaty nadprogram oraz 
kolorowa kreskówka. 


LIDO. Arcydzieło komedii p. t. „Teodora 
robi karierę“. Ostatni film reżyserii Ry- 
szarda Bolesławskiego. W roli głównej Ire- 
na Dunne. Poza tym tygodniki. 


MORSKIE OKO. Cztery gwiazdy ekranu: 
Joan Crawford, Robert Taylor, Lionel Bar- 
rytnore, Franchot Tone w filmie p. t. „Tylko 
raz kochała*. Nadprogrem tygodnik. 

POLONIA. Najwspanialsza komedia mu- 


zyczna „Robert i Gloria“ z Magdą Schneider 
i Willy Forstem. Bogaty nadprogram. 


€ 
Obuwie usysy 


z Bydgoszczy, Poznania, Torunia g 
iGdańska zamieszkali w GDYNI tylko £ 


w CENTRALI OBUWIA 


ul. Świetojańska 62, Właściciel Kazimierz Gabrielewicz, 


— Pokaz filmowy Komitetu Polonia- 
Ilalia w Gdyni będzie miał następujący 
program: 1. Mussolini w Libii. 2. Pierw- 
sza rocznica powstania Imperium Wło- 
skiego. 3. Wielka rewia wojsk afrykań- 
skich w Rzymie. Pokaz ten odbędzie się 
w sali kina „Polonia“ w niedzielę, 20. 
bm. o godz. 12,30. 


— Z sali sądowej. Przed sądem okrę- 
gowym stanął Raszard Bajer z Gdyni, 
który raz już został ukarany za to, że 
stawiał opór władzy tym razem za znie- 
ważenie policjanta i bicie go oraz kopa- 
nie przy odprowadzaniu w stanie nie- 
trzeźwym do aresztu. Bajer rozpoczął 
burdę na statku s. s. Toruń, stojącym w 
porcie gdyńskim, a gdy wezwana przez 
oficera. statku straż portowa i policjanci 
zabrali go, a następnie prowadzili do 
aresztu, rzucał się na posterunkowych, 
kopiąc ich i usiłując pobić. Sąd ze 
względu na to, że oskarżony był już ka- 
rany za podobne przestępstwo, wymie- 
rzył wysoką karę 1 roku i 6 miesięcy 
więzienia. 


„Reprezentacyjny pawilon |- 


czy reprezeniacyjne ceny? 


Komisariat rządu w Gdyni ma niezmier- 


tów o kilkadziesiąt procent drożej, dłate- 


nie trudne zadanie zwalczania spekulacji i; go, że kilku warszawiakom, ezy poznań- 


w handlu. Surowe kary wyznaczone za nie- 
umotywowaną i niedozwoloną zwyżkę cen 
nie odstraszają nieuczciwych kupców od 
zdzierania klientom skóry. Wystarczy, aby 
przez dwa dni padał deszcz, a już zwyżku- 
je cena na masło i jaja, gdyż „dowóz jest 
utrudniony i brak towaru“, W- Londynie 
koronacja, w Gdyni drożeją jaja, masło, ja- 
rzyny. Wystarczyło parę dni cieplejszych 
w mają i już właściciele umeblowanych 
pokojów zapowiedzieli początek sezonu i 
podwyższyli komorne o 58%, Szczególnie 
niebezpieczna i niepożądana zwyżka cen 
przychodzi razem z sezonem letnim. Letni- 
cy muszą przecie mieć pieniądze, o ile w 
ogóle wybrali się na urlop, więc taką oka- 
zję trzeba umieć wykorzystać, Tam, gdzie 
wyzysk jest usilnie zwalczany przez miej- 
scowych obywateli, jak np. w Orłowie Mor- 
skim, które cen w sezonie na produkty spo- 
żywcze nie podwyższa jest dobrze, ale dla- 
czego w samej Gdyni, stali miejscowi oby- 
watele muszą płacić za większość produk- 


czykom zachciało się wykąpać w nowo- 
otwartych łazienkach, tego nie wiadomo. 
Cała nadzieja w tym sezonie, że władze 
nadzorcze potrafią zmusić kupiectwo do 
zaprzestania spekulacji. W walce tej wszy- 
scy winni pomóc komisariatowi rządu. Ze 
swej strony pod tym adresem pozwalamy 
sóbie skierować pytaniie, czy cena 80 gro- 
szy (osiemdziesiąt. groszy) za szklaneczkę 
piwa jest normalna, czy też może „nieco 
wyśrubowana*. Tyle howiem liczy sobie 
dzierżawca kawiarni w pawilonie reprezen- 
tacyjnym Żeglugi Polskiej. Że pawilon jest 
reprezentacyjny, o nie dowodzi jeszcze, aby 
i ceny były tak bardzo reprezentacyjne i 
reprezentowały chciwość gdynian z tak 
brzydkiej strony. Możeby tak komisja dla 
walki ze spekulacją kazała sobie przedło- 
Żyć cennik kawiarni pawilonu Żeglugi Pol- 
skiej i po sprawdzeniu cennik ten ostem- 
plowała. Ze zdzierstwem trzeba nareszcie 
skończyć. 
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Losów pozosłało niewiele. Przezorni kupują wcześniej. 


«iągnienie 22 czerwca. 


Należy przeto już nabyć los w szczęśli. 


wej kolekturze J. Wolanow, Warszawa, Marszałkowska 154. 
Zamiejscowym wysyła się odwrotną pocztą. Konto P. K. O. 18.814 


PRZECZY TWE PE ZEE 


Podobno gdzieś kiedyś wyszło rozporzą- 
„dzenie jednego z ministrów, że „papierki“ 


| nie mogą być przetrzymywane w urzędach 


dłużej jak 2 miesiące bez odpowiedzi. Zda- 
je się nawet, że okres wędrowania papier- 
ka po urzędzie został jeszcze bardziej ogra- 
niczony. Mamy jednak wątpliwość, czy to 
rozporządzenie doszło do wszystkich pań- 


stwowych urzędów. Jak nam bowiem do- 


roszą, pewna znana na terenie Gdyni po- 
ważna firma zwróciła się z wnioskiem do 
Urzędu Morskiego o zmianę w rejestrze 
statku handlowego i na wniosek ten wysła- 
ny w dniu 6 kwietnia br. do dzisiejszego 


Jak długo mogą „wędrować ” podania 


w uurzeGiczcha 2 


dnia nie ma żadnej odpowiedzi. Podobnie 
bez odpowiedzi pozostał list tej firmy w tej 
samej» sprawie wysłany: do Urzędu Mor- 
skiego w dniu 22 kwietnia br. Od upływu 
więc pierwszego terminu sakramentalnych 
awóch miesięcy minęły dalsze dwa tygo- 
dnie i jakoś nic nie słychać, aby wniosek 
został w tej czy innej formie załatwiony. 
Widocznie Urząd Morski ma za mało urzęd- 
ników i przeciążony jest pracą, że nie mo- 


że podołać załatwianiu spraw bieżących, 
lub też nie nie wie o poleceniu z góry po- 
śpiesznego załatwiania spraw interesan- 
tów. 


W ZATOCE PUCKIEJ. 


— A 


Dzień rzemiosła gdyńskiego 
i pochód rzemiosła. 


Dzień rzemiosła gdyńskiego (20 hm.) roz- 
pocznie się uroczystym nabożeństwem i ka- 
zaniem w kościele Serca Jezusowego, od- 
prawionym na intencję rzemiosła gdyń- 
skiego. Zbiróka wszystkich cechów przed 
kościołem punktualnie o godz. 9-ej. 

Godz. 9,15: Uroczyste nabożeństwo na in- 
tencję rzermniosła gdyńskiego. Godz. 10,15: 
Zbiórka cechów po nabożeństwie przed ko- 
ściołem. Godz. 10.30: Wymarsz z zwartych 
kolumnach cechowych ze sztandarami na 
punkt zborny do ul. Rybackiej, gdzie na- 
stąpi skompletawanie pochodu. Godz. 11: 


Wyznaczenie nagród dla najlepiej zorgani- 
zowanej platformy wzgi. grupy danego ce- 
chy w pochodzie. Godz. 11,30: Wymarsz po- 
chodu na miasto z terenu Wystaw i Tar- 
gów Gdyńskich, gdzie przedstawiciele rzą- 
du odbiorą defiladę pochodu. 

Pochód odbędzie się ulicami: Rybacką, 
Świętojańską do Komisariatu Rządu, Al. 
Marsz. PHsudskiege (pod wiaduktem), Ślą- 
ską, Podjazdową, 10 Luviego, Świętojańska, 
pł. Kaszubskim, Rybacką do Targów Gdyń- 
skch., gdzie nasiąpi rozwiązanie pochodu. 


NADAJE CERZĘ PANI ŚWIE» 
ŻOŚĆ I POWAB MŁODOŚCI. 
JEST ON NAJPEWNIEJSZYM 
SPRZYMIERZEŃCEM 
URODY I POWODZENIA. | 


— Galeria morska zawiadamia, że 
tegoroczna wystawa obrazów Mariana 
Mokwy w Galerii Morskiej (gmach kina 
„Lido) w Gdyni otwarta zostanie w 
dniu 22 czerwca 1987 r., o godz, 12 w po- 
łudnie, 

— Wystawa prac uczniowskich w gim- 
nazjum kupieckim, W dniach 20, 21, 
22, 23 bm. w godz, od 16 do 18 w lokalu 
Gimnazjum Kupieckiego Izby Przemy- 
słowo-Handlowej w Gdyni, ul. Morska 
39, I. ptr, otwarta będzie „wystawa 
prac uczniów Gimnazjum Kupieckiego 
i Szkoły Handlowej“. Wstęp na wysta- 
wę bezpłatny. 

— Trzy kafary motorowe, zatopione 
w porcie rybackim w Pucku na sku- 
tek wysokiej fali, wydobyte  zostałv 
przez nurków z głębokości od 7—9 me- 
trów. Maszyny nie wykazują żadnych 
defektów, tak, że po oczyszczeniu Toz- 
poczną normalną pracę nad konstrukcją 
podwodną mola zachodniego. 

— Rada miejska m, Gdyni postanowiła 
przemianować nowobudującą się ulicę, 
prowadzącą od szosy Gdańskiej do tere- 
nów, gdzie mają powstać koszary, na u- 
licę Powstania Styczniowego. Uroczy- 
ste otwarcie” uliey* tej nastapi w° dni 
Tydzień Morza w obecności delegacji we- 
teranów 1863 r., którzy w liczbie 10 przy- 
bywają do Gdyni na tegoroczny Tydzień 
Morza. 
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N Kawiarnia „MorskieOko” 


n W niedzielę, dnia 20 czerwca br. 
| o godzinie '/, do 5-tej nastąpi 


Popa ae dancingu 
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asmarane 


j na tarasach „Morskie Oko“, 


Orkiestra pod batutą znanego w Pol- 

ss sce kapelmistrza Artura Kirela z 
udziałem słynnego polskiego refre- 
nisty Roberta Nowaka, 


Występy artystów krajowych i zegranicznych. 
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12287) Kpt. St. Schmidt. 
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— W strzelaniu okręgowym Kurko- 
wych Bractw Strzeleckich okręgu bat- 
tyckiego które odbyło się w Kościerzynie 
przypadła najwyższa godność w okręgu 
to jest króla okręgowego Bractwa w Gdy- 
ni. Zdobył ją brat Wincenty Czekalski. 
XA. 


WYSTARCZY JEDNA OSTROGA. 

W sklepie z przyborami do konnej jaz- 
dy zjawia się Szkot. 

— Proszę mi dać jedną ostroge. 

Kupiec rohi zdumioną minę: 

— Tylko jedną? 

— Przecież to bardzo proste — odpo- 
wiada Szkot — ta jedna połowa konia pó|- 
dzie naprzód, to i druga sama za nią po- 
dąży. 

PRZESZEDŁ TRENING. 

Sąsiad: Człowiecze i ty się piekła nie 
boisz? Już widzę, jak szatan będzie szarpał 
twoją grzeszną duszę. 

Chory: Ho, ho! panie sąsiedzie; kto tak, 
jak ja przez lat czternaście mieszkał pod 
jednym dachem z swoją teściową, ten się 
już piekła z pewnością nie hoi. 


UZASADNIONY NIEPOKÓJ. 
Obawiam się, że mój mąż już mniej 


|mnie kocha! — żali sie młoda mężateczka. 


— Dlaczego tak sądzisz? 
— Przed trzema tygodniami 


poszedł po 
papierosy i dotąd nie wrócił! j ; 
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Czytelnicy nasi 


mają qlcs. 


Czyż to nie wstyd, jeżewiacy?. 


W gminie Jeżewo pow. Świecie, wsi czy- 
sto chrześcijańskiej i polskiej, przed kilku 
laty usadowiła się firma żydowska „Mata 
Schwarz*, bławaty, konfekcja itp. której 
powodzi się świetnie (chociaż polska firma 
tej samej branży na miejscu) i która na- 
bija sobie kieszenie pieniędzmi, zarobiony- 
mi ciężką pracą polskiego robotnika, a na- 
wet i tutejszych rolników. W firmie tej 
pracuje nawet córka polskiego rolnika i po- 
maga żydkom ściągać do żydowskiego skle- 
pu swych rodaków. ; 


Przed wojną światową tutejsze społe- 
czeństwo umiało założyć polską spółdziel- 
czą instytucję handlową „Kupiec“, która 
świetnie się rozwijała i umiała w końco- 
wym efekcie wykupić żydów Conitzerów 
wielki dom towarowy o bardzo poważnej 
wartości. Czyżby snołeczeństwo gminy Je- 
żewo, które i dzisiaj pod innymi względa- 
mi umie pokazać dużo energii i przedsię- 
hiorczości, nie umiało się pozbyć jedynego 
Żydka z swojej wioski i utworzyć możność 
egzystencji swojej polskiej placówce? 

Jak się dowiadujemy, działające w tere- 
nie Kółko Rolnicze zaczęło pracować nad 
uświadomieniem swych członków o szko- 
dliwości takiego stanu rzeczy i członkowie 
zobowiązali się do ścisłego przestrzegania 
hasła „Swój do swego po swój towar polski 
ij chrześcijański" i działania w tym kierun- 
ku na swye otoczenie. Czy chwalebna ini- 
cjatywa Kółka Rolniczego miałaby pozo- 
stać odosobniona i nie pociągnąć za sobą 
akcji innych towarzystw, szczególnie sto- 
warzyszeń robotniczych i czysto katolic- 
kich? 1 

Jeszcze czekamy! Jeżeli poprawa i dal- 
sza inicjatywa pod tym względem nie na- 
stąpi, to będziemy zmuszeni do walki jaka 
znaną była przed laty, gdy na dwa fronty 
walczyć trzeba było, przeciw Niemcom i 
kapitałem żydowskim. Piętnować publicz- 
nie będziemy każdego, kto wstąpi do skle- 
pu żydowskiego i to w sposób otwarty i bez- 
wzlędny! Czas, by nareszcie pozbyć się ob- 
cego elementu z naszego kraju. żydy nie- 
mieckie niech idą do swego Vaterlandu, 
przecież po niemiecku między sobą gadają. 
widać niemiecka mowa im milsza od pol- 
skiej, jednak złoty polski więcej pożądany! 
Czas. by społeczeństwo w Jeżewie i okolicy 
ohudziło się i żelazną miotłą zrobiło porzą- 
dek w swej wiosce. 


TE 


Eksperyment ucznia gimnazjalnego 
spowodował wybuch. 


Z ponparzoną twarzą znalazł się w szpitalu. 


Doświadczenia chemiczne przeprowa- 
dzał we wczorajszy piątek przed  połu- 
dniem w mieszkaniu swego ojca kolejarza 
Bronisława Koniecznego w domu przy ul. 
Gdańskej 59, uczeń czwartej klasy gimna- 
zjum im. Kopernika 14-letni Marian Ko- 
nieczny. W nieustalony dotąd sposób uczeń 
nabył pewną ilość fosforu. którym ekspe- 
rymentował. Wskutek tarcia nastąpiła na- 
gle silna eksplozja, której towarzyszył o- 
gromny huk, tak silny, że zdawało Się, iż 
nastąpił wystrzał z armaty. 


Przerażeni detonacją domownicy wybie- 
gli z mieszkań. Zastano chłopca prawie 
bezprzytomnego w pokoju z dotkliwie po- 
paloną twarzą. Również i oczy zostały na- 
ruszone, tak, że istnieje niebezpieczeństwo 
utraty wzroku. Przewieziono chłopca na- 
tychmiast do szpitała św. Floriana. Stan 
jego jest groźny. 


Każda pani zdobędzie uznanie, 


jeśli przygotowywane przez nią potrawy 
bedą zawsze smaczne. Nie trudno o to, gdy 
do doprawiania potraw stosuje się znaną 
i od lat cenioną Maggiego przyprawę. Nale- 
ży zwrócić uwagę, że w Maggiego przypra- 
wie zawarte są najszłachetniejsze natural- 
ne środki przyprawcze i że jest ona nie- 
ograniczenie trwała oraz niezwykle wydaj- 
na. Potrawy, do których dodano kilka kro- 
pel MAGGlego przyprawy, stają się rzeczy- 
wiście smaczniejsze i organizm łatwo je so- 
bie przyswaja. 


Maltretował konia. 


W nieludzki sposób znęcał się nad bied- 
nymi końmi woźnica Roman Ernest, zam. 
przy ul. Kościuszki 4, Ostatnio oburzenie 
przechodniów uł. Św. Trójcy wywołało po- 
stępowanie tego człowieka, który drągiem 
uderzał konie w przedbrzusze i nogi, a na- 
stępnie kopał konie bezlitośnie. Czy nie na- 
łeżałoby ukarać takiego człowieka? 


Wypadek podczas pracy. 


Wczoraj przed południem uległ nie- 
szczęśllwemu wypadkowi 42-letni stolarz 
Jan Bryl, (Orla 17), zatrudniony w przed- 
siębiorstwie budowlanym p. Jaworskiego. 
Bryl dostał się wskutek nieuwagi ręką w 
tryby maszyny, która zgniotła mu wszyst- 
kie palce. Nieszczęśliwego przewieziono ka- 
retką pogotowia ratunkowego do lecznicy 
miejskiej, 


bani 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, 


niedziela, dnia 20 czerwca 1937 r. 


Jak to jest z „Wolworiem''? 


Pod takim tytułem „Kurier Poznański" | 


zamieszcza następujące ciekawe dane, do- 
tyczące firmy „Wolwort*: 

W drugiej połowie ubiegłego miesiąca 
głośna stała się w Poznaniu sprawa, szero- 
ko reklamowana przez zainteresowanych, 
iż składy towarowe pod firmą „Wolwort* 
na Starym Rynku, narożnik ul. Szkołnej 


oe 


(i filii w Bydgoszczy przy ul. Gdańskej 22 
— uw. red.) stały się przedsiębiorstwem 
„czysto chrześcijańskim". 

Zarząd firmy „Wolwort* zawiadomił nas 
pisemnie, iż odnośną umowę, polszczącą 
„Wolworta* w Poznaniu, podpisano u jedne- 
go z miejscowych notariuszy. 

Po dłuższych badaniach dowiedzieliśmy 
się szeregu szczegółów, które komunikuje- 
my naszym czytelnikom, zaznaczając je- 
dnak, iż nie wyjaśniają one całkowicie 
sprawy „spolszczenia* firmy „Wolwort”. 

Otóż według umowy notarialnej p. Anna 
Kusz z Piekar Śląskich nabyła od żyda 
Fischaufa jego udziały w firmie „Wolwort* 
i obecnie — według aktu notarialnego — 
wraz z p. Heleną Reuterową z Pszczyny 
jest współwłaścicielką firmy „Wolwort* w 
Poznaniu. 

Umowa notarialna zawięra jednak bar- 
dzo charakterystyczne zastrzeżenie. 


ciągnienie 


BYDGOSZCZ, Jagiellońska 


— Ksiądz proboszcz parafii farnej skła- 
da niniejszym serdeczne podziękowanie 
wszystkim osobom, ofiarodawcom, firmom 
i stowarzyszeniom, które się wydatnie 
przyczyniły do pomyślnych wyników urzą- 
dzonego kiermaszu parafialnego w dniu 6 
czerwca br, 


— Zabawa w Brdyujściu. 
Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej 
nr 4 urządza w niedzielę, dnia 20 czerwca 
br. w Brdyujściu w ogrodzie p. Kadowa za- 
bawę letnią przy dźwiękach własnej dobo- 
rowej orkiestry. Własny tani bufet. Począ- 
tek o godz. 14. Zarząd koła kobiecego LOPP 
zaprasza wszystkich członków wraz z rodzi- 
nami i sympatykami na powyższą imprezę, 
z której zysk przeznaczony jest na zakupie- 
nie samolotu szkolnego LOPP Bydgoszcz. 

(12252 

— Dnia 15 września rozpocznie się nauka 
w Państwowym Liceum Rolniczym w Byd- 
goszczy. Egzamin wstępny dnia 24 czerw- 
ca i 11 września Do klasy pierwszej będą 
przyjmowani kandydaci z świadectwem u- 
kończenia 4 klas gimn. nowego typu lub 
innej szkoły równorzędnej i świadectwem 
odbytej praktyki rolniczej. (11507 


za dac 
1 ZORU BIE Na REO WSZELKIM 


SOL KLAWIOL  DOoLEGLIWOSCIOM NOG 


Ostatni popis uczniów 
Bydgoskiego Konserwatorium Muzycznego. 


W poniedziałek, dnia 21 bm. o godz. 20 
odbedzie się z okazji zakończenia roku 
szkolnego w wielkiej sali Resursy Kupiec- 
kiej przy ul, Jagiellońskiej ostatni popis 
uczniów klas średnich i wyższych Bydgo- 
skiego Konserwatorium Muzycznego z to- 
warzyszeniem orkiestry pod art. kier. dyr. 
Wilh. Winterfelda. Jak inne lata tak i w 
tym roku będziemy mogli się przekonać o 
poziomie na jakim stoi uczelnia Bydgo- 
skiego Konserwatorium Muzycznego dyr. 
Wilh. Winterfelda. 


JUŻ ZA KILKA DNI 


Kto zatem nie posiada jeszcze losu, winien go na- 
tychmiast nabyć w szczęśliwej kolekturze 


U 


Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie. 
Konto P. K. 


Kaffal fo synonim szczęścia 


Koło kobiece. 


mianowicie, że jeżeli p. Anna Kusz nie za- 
płaci żydowi Fischaufowi w przepisanym 
terminie jednej z umówionych rat, wów- 
czas cała umowa zostaje unieważniona i u- 
‘działy sprzedane p. Annie Kusz stają się 
znowu własnością żyda Fischaufa. 

Dalej według tej umowy notarialnej za- 
rząd firmy „Wolwort* w Poznaniu sprawu- 


OOO 


2 ZNANA SÓL MORSZYŃSKA przeczyszczająca jest także w sprzedaży 
= w paczkach na jednorazowe użycie. Gena 15 groszy. Ządać w apt. i skł. apt. 


| REPO 
ją mężowie zaufania właścicielek udziałów: 
pb. G. Kusz i Reuter. 

P. G. Kusz twierdzi o sobie, że posiada 
na Górnym Śląsku liczne składy kolonialne 
w rodzaju „Kaisers Kaffee-Geschifte' i na- 
leży do Związku Kupców Chrześcijańskicn 
na Górnym Śląsku. 

Co do p. Anny Kusz z Piekar Śląskich, 
to stwierdziliśmy, że w Piekarach nie jest 
policyjnie meldowana. Natomiast przed kil- 
ku laty mieszkał w Piekarach Śląskich żyd 
Abraham Kusz z żoną Ruchłą (rodem z Bę- 
dzina) i prowadził tam handel galanterią. 

Poza tym notujemy, że w wydziale han- 
dłowym Sadu Grodzkiego w Poznaniu (po- 
kój 117-118) nowi właściciele firmy „Wol- 
wori“ w Poznaniu nie figurują. 

Tyle nasze dotychczasowe informacje, ze- 
brane w związku ze „spolszczeniem* firmy 


Głosi | „Wolwort”. 


|-ej klasy! 
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Samochód w płomieniach. 


Niezwykły wypadek wydarzył się 
onegdaj na szosie Fordon—Włóki pod 
Mariampolem. Samochód osobowy 
właściciela majątku Alfonsa Gertycha z 
Łomżek, pow. świeckiego podczas jazdy 
nagle stanął w płomieniach wskutek 
eksplozji motoru. Pasażerowie i kie- 
rowca na szczęście wyszli bez szwanku, 
ratując się ucieczką, Samochód w kil- 
kunastu minutach spłonął doszczętnie. 


Wściekły pies pokąsał pięć osób. 


Podobnie jak w  Kapuściskach i w 
Brdyujściu, również i w Fordonie osta- 
tnio notowano kilka wypadków wście- 
klizny psów, W ub. czwartek wydarzył 
się nowy wypadek pokąsania przez psa 
Stanisława Strzeleckiego. Pies dotkli- 
wie pogryzł pięć osób, które na razie 
znalazły się pod opieką lekarza fordoń- 
skiego p. dr. Buksakowskiego. Magi- 
strat w Fordonie wydał szereg zarzą- 
dzeń ochronnych. 


Ers Zapraszamy wszystkich na jutrzejszą 
wielką wycieczkę klubu sportowego „Leo“ 
do Koronowa. Wycieczka zapowiada się 
nadzwyczajnie, gdyż komitet dołożył wszel- 
kich starań, aby wycieczkowiczom dać 
możność spędzenia niedzieli wesoło i bez- 
trosko w malowniczej Grabinie przy dobo- 
rowej orkiestrze. Moc niespodzianek. Wy- 
jazd z Bydgoszczy punktualnie o godz. 6.15 
rano specjalnym pociągiem z dworca kolej- 
ki powiatowej. Powrót o zodz. 22,15. Cena 
biletu w obie strony 1,30 zł dla dorosłych, 
dla dzieci powyżej lat 4 — 90 gr. Sprzedaż 
biletów w magazynie obuwia „Leo* przy 
ul. Gdańskiej 21 i przed odjazdem pociągu 
na dworcu. Komitet K. S. „Leo“, (12312 


— Reklama zbyteczna! Ilość wygranych, 
jakie padły w 38-ej loterii w kolekturze 
„Uśmiech Fortuny", sama mówi za siebie. 
Pamiętajmy, że ciągnienie klasy pierwszej 
30-ej loterii szybko się zbliża i czas już 


zaopatrzyć się w los z naprawdę szczęśliwej. 


kolektury „Uśmiech Fortuny“ w Bydgosz- 
czy, Pomorska £ 
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wskazania lecznicze 


dla dorosłych i dzieci. (12186 


— Misja św. w kościele Najśw. Matki 
Bożej Nieustającej Pomocy na Szwederowie. 
W niedzielę, 20 czerwca o godz. 10 uroczy- 
ste wprowadzenie księży misjonarzy z ple- 
banii do kościoła, oddanie przez ks. pro- 
boszcza parafii księżom misjonarzom, su- 
ma i kazanie dla wszystkich. Nauki dla 
niewiast i panien od niedzieli do środy, po 
południu o godz. 5-tej. We wtorek od go- 
dziny 3—7 spowiedź św. W środę rano o 
godzinie $-ej komunia św. generalna dia 
niewiast i panien*i błogosławieństwo apo- 
stolskie. Nauki dla dzieci: w środę od go- 
dziny 3. Nauki dla mężczyzn i młodzień- 
ców: w środę po poł. o godz. 7, w czwartek, 
piątek i sobotę; w sobotę od godz. 3 po poł. 
spowiedź św. W przyszłą niedzielę odpust. 
Msze św. od godz. 5 począwszy co 45 minut. 
Ostatnia msza św., suma odpustowa o 10; 
msza św. o godz, 12 wypada. Generalna 
Komunia św. dla mężczyzn i młodzieńców 
oraz biorących udział w misji św. Piel- 
grzymki z okazji odpustu do cudownego 
obrazu przyjmować się będzie uroczyście 
przy figurze M. B. Nieust. Pomocy przed 
plebanią. Zakończenie misji św. w niedzie- 
lę 27 czerwca o godz. 5. I to o godz. 5 wy- 
rusza procesja z kościoła do Krzyża przy 
ul. Orlej i Ks. Skorupki, stąd w procesji 
Krzyż misyjny przyniesiony zostanie przed 
kościół. Uroczyste  ofiarowanie parafii 
Matce Najśw. Nieust. Pomocy. Nabożeń- 
stwo za zmarłych parafian w poniedziałek, 
dnia 28 czerwca o godz. 5 rano. Zmiany i 
godzinę nauk wyłącznie stanowych poda- 
dzą misjonarze. 


— Zajęcie płatne dla 300 ludzi. Insty- 
tucja pod nazwą „Pomorska Straż Bezpie- 
czeństwa”, centrala w Chełmnie, przyjmie 
300 kandydatów na strażników, o ile moż- 
ności byłych wojskowych. Pierwszeństwo 
mają podoficerowie rezerwy i byli funkcjo- 
nariusze policji. Straż podjęła się — za zgo- 


dą władz bezpieczeństwa — ochrony mienia 
mieszkańców wsi. 


Wej! Co ja słysze?! Israelskie syny ma- 
ja połówke dostać Palestyny i pryzedenta 
na stolcu posadzą z wielgachną władzą. 

WeLidze to ponoć już postanowione, iż 
mają dostać przedjordańską strone, żyz- 
niejszą ziemie niźli Arabowie w górskij 
połowie, 

Jest ci to jakby wyrok Salomona. Po- 
działu kraju jangicelczyk dokona i zechce, 
żeby za czynność łaskawą bili mu brawo. 
Bo król Salomon wciąż zbirał pochwały za 
ów rozsądny wyrok i wspaniały, kiedy to 
baba drugij babie dziecko skradła zdra- 
dziecko. By wiedzieć, chtóra jest matka. 
prawdziwa, król woła kata i tak sie obzy- 
wa: „Przetnij bachora i kużda babina weź- 
mie pół syna!* I wonczas prawda na 
wirzch wyszła cała: fałszywa matka śmier- 
ciedziecka chciała; rzetelna z płaczem 
krzykła: „Nie cace trupka! Dejcie ij gzub- 
ka!“ 

Lecz Palestyna to nie byle bachor; a Li- 
ga od tych rzeczy nie jest znąchor; zaś 
dwa plemiona: żydy i Araby — to nie dwie 
baby. Bedą rajwachy z obu stron i krzyki, 
jak bedą robić podział ten jangliki; król 
Jerzy, rozsądzając spory obce, znajdzie sie 
w kropce. Ni żydów ni Arabów nie nasyci; 
nienasyceni są bowiem semici. A komu na- 
leży się Nadjordanie, wielgie pytanie. 

Na to. co tera powim, świat zdębieje. A 
przecie stwierdzą średnich wieków dzieje, 
że w Świętą Ziemię szły hufce rycerzy na 
głos papieży. Katolickiemu bowiem Kościo- 
łowi chcieli ją zdobyć rycerze krzyżowi, by 
Wiernym stała otworem kraina Bożego 
Syna, A 

Dziś już sie o tym zgoła nie pamięta, 
jaka to była myśl wielga a święta, by pa- 
miątkowe miejsca wziąć poganom, dać 
chrześcijanom. 

Chtóż więcyj bedzie szanował te ziemie, 
dzie nasz Zbawiciel zbawił ludzkie plemie, 
dzie żył, nauczał, dzie był umęczony i po- 
grzebiony?! Komu sie ten kraj pamiątek 
należy? A 

Ja-bym go oddał pod zarząd papieży. 


Ich nad ojczyzną Boga i Człowieka ma być: 


opieka. 
_. Nazwią mie naturalnie waryjatem, iż 
jednym głosem walcze z całkim Światem. 


Ale ja nie dbam na to urąganie: mam swo: 
je zdanie. z 
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nfedzfela, 
Anla 20 czerwca 1937 r. 


Słabo rozwinięty, nie dość zorganizowa- 
ny przemysł gazowniczy, małe zastosowanie 
gazu i wody, niski stopień zużycia w go- 
spodarstwach domowych z jednej, z drugiej 
zaś strony niewyzyskane zasoby natural- 
nego gazu ziemnego, gazu z koksowni i 
twórcza myśl polskiego gazownika, wodo- 
ciągowca i technika sanitarnego, stwarza- 
ją szerokie pole do wytężonej pracy naszego 
pokolenia, które musi mieć szczytną ambi- 
cję dorównania tym wszystkim, którzy w 
okresie naszej martwoty politycznej, zdo- 
łali nas wyprzedzić. 

Technicy polscy pracujący jako pionie- 
rzy w organizowaniu licznych gałęzi gospo- 
darki narodowej są w dziedzinie gazowni- 
ctwa, wodóciągarstwa, techniki sanitarnej 
i higieny miast zorganizowani w stowarzy- 
szeniu Polskie Zrzeszenie Gazowników, 
Wodociągowców i Techników Sanitarnych, 
którego celem jest „popieranie rozwoju 
przemysłu gazowniczego, gospodarstwa wo- 
dociągowego i techniki sanitarnej, udzie- 
lanie porad fachowych, zakładanie i pro- 
wadzenie specjalnych instytutów oraz stacji 
doświadczalnych, popularyzowanie prac z 
zakresu swych specjalności, występowanie 
z zasadniczymi wnioskami do władz i in- 
stytucyj w tymże zakresie, dążenie do u- 
trzymania jak najściślejszej współąracy fa- 


chowej z administracją publiczną oraz od-. 


powiednimi instytucjami rządowymi, samo- 
rządowymi, społecznymi, publicznymi, szko- 
łami zawodowymi, podtrzymywanie stosun- 
ków z pokrewnymi ugrupowaniami zawodo- 
wymi, wydawanie swego organu pt. „Gaz, 
Woda i Technika Sanitarna“, 


Zrzeszenie 'w liczbie 260 członków zjed- 
noczyło nieomal wszystkich wybitniejszych 
gazowników i wodociągowców polskich 
oraz zakłady gazownicze i wodociągowo-ka- 
nalizacyjne, na których poza reprezentacją 
interesów zawodowych ciąży obowiązek po- 
glębiania oraz szerzenia wiedzy i postępu 
w gazownictwie, wodociągarstwie i w tech- 
nice sanitarnej Zrzeszenie jest więc organi- 
zacją zawodową naukowo-techniczną jako 
taka daje rękojmię zarówno bezstronności 
jak i fachowości oraz wszechstronności za- 
dań i usług w zakresie powyższych proble- 
mów i stwarza przez to organizację do pew- 
nego stopnia użyteczności publicznej. Dzie- 
więtnastoletnia już blisko działalność dała 
tyle zalet i dowodów, że zdobyły one dla 
Zrzeszenia, zaufanie władz oraz ogółu ga- 
zowników, wodociągowców i szerokich sfer 
społeczeństwa. Działalność Zrzeszenia w 
kierunku podniesienia wytwórczości prze- 
mysłu gazowniczego, wodociągowego, tech- 
niki sanitarnej, dbałości o interesy odbior- 
ców, sprzętu gazo-technicznego, — sprawi- 
ła, że przemysł ten, reprezentowany przez 
kilkadziesiąt firm od szeregu lat współpra- 
cuje z Zrzeszeniem i stale urządza wystawy: 
„Gaz i woda“, towarzyszące zjazdom Zrze- 
szenia, a to, celem zapoznania się szerokich 
mas społeczeństwa z postępem techniki w 
aparaturze gazowniczo-wodociągowo-sani- 
tarnej. 

Najwymowniejszym przejawem pracy 
Zrzeszenia są doroczne zjazdy, które odby- 
wają się planowo w rozmaitych dzielnicach 
Polski, co wielce przyczyniło się do wzajem- 
nego poznania się tych dzielnic i ich dzia- 
aczy oraz do ściślejszego fachowego i du- 
chowego zespolenia, 


Zjazd XIX gazowników i wodociągow- 
ców jest jednocześnie zjazdem Związku 
Gospodarczego Gazowni i Zakładów Wodo- 
ciągowych w Państwie Polskim, który ma 
za zadanie: „regulowanie spraw i zagadnień 
gospodarczo-ekonomicznych w przemyśle 
gazowniczyin i w gospodarstwie wodociągo- 
wym w Polsce". W organizacji zjazdu bie- 
rze udział założony od trzech lat Komitet 
Techniki Sanitarnej i Higieny Miast, ma- 
jący na celu pokrewne zagadnienia „zogni- 
skowanie działalności naukowej i społecz- 
nej w dziedzinie techniki sanitarnej i hi- 
gieny miast“, 


Na zjeździe w Łodzi w 1934 r. współpraca 
z I zjazdem zjednoczonych gazowników i 
wodociągowców słowiańskich była dowo- 
dem, że pobratymceza techniczna praca z 
Czechosłowakami i Jugosłowianami zapo- 
czątkowana w roku 1931 w Warszawie i w 
roku 1932 w Pradże ujęta w statucie zawią- 
zanego Związku Gazowników i Wodocią- 
gowców Polskich, Czechosłowackich i Ju- 
gosołwiańskich, a obecnie i Bułgarskich, — 
zostaje uwieńczona całkowitym  powodze- 
niem. 


Ciekawe cyfry. 
Na terenie Polski: 


1. istnieją wodociągi w 197 osiedlach, 
wodociągi w budowie w 24 osiedlach, kana- 
lizacja w 105 osiedlach, kanalizacja w bu- 
dowie w 30 osiedlach, roczne zużycie wody 
117.871.665 më, zużycie dobowe wody prze- 
ciętnie 51,2 litrów na mieszkańca. Ogółna 
długość przewodów wodociągowych w 135 
osiedlach z liczbą ludności 4.825.000 wynosi 
3.250 kilometrów. Z ogólnej ilości nierucho- 
mości w miastach, posiadających wodocią- 
gi, połączonych jest z siecią wodociągów 
48 proc. Koszt budowy, wodociągów w po- 


"DZIENNIK BYDGOSKI 


Bydło gayka krain i budowy wodor 


Na marginesie XIX zjazdu gazowników, wodociągowców i techników sanitarnych w Grudziądzu. 


wyższych 135 osiedlach wynosił 327 milio- 
nów złotych. Cena wody za 1 m? waha się 
od 25—120 groszy; 

2. istnieje 116 gazowni, które wyprodu- 
kowały gazu sztucznego 149.258.402 mš, ga- 
zu z koksowni wyprodukowano 576.383.923 
m, gazu ziemnego 468.949.000 m» cała pro- 
dukcja gazu sztucznego, z koksowni wynosi 
1.185.041.635 m3. 


Prócz gazu wyprodukowano w gazow- 
niach: koksu 170.851 ton, smoły surowej 
14.439 ton, siarczanu amonowego 451 ton, 
benzolu 838 ton, grafitu 39 ton, zużyto wę- 
gla do odgazowania 256.530 ton. 

Obrady na XIX zjeździe w Grudziądzu 
w czasie od 21—23 czerwca .odbywać się bę- 
dą pod hasłami „Gazyfikacja kraju“, „Ra- 


cjonalizacja gospodarki i budowy wodocią- 
gów i kanalizacji", „Usuwanie ścieków w 
osiedlach nieskanalizowanych*, „Usuwanie 
śmieci w miastach". 


Na powyższe hasła zgłoszono  dotych- 
czas 26 referatów i odczytów, które zostaną 
wygłoszone w salach Teatru Miejskiego. 


Odbywający się zjazd uświetniony jest 
składem Komitetu Honorowego, na czele 
którego stoją dygnitarze państwowi i samo- 
rządowi z wielką życzliwością traktujący 
prace Zrzeszenia. 


Inż. Br. Klimczak, 


prezes Polskiego Zrzeszenia Gazowników, 
Wodociągowców i Techników Sanitarnych. 
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Nowe urzadzenia gazowni bydgoskiej 
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cio destilaci samo 


Do roku 1927 gazownia bydgoska sprze- 
dawała smołę surową. W roku 1928 zbudo- 
wano aparaturę do odwadniania smoły, z 
której otrzymywano oleje lekkie, smołę od- 
wodnioną i tzw. karbolineum. Artykuły 
te znajdowały chętnych odbiorców, gdy jed- 
nak na rynku tutejszym okazało się zapo- 
trzebowanie na solwent naftę, kwas karbo- 
lowy, olej impregnacyjny, gazownia bydgo- 
ska zdecydowała się na wybudowanie apa- 
ratury, któraby dała prócz wspomnianych 
artykułów także smołę preparowaną i inne 
artykuły. 

Dnia 8 czerwca 1937 r. uruchomiono we 
własnym zakresie urządzenie do destylacji 
smoły pogazowej według projektu inż. Gut- 
the'go. Aparatura ta dostarcza benzol mo- 
torowy handlowy 90% i 50%, benzol ciężki 
tzw. ekstrakcyjny, solwent nafte jako roz- 


puszczałnik dla żywic, surowy kwas karbo- 
lowy, olej neutralny do różnego rodzaju 
lepników, olej imbregnacyjny, olej do opa- 
łu, karbolincum, smołę preparowaną, pak 
o różnych punktach topliwości i naftalinę 
surową. Aparatura do otrzymywania tych 
produktów jest w ten sposób urządzona, że 
zależnie od zapotrzebowania i cen na rynku 
artykułów chemicznych, można ten lub in- 
ny artykuł produkować i w ten sposób jest 
zagwarantowana rentowność tego urządze- 
nia. 

Ze względu na położenie centralne ga- 
źowni bydgoskiej wśród licznie położonych 
gazowni w promieniu 100 km, gazownia 
bydgoska zamierza sprowadzać smołę su- 
rową z okolicznych gazowni we własnej cy- 
sternie i przerabiać smołę na wyżej podane 
artykuły chemiczne. 


Już najwyższy czas 


zaopatrzyć się w szczęśliwy los z 
chlarnześcijeańsiciej beole istuns'up 


onstant 


Bydgoszcz, ul. Gdańska 25. Telefon 33-32. 


Jydne jedna niemiecka koła Pomor 


Protesty polskiej ludności nie pomogły. 


Świecie. (t) Pomorzu przybędzie jeszcze 
jedna niemiecka szkoła prywatna.., 

Swego czasu donosiliśmy, że we wsi o- 
sadniczej Wałdowo, powiatu świeckiego, Zza- 
mierzają Niemcy wybudować nową niemie- 
cką szkołę prywatną, do której by posyłali 
swą młodzież z całej okolicy. Będzie to za- 
tem czwarta z rzędu niemiecka szkoła w 
powiecie świeckim, wzniesiona w okresie o- 
statnich paru lat. 

Nowe szkoły niemieckie znajdują się w 
Świeciu, Bukówcu i Grucznie, ta ostatnia 
jest zaledwie kilkanaście kilometrów odda- 
lona od Wałdowa. 


Wieś Wałdowo, to ośrodek ruchu niemie- 
ckiego, to okolica o znacznym procencie 
ludności niemieckiej, gdzie bardzo intensy 
wnie działają zrzeszenia niemieckie, bo tu 
mieszkają ich przywódcy. 

Na wieść o uzyskaniu przez Niemców 
zezwolenia na budowę własnej szkoły pow- 
stało wśród ludności polskiej całej okolicy 
silne oburzenie i niemała konsternacja. Nie 
chciano dać wiaty pogłoskom, że Niemcy 
jednak postawią na swoim i szkołę wybu- 
dują. 

Odbywały się zebrania protestacyjne, or- 
ganizowane przez oddział Polskiego Zwią- 
zku Zachodniego, były głośne przemówie- 


nia i energiczne protesty przeciwko budo- 
wie szkoły niemieckiej w Wałdowie, były 
delegacje. 

Po tej całej akcji protestacyjnej oczeki- 
wano wyniku dodatniego i czego się docze- 
kała ludność polska? 


Oto w ostatnich dniach przystąpili Niem- 
cy do wznoszenia gmachu swej szkoły, 

W sąsiedztwie polskiej szkoły stanie oka- 
zały budynek szkoły niemieckiej i ta nowa 
szkoła podetnie byt polskim szkołom tak w 
Wałdowie, jak i najbliższej okolicy, gdzie 
po wycofaniu dzieci narodowości niemie- 
ckiej, liczba zmaleje i szkoły polskie staną 
się nieżywotne. 

Od dalszych komentarzy na ten temat 
chwilowo się wstrzymujemy. 


„Zawisza Czarny“ poplynał z harcerzami 


Gdynia, 19. 6. (PAT) Odszedł w pierwszą 
w bież. roku podróż szkolny jacht Zw. Har- 
cerstwa Polskiego „Zawisza Czarny“, kieru- 
jąc się do Visby, pod dowództwem gen. Ma- 
riusza Zaruskiego. Na pokładzie „Zawiszy 
Czarnego“ znajduje się 52 osoby załogi. Po- 


Rok XXXI. Nr 139. 
Trzynasta strona. 
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Dalsze odkrycie w Biskupinie 


Biskupin, 19. 6 (PAT) W ostatnich 
dniach na terenach  biskupińskiej osady, 
prasłowiańskiej przystąpiono do odsłania- 


„nia dalszych części falochronów. Falochro- 


ny odkryto już na długości 120 m w roku 
1935-36. W czasie prac bieżących natrafio- 
no na dwa pałeniska kamienne z okresu 
wczesno-dziejowego z wieku 8—11 po Chry- 
stusie, znajdując przy nich kilka ozdobnych 
okładzin do noży, zapinkę brązową od pasa, 
osełki z łupku, przęśliki gliniane od wrze- 
cion, noże żelazne, ostrogę żelazną, ułamek 
grzebienia kościanego i kilka szydeł kościa- 
nych. Tuż pod warstwą wczesno-historycz- 
ną ukazują się pale falochronu prasłowiań- 
skiego grodu z przed 2500 lat. 

Prace ekspedycji biskupińskiej znajdują 
duże zrozumienie u okolicznej ludności, 
która w razie znalezienia na swej ziemi cen- 
niejszych obiektów przekazuje je do zbio- 
rów ekspedycji np. p. Roman Drożewski, 
kupiec z Gąsawy znalazł na swoim polu 
siekierę brązową z tuleją do umocowania 
trzonka. Siekierkę, pochodzącą z epoki 
brązowej z lat około 1000—800 przed Chry- 
stusem, znalazca ofiarował ekspedycji wy- 
kopaliskowej Uniwers. Pozn. w Biskupinie. 


VERI 


OO PÓŁ WIEKU POWSZECNNIY 
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI 


sŁOÓRSKIEGO pzm ARAG 
ZNAKOMITY ST.GORSKIEGO 
6 BEM PAN 
USUWA PRYSZCZE folba KT" 
PIEGI B ŁIOSZAJĘ 


8931 


Odznaczenie działaczy PCK. 


Zarząd Okręgu Pomorskiego PCK. zawia- 
mia, że Kapituła Odznaki Honorowej przy- 
znała za długotrwałe pełnienie obowiązków 
w Polskim Czerwonym Krzyżu i wydatne 
przyczynienie się działalnością swoją do 
rozwoju akcji czerwono-krzyskiej, odznaki 
honorowe PCK. 


II stopnia pp: Emilii Chłapowskiej z 
Bagdadu, pow. Wyrzysk, ks. proboszczowi 
Ignacemu Geppertowi z Nakła, dr. Ignace- 
mu Tempskiemu ze Skarszew. 


III stopnia: pp. dr. Ryszardowi Kopcie- 
wiczowi i Mieczysławie Staszewskiej z Ry- 
pina, Marii Kryszkiewiczowej, Marii Tuchoł- 
czynie i Helenie Rzendkowskiej z Nakła n. 
Not. ; 


IV stopnia: pp. Antoniemu Wierzbow- 
skiemu z Rypina i Leonowi Markowskiemu 
z Tczewa. 


Pięknauroczys(ość 


w Przechowie. 


Przechowo. (t) Mieszkańcy Przechowa 
odczuwali potrzebę utworzenia u siebie ka- 
toliekiej placówki duszpasterskiej. 


Niedawno temu, kiedy ruchliwy sołtys 
wsi p. Figalski zwołał zebranie 
na którym uchwalono wystąpić do władzy, 
biskupiej z wnioskiem Dzięki przychylno- 
ści dyrektora młynów  przechowskich p. 
Mordawskiego uzyskano od razu podstawy 
do stworzenia w Przechowie samodzielnej 
parafii. 

Wybrany komitet budowy kościoła w 
Przechowie w składzie pp. kier. szkoły Stró- 
żowskiego, dyr. Mordawskiego, sołtysa Fi- 
galskiego, wójta prof. Pudełko, inż. Stein- 
borna, Tasiemskiego, Pilecka, Oparkę, Grze- 
gorza, At. Minikowskiego, wszyscy z Prze- 
chowa, Mathea i Rynkowskiego z Głogówki, 
Więckiewicza i Partykę z Konopatu, Ga- 
ckowskiego z Kozłowa i Dobrowolskiego z 
Przechówka, postarał się też o odpowiednie 
pomieszczenie dla tymczasowej kaplicy, o- 
raz o jej urządzenie. 


Szczególnie uroczystym momentem było 
przybycie do nowo założonej parafii dusz- 
pasterza, 


Na placu przed szkołą zgromadziły się 
liczne rzesze wiernych, dziatwa szkolna, 
wszystkie miejscowe stowarzyszenia ze 
sztandarami, aby przywitać kapłana, w o- 
sobie ks. Górnowicza z Rogóźna Pom. Ulice 
wsi przybrano bramami powitalnymi. 

Ks. Górnowiez podziękował serdecznymi 
słowy swym przyszłym parafianom za owa- 
cje. Przemówieniem ks. radcy Konitzerą do 
zebranych nastąpiło zakończenie uroczysto- 
ści, która dla uczestników będzie na zawsze 


łowę załogi stanowią oficerowie, resztę har- , miłym i o wielkiej wadze w dziejach wsi 
cerze ! 
a 


wspomnieniem 


obywateli, * 


DS 


CAE WZÓR NAZW PO TA 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 20 czerwca 1937 r. 
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dlamot i anegdoty. 
WZIĄŁ GO ZA SŁOWO. 


— Żałuję panie sędzio, 


dzia wie: 
się chce!“ 


~ Oskarżony otrzymuje 8 miesiecy are- 


Sztu m ile jeszcze pragnie otrzymać? 


Mer j. 
ERYZYS. f py) 


— Wszyscy mi mówią, że mój głos to 
prawdziwy majątek — chwali się u Loursa 
jeden z aktorów, czekających na engage- 


ment. 


| = Możliwe — odpowiada dowcipny je- 
go kolega W. — kryzys się przecież jeszcze 


nie skończył... 


WYTŁUMACZYŁA. 
— No, cóż pani dolega? 


- == Ach, panie doktorze, mam Straszny 
artretyzm! Nie mogę zupełnie unieść rąk 


nad głową. Z nogami to samo, 


OWSZEM, ALE.. 


„Pan Leon był bardzo nieśmiały. 
mógł zdobyć się na odwagę, aby się o- 
świadczyć pannie. Loli. Postanowił zrobić 
to telefonicznie. 

- Hallo! Czy to panna Lola? 

— Tak. i z. 

r. Czy zgodzi się pani zostać moją Žo- 
ną 

— I owszem! A kto mówi? 


CHEMIA NA WSI, 


„ "= Bo to pani tak gada przez nieświa- 
domość. Niby to my, kmiotkowie, nie po- 
trzebujemy nauków. A co jabym zrobiła 
przez znajomości chemii? Masło podpraw 
burakiem, jaja zgniłe odśwież, mleko z wo- 
dy zrób. Oho, dzisiejszy chłop to musi być 
całkiem nauczony. 


ZAGADKA POLITYCZNA. 


Dlaczego konserwatyści angielscy dzia- 
łają energiczniej, sprawniej i szybciej od 
naszych konserwatystów? 

— Podobno dlatego, że nie mają „Cza- 
su!“ 


ZŁA PRÓBA. 


Panna Mania boi się alkoholików, jak 
ognia, — postanowiła więc wypróbować 
swego narzeczonego, czy nie ma skłonno- 
ści do pijaństwa. Przed kolacją postawiła 
na stole 79-procentową nalewkę z wyra- 
chowaniem —- spostrzeże się, to dobrze, a 
nie — to zrywam z nim. 

Próba wypadła kiepsko. Narzeczony wy- 
pi? kilka kieliszków, nie rzekłszy ani słów- 
ka Panna Mania całą noc była smutna, 
a nazajutrz otrzymała list: > 

„Więlce szanowna pani! Nasze drogi 
muszą, niestety, rozejść się! Nie mogę po- 
ślubić kobiety-a!koholiczki". 


CZAS PŁACI. 


Pan Bućko stara się o posadę w banku... 
— Dobrze, przyjmę pana — oświadczył 
dyrektor. 
złotych miesięcznie. Potem więcej... 
- To ja przyjdę potem!.. 


TERAZ INACZEJ. f 
_ — Słyszał pan, po wprowadzeniu kon- 
troli nad złotem, nie wolno już robić zło- 
tych interesów!... 
— Tylko co?..: J 
— Plajly — nowe!.. 


ZBYTNIA GORLIWOŚĆ. 


— No i co powiesz na te piękne tapety? $ 
— Bardzo ładne. Ale co to za wypukło-5 


ści? 


— O psiakrusz, zapomniałem zdjąć zef 


ściany obrazy. 
MAŁŻEŃSTWO. 


-— Jakie masz plany, duszko, na dzisiej- $ 
szy wieczór? -- zwraca`się po kolacji pan § 


Gąbka do żony. 
— Nic szczególnego. 


przeczytam gazetę, napiszę list do matki i 


tak dalej. 


— No, dobrze, kochanie, ale „jak już bę: ; 
dziesz przy „i tak dalej“, to nie zapomn!j g 


o moich skarpetkach! 


. Żałuję że się dałem 
skusić i wziąłem te pieniądze. Ale pan se- 


„im więcej się ma, tym więcej 


Nie 


Na początek dostanie pan 1506 


Postucham radia, § 


Wszystk 


OZ E O S E 


Wy 


ah WI Ts 


Zanieczyszczona krew może powodować 
szereg rozmaitych dolegliwości, bóle artre- 
tyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, skłonność 
do tycia, plamy i wyrzuty na skórze. Fil- 
trem dla krwi jest wątroba. Choroby złej 
przemiany materii niszczą organizm i przy- 
śpieszają starość. Racjonalną, zgodną z na- 


turą kuracją jest normowanie czynności 


Szczęśliwe 


nabywajcie wszyscy 
w chrześcijańskiej i obywatelskiej Kolekturze 


ŁAC TEATRALRNY 
ie posiadane dotąd serie 


ARRI RETT Y ZAA 


Kupujcie tylko u Swoich! 


CZ. 


losów! 


s Ao 


czenie wykazało, że w chorobach na tle złej 
przemiany materii, chronicznym zaparciu, 
kamieniach żółciowych, żółtaczce, artre- 
tyźmie mają zastosowanie zioła „Chsleki- 
naza“ H, Nięmojewskiego. Broszury bez- 
płatnie wysyła labor. fizj. chem. Cholekina- 
za, Warszawa, Nowy Świat 5 oraz apteki 


i składy apteczne, (12201 


Rewelacyjna wiadomość 


O powstaniu każdej nowej placówki czu- 
jemy się w obowiązku podać do wiadomo- 
ści naszych czytelników, tym bardziej, że 
ta placówka ma kolosalne znaczenie gospo- 

1 darcze, 
| Uruchomiona została fabrykacja znako- 
mitej pasty Kiwi w Polsce. Pasta Kiwi do- 
tychczas byłą importowana z Anglii i cie- 
szyła się u nas dużym popytem, gdyż ga- 


tunkowo jest niezrównana. Ministerstwo 
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PROGRA 
Niedziela 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


8,00: Sygnał czasu i pieśń „Pod Twoją 
f obronę“. 8,83: Dziennik poranny. 8,45: Au- 
i dycja dla wsi. 9,00: W 18-tą rocznicę po- 
f wrotu do kraju IV dywizji strzelców gen. 
Żeligowskiego. Transmisja nabożeństwa z 
A kościołą św, Antoniego w Warszawie. Kaza- 
nie wygłosi ks. kan. St. Żelazowski. Pod- 
czag nabożeństwa utwory religijne wykona 
orkiestra wojskowa, chór pracowników 
zbrojowni nr 2 oraz soliści. 40,68: Trans- 
misja z pola mokotowskiego kongresu Zw. 
| Młodej Wsi. 11,57: Sygnał czasu. 12,03; 
„Tatry* — koncert w wyk. orkiestry P. R. 
pod dyr. Miecz. Mierzejewskiego z udzia- 
łem Maurycego Janowskiego — śpiew, Stelli 
JH Dobryszyckiej i Ignacego , Rosenbauma ~- 
dwa  fortep. 13,00: Przegląd kulturalny. 
13,18: Koncert rozrywkowy. Wykonawcy: 
zespół sałonowy Pawła Rynasa, Ida Ło- 
fsiówna — klinga, Mary Didur-Załuska — 
piosenki. Przy fortep. prof. L. Urstein. 14,40: 
Wszystkiego po trochu — audycja dla dzie- 
Ą ci 15,00: Audycja dla wsi. 16,00: Melodie 
i tańce mazurskie z okolic Siennicy i Koł- 
bieli (pow. Mińsk Mazowiecki) w oprac. W. 
| Jarmula w wyk. zespołu ludowego Związku 
Młodej Wsi pod dyr. W. Jarmula. 16,30: 
„Ignacy Paderewski gra* (płyty). 17,00: 
Teatr wyobraźni: „Cytryny sycylijskie" — 
A komedia Luigi Pirandello Przekład Fran- 
|ciszki Szyfmanówny (wznowienie). 17,30: 
Reportaż z życia. 18,60: Kawa przy mikrofo- 
H nie. Wykonawcy: wieleńska orkiestra pod 
dyr. Wł. Szczepańskiego, orkiestra jazzowa 
Alberta Mackiewicza, Oiga Olgina (śpiew), 
| Marian Wawrzkowicz (śpiew), Leopold Ho- 
recki i Ignacy Stołow (2 fortepiany), Karol 
Wyrwicz-Wichrowski (recytacje). Konferan- 
f sjerka pióra Wiktora Treścianki (z Wilna). 
jj W przerwie ok. godz. 18,55: „W delcie Du- 
ý naju“, felieton wygł. dr. Janina Szaferowa 
(z Krakowa). 28,88: Muzyka lekka i piosen- 
fki w wyk. Charles Kulimana (płyty). 20,35: 
i Program na jutro. 20,48: Przegląd politycz- 
ny. 20,50: Dziennik wieczorny. 21,40: ,„Kon- 
| kurs na Galapagos“ — Kukułka wileńska 
jv oprac. Tad. Szeligowskiegzo. 21,40: Wiado- 
mości sportowe ze wszystkich rozgłośni P. 
GR. 22,00: Koncert solistów. Wykonawcy: 


« 


Tani pobyt w Kabielisku Orłowo Morskie. 


Na okras czerwca i września pokój z utrzymaniem dia jednej osoby 
w pierwszorzędnych pensjonatach tylko 3 do 7=miu złotych. 
Luksusowe łazienki, ciepłe i morskie kąpiele. 


Bliższych informacji udziela biuro Kąpieliska - Orłowo Morskie, ul. Świerkowa, tel. 91-45, 


powstaje wskutek złej przemiany materii. | 
wątroby i nerek. Dwudziestoletnie | 


Przemysłu i Handlu oraz Związek Izb 
Przem.-Handl. pcparły powstanie tej nowej 
placówki, która obecnie zatrudnia już 100 
robotników, a wielka popularność, jaką cie- 
szy się marka Kiwi, pozwoli na zatrudnie- 
nie jeszcze większej ilości bezrobotnych. 


W sloganie „Pasta Kiwi but ożywi“ nie 
ma odrobiny przesady, albowiem skoncen- 
trowana pasta Kiwi jest nie tylko dobrą 
pastą do obuwia, dającą piękny połysk, lecz 
również doskonałym środkiem odżywczym 
dla skóry. Centrala sprzedaży mieści się 
w Warszawie przy ul. Rymarskiej 18. 


WE 


Ignacy Weissenberg — skrzypce, Tadeusz 
Łuczaj — śpiew. Przy fortep. prof. L. Ur- 
stein. 22,50: Ostatnie wiadomości dzienni- 
ka wieczornego, komunikat meteorologicz- 


ny. 
PROGRAM LOKALNY. 


TORUŃ. 8,35: Audycja dla wsi 8,55: Pro- 
gram na jutro. 413,00: „Bilans sezonu tea- 
tralnego w Bydgoszczy“ -— pogadanka w 
oprac. Jana Piechockiego (ze studią w Byd- 
goszczy). 14,00: Mikrofon dla wszystkich: 
„Przygody wojenne Krasnoludków-Konop- 
ków“. Audycja słowno-muzyczna w wyk. 
gromady zuchów. 16,30: „Dziecinne nastro- 
je“ — utwory fortepianowe w wyk. Barba- 
ry Łasińskiej. 20,00: Pogodne piosenki w 
wyk. Oli Obarskiej i Jerzego Lawiny (ze 
studia w Bydgoszczy). 20,55: Wiadomości 
sportowe z Pomorza. 21,40: Wiądomości 
sportowe ze wszystkich rozgłośni P. R. 23,00: 
Muzyka (płyty). 


ZAGRANICA. A 


Lipsk. 19,00: Koncert rozrywkowy. Wie- 
deń. 19,35: „Sztygar”, operetka Zellera. Kró- 
lewiec. 20,20; Wieczór tańca. Strasburg. 
20,35: „Księżniczka dolarów“, operetka Fal- 
la. Mediolan. 21,00: Wieczór oper. Denłsch- 
landsender. 22,30: Prosimy do tańca. Ra- 
dio Paris. 24,00: Muzyka taneczna. 


Beniedziałek 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

6,15: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“. 
6,18: Gimnastyka. 6,38: Muzyka (płyty). 
7,00: Dziennik poranny. 7,10: Muzyka (pły 
ty). 7,15: Audycja dla poborowych. 7,35: 
Muzyka (płyty). 8,00: Przerwa. 11,57: Sygnał 
czasu. 12,63: Dziennik południowy. 14,15: 
„Przyrządzamy warzywa i jagody“ — po- 
gadanka. 12,25: Popularne melodie w wyk. 
na instrumentach dętych (piyty). 12,40: Od 
warsztatu do warształu: Audycja poświę- 
cona pracowniam instrumentów muzycz- 
nych. 15,45; Wiadomości gospodarcze, 16,08: 
Bajki dla dzieci opowie Mariusz Maszyński. 
Audycja dła dzieci. 16,15: M-ski chór u- 
kraiński im. Łysenki pod dyr. Sergiusza 
Sołohuba. 16,45: Zagadkowi ludzie: „Kempe- 
len i jego automatyczny szachista” — fe- 
lieton wygłosi dr Zdzisław Żygulski (ze 


SG, WORA 


Lwowa). 17,80: Koncert solistów. Wykonaw- 


informacje „Orbisu”. 


Pociąg popularny do Nakła 


na igrzyska ' kulturalno-artystyczne — 
20 czerwca. Cena 1,50 zł. Odjazd godz. 
7,22. Bilety do nabycia w „Orbisie”, ul. 
Dworcowa 2. że i 


| 
2. 2 


Zjazd delegatów okręgu bydgoskiego 
Chrześcijańskiej Demokracji 


odbędzie się w sobotę, 19 bm. o godz, 19.30 
w resłauracji Rzeźni Miejskiej. 
Porządek obrad: 


1. Zagajenie i wybór prezydium. 

2. Sprawozdanie zarządu i komisji rewia 
zyjnej. „Ad 
Dyskusja i udzielenie absolutorium. 
Wybory. 


Wnioski zgłoszone. 

Wolne głosy. 

Zamknięcie zjazdu. 

Wstęp na salę za legitymacją. 
Uprawnienie do głosowania przysługuje 
wyłącznie delegatom wybranym przez po- 
szczególne Koła (patrz statut). 

Zarząd okręgowy. 


pielgrzymka Nauczycielstwa 


miasta Bydgoszczy i okolicy 
ma Jasną Górę. 


Pociąg pielgrzymkowy wyjeżdża z Byd- 
goszczy 23 czerwca o godz. 19,31, zatrzyma 
się w Inowrocławiu o godz. 20,25 1 w Gnie- 
źmie o godz. 21,00. 

Bilety wydawać się będzie za okazaniem 
tymczasowego pokwitowania w Gimna- 
zjum im. Kopernika w sobotę i poniedzia- 
řek, 19.i 21 bm, od godz, 17—20. 

Zamiejscowi otrzymają bilety pocztą. 


Z ruchu Ch. Z. Z, 


W sobołę 19 bm. o godz, 19-ej odbędzie 
się zebranie Chrześc. Związku Metalowców 
w lokalu p. Dzierzyńskiego, ul. Wrocław- 
ska 1. Sprawy bardzo ważne; obecność 
wszystkich członków konieczna. 


NPN 


Zarząd. 
W niedzielę 20 bm, o godz. 12 w południe 
odbędzie się zebranie Chrześc. Związku Ro- 
botników i Rzemieślników w lokalu p. 
Kriegera w Fordonie. Referent przybędzie 
z Bydgoszczy. Obecność wszystkich człon- 
ków konieczna, k 
s" TER Zarząd. 


Codziennie rano 


filiżanka Ovomaltyny. Od tego należy za- 
cząć. Śniadanie z Ovomaltyny, naturalnej 
odżywki siłotwórczej, tworzy energię i o- 
chotę do pracy na cały dzień. Qvomaltyna 
przechodzi szybko w krew, wzmacnia mię- 
śnie, daje zadowolenie z pracy i życia, 


cy: Kazimierz Czekotowski — śpiew, Maciej 
Striks (15-letni pianista), prof. L. Urstein - 
akomp. 17,50: „Co się dzieje w naszym o- 
gródku' — pogad. wygł. Janina Golkówna 
(z Krakowa). 18,00: Skrzynka techniczna — 
red, W. Frenkiel. 18,10: Program na jutro. 
18,15: Michele Fleta śpiewa (płyty). 18,50: 
Reportaż St. Mioduszewskiego z Targów 
Gdyńskich (z Torunia). 19,00: Audycja żoł- 
nierska. 19,40: „Propagujemy naukę pływas 
niat — pogadanka sportowa. 19,50: Wia- 
domości sportowe. 20,00: Kalejdoskop —au- 
dycja muzyczna w oprac, St. Dzięgielew- 
skiego (z Poznania). Wykonawcy: Hanka 
Horska — piosenki, Antoni Borzestowski < 
piosenki, Alojzy Berka — rożek angielski, 
Juliusz Kręglewski — gwizd, Grzegorz Kar- 
daś i Stanisław Dzięgielewski — dwa for- 
tepiany oraz płyty. 20,45: Dziennik wieczor- 
ny. 20,55: Pogadanka aktualna. 21,00: „Czte- 
ry rzeczy w Polsce słyną“ — audycja muz.- 
liter. w opr. St. Wasylewskiezo (z Pozna- 
nia). 21,45: „O, roku ów...“ Początek XI księ- 
gi „Pana Tadeusza“ A. Mickiewicza. Recy~ 
tuje Jerzy Leszczyński. 21,55: Koncert wie- 
czorny w wyk. orkiestry P. R. pod dyr. M. 
Mierzejewskiego z udziałem Ireny Cywiń- 
*skiej (śpiew). 22,50: Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, komunikat metorol, 
i przegląd prasy. w 3 


PROGRAM LOKALNY. 

TORUŃ. 12,15: „Przyrządzamy warzy- 
wa i jagody“ — pogad. wyłosi Maria Sobo- 
lewska z Warszawy. 12,25: Popularne melo- 
die (płyty) z Warszawy. 13,00: „Jak kto woli“ 
(płyty). 15,00: W pierwszy dzień lata — au- 
dycja słowno-muzyczna (płyty). 15,40: Wia- 
domości z Pomorza. 18,00 Pogadanka ak- 
tualna. 18,40: Dawna muzyka włoska (pły= 
ty). 18,406: Program na jutro. 18,45: Wiado- 
mości sportowe z Pomorza. 18.59: Reportaż 
z Targów Gdyńskich. 23,08: „Dookoła mi- 
łości* (płyty). 


ZAGRANICA. 

Wiedeń. 19,25: Koncert wieczorny. .Bars 
lin. 20,00: „Cygaueria', opera Pucciniego. 
(Występ La Scali mediolańskiej), Wiedeń. 
28,05: Koncert laureatów konkursu między- 
narodowego śpiewu, gry skrzpcowej i wio- 
lanczelowej. Deutschlandsender. 21,00: We- 
soły koncert Pallin, 21,08: Koncert radioork, 
Kolenia. 22,308: Muzyka lekka i taneczna. 
Wrocław. 22,40: Muzyka taneczna, Deutsche 
Jandsender. 23,90: Muzyka lekka i taneczna, 
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tel, 18-58 
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OWARLISTUO AEZPIECIEA 


SPÓŁKA AKCYJNA W POZNANIU 


Łodzi 
Piotrkowska 85 
tel. 106-48, 106-68 
127-80' 


Wiinie 
. Mickiewicza 7 
. tel. 825 


Krakowie 
Floriańska 51 
tel. 133-43 


Lwowie 
Akademicka 4 
tel. 209-42 


Reprezentacja w Gdyni, ul. Eugeniusza Kwiatkowskiego 9, tel. 11-65 
Steprezentacje i agentury we wszystfkich więfszych miastach Sośsfi. 
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RZA TAE 


Z każdą loterią 


rośnie liczba zadowolonych klientów kolek- 
tury K. Rzanny w Bydgoszczy, Gdańska 25. 
Sympatia szerokich kół graczy na loterii do 
kolektury p. Rzannego znajduje całkowite 
uzasadnienie wielką liczbą wygranych, 
szybko i sprawnie wypłacanych. 

Kolektura p. Rzannego może się poszczy- 
cić tym, że wielka ilość losów wygrywa w 
jednej loterii po kilka razy, jak np. ostat- 
nio nr 80411 wygrał trzy razy z rzędu i to 
raz 100 zł, drugi raz 50 zł i w klasie czwar- 
tej po raz trzeci 200 zł. Nawet te mniejsze 
wygrane w sumie dają pewien plus. W 
lotrii poprzedniej nr 80417 wygrał w klasie 
I-ej 5000 zł, a następnie w klasie IlI-ej 50 zł. 
Śpieszcie zatem po los do Rzannego, 


Zbyszko Cyganiewicz przyjeżdża 
do Bydgoszczy. 


W najbliższy wtorek, dnia 22 czerwca 
rozpocznie się w r ęknym ogrodzie Resur- 
sy Kupieckiej sensacyjny turniej zapaśni- 
czy z udziałem najwybitniejszych asów za- 
paśnictwa. Na czoło wysuwa się mistrz 
świata Władysław Zbyszko Cyganiewicz, 
który po raz pierwszy znajdzie się na rin- 
gu w Bydgoszczy i przyjazd jego będzie 
niezwykłą atrakcją. Już w pierwszym dniu 
turnieju wystąpi ten wybitny zapaśnik, 
znany w całym świecie, Poza tym w tur- 
nieju biorą udział siostrzeniec Cyganiewi- 
cza doskonały zapaśnik Nowina-Szczerbiń 
ski, murzyn brazylijski Arsinaii, klasyczny 
zapaśnik łotewski Martinson, popularny 
Leonek Grabowski, olbrzym z Górnego Ślą- 
ska, po swych wielkich sukcesach w Ame- 
ryce, Czech Streśniak i inni. Turniej zapo-, 
wiada się zatem Ssensacyjnie. 


Stan wody we Wiśle. Kraków — 12,7, 


Zawichost 1,32, Warszawa 0,64, Płock 0,38, 
Toruń 0,14, Fordon 0,18, Chełmno — 0,10, 
Grudziądz 0,09, Korzeniowo 0,24, Piekło — 
0,37, Tczew — 0,55, Einlage 2,10, Schieven- 
horst 2,34. Temperatura wody 15,5. 
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spertu. 
REGATY KAJAKOWE O MISTRZOSTWO 
OKRĘGU POMORSKIEGO. 


W niedzielę 20 czerwca odbędą się w Łę- 
gnowie na torze regatowym regaty kajako- 
we o mistrzostwo Okręgu Pomorskiego Pol- 
skiego Związku Kajakowego. Weźmie w 
nich udział kilkadziesiąt osad z całego Po- 
morza. 

Przewidziane są biegi następujące: o 
godz. 10-tej na 10.000 metrów 3 okrążenia 
toru, o godz. 12 biegi kajaków żaglowych, 
o godz. 15 biegi na 1000 metrów i na 600 
metrów dla pań. ` 

Zawody zapowiadają się ciekawie. Nad 
organizacją czuwa wypróbowany i ofiarny 
kapitan sportowy Okręgu p. de Lorme, 


REPORTAŻ RADIOWY Z REGAT 

MIĘDZYNARODOWYCH W BYDGOSZCZY. 

Przewidzianą przez Roźgłośnię Pomor- 
ską transmisję z regat międzynarodowych 
w Bydgoszczy, w niedzielę, dnia 27 czerwca 
br. Polskie Radio zmuszone było odwołać, 
z powodu trudności natury technicznej o- 
raz niemożności zagwarantowania dobrego 
nagrania audycji na stille. A 

W dniu regat natomiast nada Rozgło- 
śnia Pomorska na wszystkie rozgłośnie pol- 
skie reportaż z przebiegu tych wielkich re- 
gat ze studia w Bydgoszczy. 


SPŁYW KAJAKOWY Z TORUNIA 

NA REGATY MIĘDZYNARODOWE. 

W związku z regatami międzynarodo- 
wymi w dniu 27 czerwca br. w Bydgoszczy, 
na torze regatowym w Łęgnowie, zamierza 
Rozgłośnia Pomorska Polskiego Radia w 
Toruniu zorganizować spływ kajakowy z 
Torunia do Bydgoszczy. Ą 

Niewątpliwie przyłączą się do spływu 
kajakowcy wszystkich miejscowości, poło- 
żonych na trasie Toruń — Bydgoszcz, tym 
więcej, że uczestnicy tego spływu mają za- 
gwąrantowany bezpłatny. wstęp na regaty. 


SOKÓŁ I MISTRZEM MIASTA W SZCZY. 
` PIORNIAKU. 


TG Sokół I — BKS Polonia 5:2 (5:0). 


Finał między powyższymi drużynami o | 


mistrzostwo miasta przyniósł zwycięstwo 
Sokołowi I w stosunku 5:2. 

Sokoli przeważali w pierwszej połowie, 
podczas, gdy w drugiej połowie przyszli do 
głosu poloniści. Drużyna Sokołą lepsza pod 
względem fizycznym. Sędziował p. Potasz- 
nik dobrze. 


MISTRZOSTWA BYDGOSKIEGO POD- 
OKRĘGU PIŁKI RECANGJ W SZCZYPIOR- 
AKU. 


Powyższe mistrzostwa rozpoczną się 25 
czerwca br. Zgłoszenia winny kluby nad- 
syłać do środy, dnia 23 czerwca br. do se- 
kretariatu ul. Libelta 5. 

Losowanie rozgrywek nastąpi w Środę 'o 
godz. 20 w sekretariacie. 


LEKKOATLETYCZNE MISTRZOSTWA 
POMORZA A 


pań i panów rozpoczną się w dzisiejszą s0- 
botę o godz. 18 na stadionie im. Marszałka 
Piłsudskiego. 

Dalszy ciąg zawodów w niedzielę e go- 
dzinie 9 a dokończenie mistrzostw (finały 
najciekawszych konkurencji) o godz. 18-tej. 
W zawodach startują wszyscy najlepsi za- 
wodnicy i najlepsze zawodniczki okręgu. 


KTO STARTUJE NA MISTRZOSTWACH 
ŚWIATA W WIMBLEDONIE? 

W najbliższy poniedziałek rozpoczynają 
się w Wimbledonie nieoficjalne tenisowe 
mistrzostwa Świata. W tych zawodach we- 
zmą udział najlepsi tenisiści ze wszystkich 
stron świata. Ogółem startuje 86 pań i 118 
panów z całego świata. W turnieju panów. 
który jak zwykle wywołuje największe za- 
interesowanie, Polacy nie będą reprezento- 

<A 


ZOFIA JĘDRZEJOWSKA PRZEGRAŁA 
w turnieju o mistrzostwo tenisowe Polski. 

W piątek rozegrano w Krakowie nastę- 
pujące ważniejsze spotkania tenisowe o 
mistrzostwo Polski. 

Gra pojedyńcza pań: Łuniewska — Je- 
drzejowska Zofia (siostra Jadzi) 6:4, 1:6, 6:4. 

Gra pojedyńcza panów: Spychała — 
Czajkowski 6:4. 6:2, 6:2. Wittman — Kur- 
man 6:2, 6:0, 6:3. Hebda — Warmiński 6:1, 
6:2, 46:2. 

Gra podwójna panów: Bratek i Fłoczyń- 
ski — Tłoczyński Ksawery i Czajkowski 
6:3, 7:5, 6:3. 


JĘDRZEJOWSKA W PÓŁFINALE MI. 
STRZOSTW TENISOWYCH W LONDYNIE 

W rozgrywkach o mistrzostwo Londynu 
Jadwiga Jędrzejowska rozegrała w czwar- 
tek mecz tenisowy z Angielką Scott, bijąc 
ja w dwóch setach 6:3, 9:7. Jędrzejowska 


| zakwalifikowała się w ten sposób do pół- 


finału. 
WYŚCIG PŁYWACKI WILANÓW — 
WARSZAWA. 

Oficerski Yacht Klub organizuje w nie- 
dzielę wyścig pływacki Wilanów — War- 
szawa na dystansie około 10 km. W wyści- 
gu zapowiedział swój udział rekordzista 
Polski Bocheńsk* 


Przed lotem balonów o puchar 
Gordon - Benetta, 


Bruksela, 19. 6. (PAT). W najbliższą 
niedzielę nastąpi w Brukseli start ba- 
lonów wolnych do tegorocznych zawo- 
dów o puchar Gordon-Bennetia. W 
Brukseli pogoda jest ckecnie niepomy- 
ślna, jest jednak nadzieja, że do nie- 
dzieli nastąpi poprawa w sytuacji. 
Start nastąpi o godz, 17. 

Jako pierwszy wystartuje polski ba- 
lon „Polonia 2“ z załogą kpt. Antoni 
Janusz i Leszek Krzyszkowski. 


Nowy rekord lotniczy. 


Warszawa, 19. 6. (PAT) Wczoraj o godz. 
14,25 na lotnisku na Okęciu wylądował lot- 
nik niemiecki Fryderyk Aufermann, który 
wyleciał z Wrocławia o godz. 11,45 na mo- 
toszybowcu typu Grunau z motorem 2 cyl. 
typ. „Baby“. Na przelot tej przestrzeni pi- 
lot zużył 50 km lotem szybowym, a pozosta- 
łe 250 km przy pomocy motoru na półobro- 
tach. Przelot ten jest międzynarodowym 
rekordem w tej klasie szybowców. 20-litro- 
wy zbiornik z benzyną został zaplombowa- 
ny przed lotem we Wrocławiu. 


ILE PŁAGONO NA TARGU? 

Masło wiejskie 1 kg 2,40, masło mleczar- 
skie 2,80—3,00, jaja 1,10, rabarber 0,15, kala- 
fior 0,20—0,40, cebula 0,20, ogórki 0,80, ziem- 
niaki młode kg 0,50, agrest 0,40, jagody czar- 
ne litr 0,40,.czereśnie 1—, marchewka mło- 
da pęczek 0,15, galarepa 0,15, szparagi 0,70 
do 0,80. za drób: kurczęta 1—1,50, kury 1,80 
do 2,50, kaczki 2,50—3,00, gęś 4—%5, indyk 
5—6, gołąbki para 0,90—100; mięso kg: kot- 
let wieprzowy 1,60, boczek 1,40, wołowe bez 
kości 1,40, z kośćmi 1,10, skopowe 1,40, od 
łopatki 1,20, cielęcina 1,10—1,20, słonina 1,60, 
smalec 2,20, sadło 1,80; ryby kg: karasie 1,80 
do 2,00, liny 1,40—2,00, węgorze 2—2,40, plot- 
ki 0,60, leszcze 1,20—1,60, szczupak 2—-2,80, 


Bank Polski płacił w dniu 19. 6, 1937 r.: 
dolary amerykańskie 5,2612 


dolary kanadyjskie 
funty szterlingów ‘26,02 


franki szwajcarskie 120,70 
franki francuskie 23,46 
belgi belgijskie 89,05 
liry włoskie 22,00 
floreny holenderskie 289,85 


korony czeskie 17,80 
szylingi austriackie 
marki niemieckie 
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już się przeżyła. Ustąpiła miejsca nowocze- 
sym środkom komunikacji, dostosowanym 
do tempa dzisiejszego życia. Gorąezkuwe tem- 
po życia wymaga też zmiany dawnych form. 
odżywiania. Nie wystarczają obfite posiiki; 
pożywienie zawierać musi te wszystkie skła- 
dniki odżywcze, które posiadają zdolność od- 
nawiania znżywanych komórek, uzupełniania 
wydatkowanej energii, 
utrzymywania  równo- 
wagi sił. Takim poży- 
wieniem jest silo- i e- 
nergiotwórcza Qvomał- 
tyna Dra Wandera. 


NEKERTEESESE CWE TARZECETCZE DO ZTOACODZE OOOO. ROWEREK 


— Poważne wrażenie dla oka przechodnia 
wywołuje w ostatnich dniach nowo urzą- 
dzona wystawa w kolekturze Kapturkiewi- 
cza przy placu Teatralnym. Jest to dziś 
najpoważniejsza chrześcijańska kolektura, 
którą wszystkim naszym czytelnikom go- 
rąco polecamy. 


Sprawy sokole. 


Próba generalna ćwiczeń wolnych dla 
druhów ćwiczących i zawodników odbędzie 
się dnia 22 bm. o godz, 19,30 w Strzelnicy 
(Sokolni). Do próby stanąć muszą wszyscy 
druhowie wyjeżdżający na złot związkowy 
w przepisowym stroju gimn. 

Naczelnik okręgu V. 


T. G. Sokół V Okole-Wilczak, 


W niedzielę 20 bm. wycieczka do Opław- 
ca. Zbiórka i wymarsz z orkiestrą o godz. 8 
rano przy dworcu małej kolejki. Dla człon- 
ków, chcących korzystać z przejazdu kolej- 
ką, nastąpi wyjazd o godz. 12,20.* 


Z żucia towarzystw. 


Sokoła 19 czerwca. 


Godz. 20,00: Tow. okywateli i miłośników 
Miedzynia. Zebranie plenarne w sali p. 
Buchholza, 6-ta śluza. 

Godz. 20,30: Związek szoferów. Zebranie w 
lokalu związkowym „Bagatela“, ul. Ja- 
giellońska. Uprasza się o liczny udział. 


Niedziela 20 czerwca. 


Godz. 5,30: Koło instruktorów II kl. P. C. K. 
Zbiórka wszystkich uczestników wy- 
cieczki do Torunia w świetlicy PCK, ul. 
Cieszkowskiego 11, a nie jak przedtem 
podano przy dwórcu autobusowym, 


Godz. 13,30: K. S. K. „Jutrzenka“, Wyciecz- 
ka piesza do Opławca. Wymarsz z przed 
naszego kościoła. Uprazsa się o udział 
wszystkich członkiń. 


Godz. 14,00: Związek reemigrantów i optan- 
tów, koło I Bydgoszcz. Zebranie plenar- 
ne u p. Mellerowej. Referat wygłosi p. 
poseł Szymański z Poznania. 

— Placówka IV powstańców i wojaków — 
Szwederowo. Wycieczka do lasu kujaw- 
skiego. Wymarsz z lokalu p. Kołodzieja, 
ul. Ugory 48. 

Godz. 15,00: Tow. pszczelarzy na Bydgoszcz. 
Zebranie miesięczne w pasiece naukowej 
w Inst. Roln. przy placu Weyssenhoffa, 
wejście z ul. Ossolińskich 14. 


Godz. 19,00: Bractwo Straży Honorowej przy 
Farze. Uroczyste zebranie ku czci Najśw. 
Serca P. Jezusa w Domu Katolickim 


przy Farze. 


» M bd 


Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Plo- 
narne zebranie odbędzie się w czwartek, 
dnia 24 bm. o godz. 8,30 wiecz. Bardzo waż- 
ne sprawy (regaty międzynarodowe). Liczne 
przybycie członków konieczne. 


Koło przyjaciół harcerzy przy szkole ira. 
ks, Piramowicza. W niedzielę 20 bm. wy- 
cieczka do lasu nad jeziorem Jasiniec — 
Białe Błota. Stacja kolejowa kierunek Szu- 
bin. , 
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Jak wykryto sprawcę straszliwego morderstwa w Poznaniu. 


_ 7 Poznania piszą: Poznań i cała. prowin- 
cja żyje obecnie pod wrażeniem strasznej 
zbrodni, dokonanej na własnej matce i jej 
chiebodawczyni przez 18-letniego prakty- 
kanta leśnego Floriana Figlarza, o ujęciu 
którego już wczoraj donosiliśmy. 

Matkobójcę przywieziono na miejsce 
zbrodni w karetce policgyjnej pod silną es- 
kortą i zakutego w kajdany. Przed domem 
zebrał się w międzyczasie tłum publicz- 
ności, który w chwili wyprowadzania mor- 
dercy z karetki wznosił 
wrogie okrzyki i byłby go niechybnie zlin- 
czował, gdyby nie kilku policjantów, którzy 
musieli wytężyć wszystkie siły, by wzbu- 
rzony tłum powstrzymać. Bezczelny mor- 
derca pokazywał ludziom język. 

Według zeznań mordercy, ten korzysta- 


naga i położył się do łóżka, kładąc toporek 
pod poduszkę. Około godz. 2 w nocy zbrod- 
niarz wstał i nagi, by nie splamić ubrania 
krwią, udał się do pokoju p. Oertel. Ude- 
rzył ją kilkakrotnie toporkiem w głowę, nie 
zabijając jej jednak od razu. P. Oertel zdo- 
łała jeszcze wydać z siebie straszny okrzyk, 
który usłyszeli nawet mieszkańcy I piętra, 
po czym osunęła się martwa na poduszki. 
Krzyk obudził Figłarzównę, która wstała, 
by zobaczyć, co się dzieje. Zastąpił jej dro- 
gę syn i zadał również kilka ciosów topor- 
kiem. Gdy matka upadła martwa na zie- 
mię, okrutnik zapalił światło i zabrał się 
do przeszukiwania mieszkania. 

Przede wszystkim wyjął on z kredensu 
kasetkę, w której znajdowały się banknoty, 
papiery wartościowe oraz złote monety: do- 


tość zawartości kasetki wynosiła około 30 
tysięcy zł. 

W kuchni Figłarz obmył się z krwi, na- 
stępnie ubrał się i udał się na dworzec, skąd 
wyjechał o godz. 5 rano do Warszawy. 

W Warszawie zbrodniarz popełnił jeden 
z wielkich błędów taktycznych, który w 
konsekwencji spowodował jego aresztowa- 
nie. Udał on się mianowicie do jakiegoś ślu- 
sarza Sadowskiego, prosząc, by otworzył 
mu kasetkę. Ślusarz kasetkę otworzył, wi- 
dząc jednak, że zawiera ona złote monety 
oraz banknoty, powziął podejrzenie, że zo- 
stała ona zdobyta w sposób nieprawny, wo- 
bec czego natychmiast po odejściu Figlarza 
zemeldował o całej sprawie policji. Policja 
warszawska zawiadomiła o tym przez radio 


| postanowił zabrać ją całą. Ogólna war- 


Poznańskie władze śledcze już niespełna 
godzinę po odkryciu morderstwa powzięły 
podejrzenie, że sprawcą jest syn Figlarzów- 
ny. Wiadomość, podana przez policję war- 
szawską, podejrzenie to potwierdziła. Syn 
Figlarzówny był leśnikiem, a osobnik, któ- 
ry kazał ślusarzowi warszawskiemu otwo- 
rzyć kasetkę, ubrany był również w mun- 
dur leśnika. Wobec powyższego policja. 
skomunikowała się z władzami w Brześciu, 
gdzie meldowany był Figlarz, które po- 
twierdziły, że Figlarza od kilku dni nie ma 
w domu. Teraz policja była już zupełnie 
pewną, że mordercą jest Florian Figlarz. 

W międzyczasie zbrodniarz udał się do 
Banku Polskiego w Warszawie, gdzie wy- 
mienił część złotych monet na banknoty. 
Otrzymał on za nie ogółem 17.677,74 zł. 

Z Warszawy zbrodniarz udał się do 
Brześcia, skąd telefonował do majątku, w 
którym pracował, jako pomocnik leśnicze- 
go. Nie wiedział, że ślusarz Sadowski, ogar- ` 
nięty coraz silniejszymi podejrzeniami, w 
godzinach popołudniowych złożył meldunek 
policji warszawskiej o dziwnym kliencie i o 
kasetce ze złotem. Informacje Sadowskie- 
go były decydujące dla dalszego Śledztwa. 

Z Brześnia, gnany jakąś niezrozumiałą 
siła, zbrodniarz znowu udał się do Pozna- 
nia i skierował pod dom, w którym dokonał 


jąc z noclegu w mieszkaniu p. Oertel, u 
której służyła jego matka, rozebrał się do 


przeciwko niemu 


3 


(, W czwartek, dnia 17-go bm, zasnęła w Bogu po długich i cięż- 
kich cierpieniach opatrzona Sakramentami św. moja najukochańsza 


zona, mamusia, córka, siostra Śp, 
z domu luitewecks 


w wieku lat 28, o czym pozwala sobie zawiadomić znajomych 


w smutku pogrążony 


Mąż, dzieci i rodzina. 
Bydgoszcz, w czerwcu 1937 r. 


Wyprowadzenie zwłok z dumu żałoby przy ul. Staroszkolnej 6 na miejsce wiecz- 
nego spoczynku nastąpi w niedzielę, dnia 20. VL br. o godz. 5-tej po południu. 

Msza św. żałobna odbędzie się w poniedziałek, dnia 21 bm. o godz 7-mej rano 
w kaplicy S'óstr E!żbietanek przy ul. Staroszkolnej 10. 12303 


Wspanimle zwycie 


dmothodów ED. EG. WY. koncorm Auto- vin 


w międzynarodowym raidzie Automobilklubu Polski z udziałem 
światowych kierowców i wozów z dużym litrażem. 


SAMOCHODY D. K. W. 


absolutnie seryjne specjalnie nie przygotowane do raidu prowa- 

dzone przez polskich kierowców — sportowców jadąc na olejach 
Shell dorównały wozom wielkiej klasy 
przebywając całą trasę bez 
jednego punktu karnego 

i zakwalifikowały się jako jedyne wozy małolitrażowe odpowia- 
dające polskim warunkom drogowym, 

Samochody D. K. W. uzyskały w swej kategorji i, 3 i 4 miejsce. 


SNR 


siwe» 


Se. Siesrszyywasisi Sg. Z ab. Gb. 
Poznań, Plac Wolności 11 Tel. 13-41 


12296) Stacja obsługi Sniadeckich 12. Tel. 13-44, 


POJUTRZE 
POJUTRZE 
POJUTRZE 
POJUTRZE 


rozpoczyna się I-sze bogate ciągnienie 
39-ej Loterii! 


zawita szczęście do tych, którzy po nie 
sięgnęli! 

powstaną rzesze nowych bogaczy, którzy 
przekonają niechętnych, iż jedyną nieza- 
wodną drogą do bogactwa i dobrobytu 
jest Polska Loteria Państwowa! 


zatem w każdym domu, w każdym miesz- 
kaniu i u każdego, kto tylko dba o dobro 
swoje powinien znajdować się los zakupio- 
ny w znanej ze szczęścia kolekturze 


„Uśmiech Fortuny" 


TORUŃ, ui. Żegiarska 31 


POJUTRZE 


BYDGOSZCZ, ul. Pomorska 1 


Ćwiartka losu kosztuje 10 zł, połówka 20 zł i caly los 40 zł. (i2188 


EF g „|, 2 
| Naszych Jzan. Czytelników 
P prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz 


I Reperacje 
wszelkiej garderoby nię- 
skiej i damskiej jako też 
wykonania miarowe usku- 
i tecznia fachowo i tanio 
Zakład Krawiecki, ulica 
Chrobrego 7, m. 4. (6362 


zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na 
ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo- 
ływać się zawsze na „Dziennik Bydgoski‘: 


lary, funty szterlingów, ruble i marki. Po- 
nieważ jednak nie znalazł klucza od kaset- 


wszystkie 
kraju. 


WINCENTY MIKOŁAJCZAK, 


placówki 


policyjne 


w całym 


 fonrecjonowane Przedsiebiorstwo Aatobu 


morderstwa. 


Czekała już tam na niego policja... 


Telefiom 150. 


Rozictad jazda anundoplbuasóówv m liiath: 


sowe, Gniezno, nl. Wrzesińska 16. 


1) Bydgoszcz — Żnin — Gniezno 
— 8% 11% 1g% 16% 18% 2015 23% W Bydgoszcz 745 10% 11% 14% 1615 19% 
— 8% 115 13% 166 1g% 2019 2355 Rynarzewo 720 1015 117 1355 1550 194% 
— 80 12% q4w 1700 19% 2055 0:0 Szubin 7% 10% 11% 13% 154% 19% 
— 9% 12% 144% 17% 1gło gq3s 05 Żnin 6% 95 105 13%0 150% 18% 
625 925 1230" L 1745 F mai 23 Żnin = gos — 1255 14% 185 
643 9:0 1305 _. 1800 za” JE. are Gąsawa FL: 350 — 124 1435 18% 
6* 9% 13% © *1815 — —-  — Rogowo — 888 — 128 14% 17% 
740 103% 14% — 185 —  — — . Y Gniezno — 7 — 119 180 170 
P P N P 
3) Žnin—Łabiszyn. 2) Kcynia—Szubin—Bydgoszcz. 
upo GED y Znin å goag 659 1040 1620 18% W Kcynia 9% 1435 190% 2135 
80 1530 W Łabiszyn 830 1630 715 1105 1645 1850 Szubin 855 14% 18% 2105 
T P AORA E e ae Rynarzewo EE A 18712030 
UWAGI: pz kursują tylko w dni powszednie 755 1185 zt, 19s Bydgoszcz 3% 4370 2 Ae 


( SPRZEDAŻE )) 


Maszyny (6538 
do pisania sprzedam. Po- 
morska 7, skład papieru. 


Maszyna 
do szycia, Gdańska 91, o- 


K w niedzie.ę 
T = w dni targowe (wtorki i piątki) 


Zwiedzajcie osadę biskupińską — dojazd do Gąsawy! 


„Opel: Służąca 
czteroosobowy, torpedo, |sumienna, religijna, po- 
dobrym stanie, taniojszukuje posady od 1 7, 


sprzedam. Pod Blankami 
nr 20—2. (12323 


Platforma 
doniczki do kwiatów, słu- 
py betonowe do płotów. 


fie I 5 652] | Langiewicza 3 fabryka 
eyid Pap CIDI (6535 
458 Partelę Ton 

budowlaną i stodołę na 1 

rozbiórkę sprzedam, Pierac-| Dochód 11,400, wpłata 
kiego 64. (6551 | 40.000. Gdańska 60-3. (6534 

Na sprzedaż Samochód | 

maneż, młockarnia, siecz-| Osobowy kryty w najlep- 


karnia na miejscu Brzozo- 
wa 25. 6534 


do owoców i prasę do ko- 
piowania sprzedam, Gdań- 
ska 99 — la. (6544 


Dobry 
fortepian na sprzedaż, Of. 
Dobre“ fiiia. (6550 
Sprzedam 
domek otynkowany, wy- 
godny, ładne położenie, 
ziemia ogrodowa 82UT[], 
elektryczność, plac bu- 
dowlany, plan zatwierdzo- 
ny, 52U0. Adres wskaże 
Dziennik, (12307 


Sprzedam 
blisko dworca dwa domy 
cena 7.800. Sokołowski, 
Sniadeckich 52. (6547 


Wila 
1 piętr. nowa, ogród, ce- 
na 10,000 sprzeda Fajta- 
nowski, Zduny 10. (6559 


Dom 
3 piętr. komfort centrum 
dochód 8.400 cena 55000 
sprzeda Fajtanowski, 
Zduny 10. (6558 


Gospodarstwo. 
200 mórg dobrej ziemi, 
powiat bydgoski, pełne 
żniwo z inwentarzem, lub 


szym stanie sprzeda tanio 
Remo, Bocianowo 25. (6543 


Zagiówka ; Mebie 
Langiewicza 3, fabryka | obrazy, lampy, żarówki 110 
mebli. (6536 | na sprzedaż Hermana Fran- 

kego 7-5. 6570 
Prasę 


Sprzedam 
kanapę w dobrym stanie. 
Kaszubska 12—2, (6572 


Urządzenie 
kolonialne sprzedam. Of. 
filia „Urządzenie“. 6522 


Rower 
damski, męski nowy, oka- 
zyjnie sprzedam. Nakiel- 
ska 3. (12365 


Bernardyny 
(szczenięta) rodowodem 
sprzedaje hodowla ama- 
torska „Alkieł” Leszczyń- 
skiego 32. (11125 


< POSADY >» 
WOLNE \ ; 4 
Szuka 


dla dzieci pannę mówiącą 
dobrze po francusku, 
miejsce stałe, adresować 
Sielanka 2 parter od 10-ej 
do 16-ej. 6549 


Służąca 
młodsza, z dobrym goto- 
waniem, najchętniej ze 
szkołą gospod. która ma 
praktykę za sobą, móże 
się zgłosić. Adr. wskaże 


bez do bez 028 aa) Dzien. Bydg 6541 
Of. Dziennik pod a, Apaor EPEAT ORE 


nom“: 


Dom 
place morga pola 6.500. 


spodniowy na warsztat po- 
trzebny. Gdańska 16, m, 8. 


Potrzebny (6571 


Głinki 25, 6517 É Dai: 
— — | pomocnik zduński. Ka- 
Sypialnie  (6556|szubska 12, Sypniewski. 


i kuchnie tanio sprzeda, 
Stolarnia, Marsz. Focha 32. 


"Dom 
śródmieście z składami. 
Wpłata według ugody. 
Oterty pod „65 tysię- 
cy". (12366 


Sprzedam (12363 
kołonialkę, Kujawska 31-8- 


pr a w 


-< POSADY ME 
POSZUKUJĄ 4 ś 


Pracowałam 6528 
4'/, lat w aptece, mam 6 
kl. gim. znam język polski 
i niemiecki. Szukam pracy 
w handlu lub biurze, złożę 
kaucję. Oferty „Ob-Jr.” fili. 


20 - letnia praktyka, do 
wszelkich prac domowych 
gotowanie. Dobre świa- 


dectwa. Pod „Sumienna* 
(12303 


Dziennik. 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr 
Mała kuch. Nakielska 149. 


1 pokojowe: 
kuch, wydzierż. 300 zł po- 
życzki, Adres Dziennik, 
2 pokojowe: 
k. Na Wzg.Dąbrowskiego3. 


kuchnia, Strzelecka 23. 

3 pokojowe: 
k. Chołoniewskiego 55/2. 
kuchnia -i lipca wynaję- 
cia. Kilińskiego 19. 
w nowym domu od 1 lipca 
Bielawki, Leśna 5. 


3—4 pokojowe: 

wyg. Staroszkolna 8—5. 
4 pokojowe: 

I ptr. wyg. Nakielska 71. 

mieszkanie odnowione z 

łazienkami, wysoki par, 

II ptr. Chrobrego 21—5. 
5 pokojowe: 

Ii II odr. Świętojańska 21 

pł. "2 OŚ apkaknncn 

Sw, Floriana 3, Kentzer, 


ORNE FOTO o E 
s 2 pokoje 
kuchnią do wynajęcia, rok 
z góry. Ogrodowa 1, m. 3. 
6521 


Mieszkanie (6564 
3 pokoje kuchnią, Pałucka 
(pomiędzy Gajową a no- 
wym szpitalem) od 1. Wia- 
domość Reja 5—10, 


Trzypokojowe 
komfortowe w nowo wy- 
budowanej willi, przy szo- 
sie gdańskiej od 1. 7. Jo- 
dłowa 17, Zander. Za szko- 
łą podchorążych. 6553 


4—5 6574 
pokoi wolnych. Długa 32. 


3 pokojowe 
w nowym domu, I piętro, 
od lipca, śródm. Wskaże 
filia, (454 


Pokój 
z kuchnią dla bezdziet- . 


nych w nowym domu. 
Bukwińska 1. 6416 


6 pokojowe 
słoneczne, komfortowe. Sto- 
wackiego 1—9. 6142 


5 pokojowe 6540 
komfort ogród Gdańska 34 


2 mieszkania 
trzypokojowe komfortowe 
parter i pierwsze piętro 
nowo wybudowanejświili, 
lesie gdańskim od 15. 7, 
Jodłowa 21 za podcho- 
rążówką. (6552 


4 pokojowe 
z centr. ogrzewan, i ła- 
zienką do wynajęcia, $ 
bieskiego 6. (6518 


MIESZKANIA 
(i SZUKA ) 


Riowoczesne 
4—5 pokojowe od jesieni, 
Najchętniej we willi. Ofer- 
ty filia „Jesień. (6554 


Domek 
kupię, wpłaty 4000, pośred- 
nicy wykluczeni. Oferty 
„Domek“, 12369 


Pokój 


śródmieściu. 
(6535 


wygodami 
Telefon 1772. 


Pokój 
elegancki, Paderewskiego 
11-2, 6573 


( DZIERŻAWY ) 


Piekarnia 
cukiernia od zaraz 
wynajęcia, Zgł. do 
pod „33%, 


Skład 
Śniadeckich 42. 


(6533 
MATRYMONIALNE 
Pani 

lat 40, posiadająca przed- 
siębiorstwo, cokolwiek 
gotówki, poszukuje pana 
od łat 45—55, posiadają- 
cego nieruchomość lub 
gotówkę. Oferty do Dzien- 
nika pod „O.W.F.” (12356 


do 
Dzien, 
(12372 


$ 


LJ 


a „AZER 
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zma 


CZT 


Nr 139, „DZIENNIK BYDGOSKI” niedziefa, dnfa 20 czerwca 1937 r. 


y 


Gřosy uznania na posiedzeniu 
Senatu w dniu 28. V. 1937 
świadczą, że w służbie potrzeb gospodarczych 


województw poznańskiego i pomorskiego 


opiekę ubezpieczeniową 


Str. 17. 


dobrze, rzeczowo, sprawnie i Ku zadowoleniu społeczeństwa 


sprawują: 


~ 


9 a 
Licytacja. 
Z polecenia Sądu Grodz- 
kiego sprzedawać będę w 
środę 28 bm. od godz. 9-ej 
we firmie Herzke, Knjaw- 
Ska 4, ze spadku pochodzą- 
ce, najróżniejsze meble, 
sprzęty domowe i kuchen- 
ne, ubrania, bieliznę, fajans, 
porcelanę itp. Antoni Mro- 
czyński, koncesj. aukcjona- 
tor, Gdańska 42, tel. 15-54, 
12350 


4 Licytacja. : 
W poniedziałek, dnła 211Ẹ 
czerwca, o godzinie 11,30 | 
sprzedawane będą w tut. 
Ekspedycji Towarowej: || 
tkanina bawełniana, torby 
papierowe i skóry wyro- || 

i bione. Ekspedycja Towa- i 

rowa, Bydgoszcz. (12373(] 


A oraz wszelkie nieczy- A 
p iegi stości skórne usuwa 
radykalnie od lat wypróbowany 
w kraju i zagranicą, niezawodny 


Hrem Melitta 
cena za zloik 2,— zł 
Mydło Melitta p 
cena 1,— zł (8524 | $ 
do nabycia we wytwórni 
Apteka pod Koroną 
Bydgoszeż, ul. Dworcowa 48. 


EX POLECENIA 
Meble giete || 
oraz stoły rozciągane wszelkiego | | 
rodzaju po oenach Konkurencyj|- | | 
nych poleca (12874 
3 Stolarnia mebli giętych 
n Jan Piskulski 
Grudziądzka 17. 
Proszę o łaskawe poparcie fir 
my chrześcijańskiej. 
Długotrwałość A 
garderoby należycie wy- || 
czyszczonej, wyreperowa- 
nej, gwarantuje „Ekono- 
mia] D-ra Emila Warmiń- 
skiego 10, m. 6. Wykona- 


| 

| - nie Śpieszne, jak najtańsze. 

i 12382 

ie kupisz zawsze najtaniej 
tylko u (2812 


Bernarda Nowaka 


Fuzję 
drilling 16-tkę bezkurk., 
aparat fot, 9X12 (klisze), 
łóżko, szafonierkę białą, 
obraz, sprzeda Poznańska 
nr 6, Skład sieci. 


w Poznaniu 


W spaumiałe zwycięstwo 
samochodów „ADLER w Polsce! 


Największa tegoroczna impreza samochodowa w Polsce — 
międzynarodowy raid na 2600 km — został zakończony 
nadzwyczajnym zwycięstwem samochodów AL KDE IE FR. 
Najlepsze wyniki reide: 
nagroda Ministerstwa Spraw Wojskowych, za najlepszy team fabryczny, jak i 
T, 24 ZB=cia nagroda w swojej klasie 


dalej: nagroda honorowa Ministra Spraw Zagranicznych p. J. Becka, 
Ministra Pracy i Opieki Społecznej p. Z. Kościałkowskiego, 


> 5 Ministra Komunikacji p. Piaseckiego, 
= 5 Prezesa Automobilklubu Polski, 


oraz siedem dalszych nagróa honorowych. 


Najlepszy osiągnięty czas w wyścigu górskim 
4 płeaskńrm 


Wszystkie 3 samochody ADLER-Trumpf uzyskały największą ilość punktów z wszystkich 
samochodów biorących udział w raidzie, dając tym samym dowód pewności i sprawności 


na naszych drogach. a 
s$ F ADIE AUT OH GBEREE ESS 
Śniadeckich 2 


Sp. z ©. ©. 
12245 


BYDGOSZCZ Telefon 16602 


Foto-Retuszerki 
poszukuję zaraz, posada sta- 
ła. — Spieszne zgłoszenia, 
warunki, Zakład fotogra- 
ficzny Albin Swinarek, Ra- 
koniewice (Wlkp.) 12878 


Za pożyczkę 


w Bydgoszczy 


Uczeń 
potrzebny z prowincji. Koł- 
łątaja 8, mistrz szewski. 


(12311 (6557 
Rower kacją na biura. 


Poważna firma poszukuje 
(6561 


okładnicy murowanej 


suchej 700 do 1000 mtr, kw. ewen- 
tualnie z boczuicą kolejową i abi- 


„alład Ubezpieczeń Wzajemnych 
aKład Ubezpieczeń na Życie 


(12297 


` 


Działy ubezpieczeń: od ognia, gradobicia, kradzieży, odpowiedzialności prawnej i na życie. 
Oddziały: Poznań, Bydgoszcz, Ostrów, Foruń, Gdynia, Katowice.. 


PRZY HEMOROIDACH)| 


KRWAWIENIE SWEDZENIĘ, PIECZENIE. BÓLE. GUZY 


CZOPKI i maść g 44 


lA GASECKIEGO 1217% 
QOLMABYCIA W KAŻOBI APTECE d 


ZAWIADOMIENIE, 


Niniejszym zawiadamiam Szan. Klientel 
że z dniem 23 czerwca przenoszę mój 


sklep kolonialny, win i delikatesów 


AODWWONIHPRHAINTM HOT KOWEOERK ABEC YEN NIEKAOTCESONOTOOY HA TEOPYEDOKYCATZTLOETPNAEE 
zdotychczasowej siedziby ul.Dworcowej 22 
ma ul. Dworcowa HE. 


Staraniem moim będzie i nadal Szan. 
Klientelę obsłużyć tak jak dotąd, rzetel- 


nie i sumiennie 
12370) Jśmacy Grzęda. 


Przetarg publiczny 
lei owocowych 


; Wydział Powiatowy wydzierżawia w ponie- 
i dziatak, dnia 5 lipca 1937 r. o godz. 10-tej 
wPowiatowym Zarządzie Drogowym w Świeciu 
n. Wisłą, ul. Dworcowa 63 tegoroczny zbiór 
alei jabłoniowych na szosach powiatowych po- 
wiatu świeckiego. Warunki dzierżawy ogłoszone 
zostaną przed rozpoczęciem przetargu. Należność 
i płatna w dniu przetargu. Kaucja licytacyjna 
3 zł 50,—. 


Przewodniczący Wydziału Powiatowega 
(—) Mgr Cwinarowicz 


Lfiesyfńcncjaa drzewa. 

; W środę 23 VI 1937 o godz. 13,30 odbędzię się licytacja drze» 

| wa na podwórzu tartaku „Silva“ w Nowem n. Wisłą (Pomorze) 

w npadłości: około 8 m kub. budulcowego kautówki, około 8 m kub. 

twardego, różnego, ponadto: 2 windy do drzewa, 50 'pił, ł pinag 

(1 m kw.) asbestu gralitowej. (12 
(—) Trepiński, syndyk masy fy „Silvy“ 


3 | 12336 


Poważnego 12348 
przecisiezwwiciel aa 


branży speżywczej, z odpowiednią gwarancją, 
na powiaty morski, kartuzki i kościerski, zamiesz- 
kałego w tym rejonie, przyjmie 
EH di Rp na er A S-Raan, Fardlar. 


s Ma- zł 600 dam posadę, Pod| „zk naona Pod „Paważna fir. || potrzebny do natychmiastowej dostawy 
aeoe Długa 10. peesi | 0002 kódowtany: Wiiytaliepć „Gwarancja“ filia. (6546 | PE. ORG GG kom lef maszyn stolarskich 
waga na imię Bernard, 40 żaluzji or. 12. k 6565! f 4 PORY PNA a owocowy % wydzierża- j © i 
€holewki (12358| metrowych do okien. Panienki : EER wienia, Fordońska 117. nowych, względnie w bardzo dobrym stanie 
i cholewy angielskie wy- Zbytniewska, Dworcowa w naukę szycia przyjmu- ; E TORE a mianowicie: (12329 
konuje po cenach najniż- | NY 48. (6526 ję. Salon Mód, Warmiń- „Uczeń TOE wyrówniarka, piła tarczowa, taśmówka, 
szych Pekowski, Długa 18, Wannę skiego 10—4. (6545 URI z 1'j, roczną ( LETNISKA DA wiertarka łańcuszkowa, fryzarka, 
ii -rei ; do kąpania sprzedam. Po- Młodszego pra 04 Żak Dzi Rydz. Oferty Biuro Ogłoszeń „PAR“ Poznat, Al. Marciakowskiego I pod 24,83, 
TE SPRZEDRŻE SEA Q232 Pomocnika handlowego | x100“ _ U84 Dory Tucholskie przyj 
| dm czci Piętrówka i salido, pracowitego do. mego Osoba ą hijs goa lipioo-sierpio Frontowy (6569 a za IA > 3 
| 777777 |na sprzedaż, Kujawska 16. | zkładu kolonialnego, ; į starsza, znająca szycie, | dobre obfite jedzenie, lasy | utrzymaniem. Zduny 13—2.| n Samotnej zaraz do wy- 
„Aparat | gospodarz, (12829 | 01 1 7 br. Zgłoszenie z fołogm. | mająca własną maszynę, | jeziora, pokoje słoneczne, | NY | najęcia, Nowogrodzka 10/6 
fotograficzny oka zyjnie 3 4 g > a icki + p; 1 pokój Ka 
sprzedam, Adres filia. (6580 Maszyny each Ie pracowita MIEC CZY i pony Ariska Naj apita kuchnią, 1 pokój osobno, Pokój 
< ~ w. a Konrad Pawlikowski |stość, zasługująca na za- | poczta Gostyczyu, k. Tu-| Ziomek à "| osobne wejście, Kościusz- 
Jadalai o ram owalnych sprzedam, Swiecie n/w f i łaby odpo- | choli 12371} | Ziemska (dom pod da-| 030: S 
ł (er fad Ks. Skorupki 40, (12862 AR. 3 RA N De ede s (2871 | chówka). (12316 | ki 50—7. (6500 
Eaa Fe i A Parcele (2861 | która o ewcayna do dworu nad Wisłą, Of | gezznaimm 2 pokoje (6562 
k : i óra pracowała prz ŁA go | € ( . J 
| "Piętrowy sprzedam, budynek ną roz- sATA potrzebna, BER pod „Prącowita” do Dz. zg 1 Akg X próżne na biuro, praktykę SETT ) 
nowy dom, Bielawki, ce. | Piórko. Ks. Skorupki 40.] bryka cukierków, Garbary | BVd8. 6555 ETEEN wynajmię. Matejki 8—3. L POZYCZKI 3 
w s 000. gakołosaki, Enia; p c KR 17 (12357 PERE Aa i maSlowzny A Umeblowany = PE 
eckieh 52, . (6548 į dziecięcy sprzedam. Król. Szofera 4 DZIERŻAWY ŻŚ słoneczny, łazienka. Pe-|używaniem kuchni. Chro- 
; m A Z j n s] p 
Faai Jadwigi 7—6, (65% | alapo. pesan Galena: karawan zzzaś AŚ | tersona 12—3. 6519 | brego 24. 6568 | 000 zł ritimi ae: 
wąż ogrodowy, ściana Q- x Sprzedam | tychmiast, kaucja 400, za- Skład Umebiowany Pokój (6531 j pieczenie pewrie, procent 
szklona, drzwi, okna. |sieczkarkę, roboczy wóz i | bezpieczona samochodem. |z mieszkaniem do wyna- niekrępujący. ać) 5—5. | utrzymaniem, stałym i przy- | dobry, Of. filia pod „So- 


Gdańska 86. (12383 


resoerowy. Prądy 55, (12315 


Sienkiewicza 38—5. 6537 | jęcia. Hetmańska 8. (65253, 


jezdnym. Gdańska 55—4. lidny*, 8539 


S 


: Wózki 
dziecięce sportowe. Dłu- 


' (12237 


ga 25. 
Meble 


solidne kupisz najtaniej 
tylko w 
składzie fabrycznym 
T. Kasprowicz, 
ulh Długa 34, 


Obrazy 
oryginały Wodzinowskie- 
go Filipkiewicza, Romera, 
nadeszły, Tanio sprzeda 
Be-De-Te, 1l piętro. (12263 
ZZ ZE LE RADE 


A: Nogi 11082 
do leżanek 4 szt. 3 cale 
1,00 zł, wieszaki, klamry, 
łarki, toczenie w drzewie. 
Fabryka Wyrobów Drzew- 
nych. Sowińskiego nr. 20. 


Pakuły 
do uszczelnienia szpar, 
okien i t. p. poleca. Za- 
kład Szarpania, 3-go Ma- 
ja 12. (6508 


9227 


„ Fotografie 
legitymacyjne 1zł „Wiol“ 


Sw. Trójcy 21. (12268 
Sznury (6507 
kanalizacyjne, suche, 


smołowane, linki konopne 
i jutowe, poleca: Zakład 
Szarpania, 3-go Maja 12. 
Ea RADY CAC: 


Kąpielowe 


kostiumy, swetry, kami- 
„zelki, bluzki, pulowerki, 
*voraz wełny do robót ręcz- 
"nych poleca pracownia 
trykotarska Bukowskiej, 
Śniadeckich 2, Nadrabiam 
Pp czochy, nabieram ocz- 
a, wszelkie reperacje. 
(12351) 


Oszacowania 
urzędowe urządzeń mie- 
szkaniowych, towarów, 
oraz dobrowolne licytacje 
przeprowadza szybko ta- 
nio Antoni Mroczyński, 
koncesjonowany aukcjo- 
nator i biegły sądowy, 
Gdańska 42, telefon 15-54, 

(12349) 


Kore YA 


Kelenialkę 
dobre położenie powodu 
wyjazdu sprzedam. Mocny, 
Jezuicka 7, 12270 


Oberżę 
z salą, ogrodem wyciecz- 
kowym, składem kolonial- 
nym, 10 mórg roli sprze- 
dam lub zamienię na dom 
dochodowy. Adamkiewicz 
Prądy 56, przy Bydgosz- 
czy. + (12280 


C©kazja — Gdynia 
skład cukrów i owoców, 
"od kilku lat dobrze za- 
prowadzony, przy głów- 
nej ulicy sprzedam tanio 
powód nagły wyjazd. Of. 
Dzien. Bydg. Gdynia 
„Owocarnia”, (12285 


Rzeżnictwo (6511 
domem centrum, urządze- 
niem korzystnie sprzedam 
lab wydzierżawię. Nocho- 
wiczowa, Dworcowa 60. 


Motocykli (12326 
z przyczepką B. S.A, 0- 
kazyjnie na sprzedaż, 
Brüggemann,  Darposz - 
szlachecki, pow. Chełmno. 


Dom 
handlowo — mieszkalny, 
_— położony w centrum han- 
dlowym Bydgoszczy, do- 
chód  6.800,— rocznie, 
sprzedam korzystnie, Of, 
pod „592/8”, Biuro Ogło- 
szeń, Dworcowa 54, (12352 


l Samochód 

Fiat 504 i’ motocykl z 
i przyczepką w dobrym sta- 
i nie korzystnie na sprze- 
i daż. Grudziądzka 28, 12317 


ceni urzeżwi: działanie 
dualu 
Stalp energię daje mm 


Domek 
środek wsi z ogrodem, 
gdzie kościół i szkoła 
przy dużej wpłacie kupię. 
Zgł. z podaniem ceny, 
opisem położenia. 

Skład koteniainy 
lub ubikacje na skład w 
dużej wsi kościelnej we- 
zmę w dzierżawę. Dam 
nagrodę kto wskaże miej- 
scowość dobrej egzysten- 
cji. Leon RBronisławski, 
Jeleń, pow. Tczew. (12218 


Kupię 
lub wydzierzawię kiosk. 
Oferty ceną Dziennik „Do- 
bry punkt”, (12304 


Bilard 
nowoczesny, automatycze 
ny w dobrym stanie, ku- 


Dom 
w którym znajduje się dob- 
rze prosperujące rzeźnictwo 
skład kolonialny sprzedam, 


Ucznia 
od zaraz z dobrym wy- 
kształceniem szkolnym, 
władający językiem pol- 
kim i niemieckim, poszu- 
kuje M. Kłosowski, dro- 
geria, Łasin, telefon 8. 


. Gospodyni 
uczciwa, potrzebna zaraz, 
Letnisko Borowianka Tleń 
Osie. (12338 


Młodszy ekspedient 
iuczeń ze szkołą handlo- 
wą potrzebni. Zgłoszenia 
z życiorysem i świadect- 
wami, do R, Wiśniewski, 
hurtownia wełny i towa- 
rów krótkich, Stary Ry- 


nek 6. 12346 
Potrzebny (12283 
pierwszorzędny czelad- 


nik rzeźnicki jako polier 
od zaraz Stefan Gniew- 


(12825 | Baczność! Demokrążni 


zagraniczna firma poszu- 


kuje domokrążnych, do 


sprzedawania dwóch nie- 


bywałych w Polsce arty- 
kułów,spieszne zgłoszenia, 
Generalna reprezentacja 
powiat 


Klossin, Reda, 
Morski, skrytka pocztowa 
nr 1. (12282 


Samodzielna 
gospodyni z gotowaniem 
i prasowaniem, bezwzglę- 
dnie uczciwa z referenc- 
jami potrzebna. — Gru- 
dziądzka 33, gospodarz, 

(12306) 


POSADY 
POSZUKUJĄ 


Książkowa-bkiiąnsistka 
polsko - niemiecka kore- 
spondentka znająca wszel- 
ką pracę binrowo-handlo- 


pośrednictwo pożądane — | Bi% „Kubecki, Brodnica kowski, Toruń, Prosta 9 | a przyjmie też pracę do 
Jastrzembski, Chełmża, To- = - Pomocnik  (12334| domu, „godzinowo, jako 
ruńska. 12324 Lornetkę fryzjerski męski potrze- | pomoc „do bilansów itp. 
na polowanie kupię, Zgł.lbny zaraz lub później. | Of. filia „Skromne wyma- 
Gdynia — Okazja. |pod „P. P“, (12272 | Świtalski, Wąbrzeźno. gania”. (6436 
100 złotych morga. CEE” TN RE 7 OPO JRKOAREJ AE FT ORT TE TEE ET OT" 
Działki półmorgowe, je- - 
dnomorgowe. Doskonała 
komunikacja z Gdynią, 


(50 minut koleją). Piękna 
zaludniona okolica, Szosa 
asfaltowana, Odległość od 
Gdyni około 80 kim. Oka- 


e Z, - 
zyjna cena, sto złotych tad, pam "R R > 
morga (gotówką), Reszta = p 
działek będzie sprzeda- A = 
wana w czasie 21 — 28 
gzeryoa, A notarialne Z f 

ędą sporządzane 25 — 28 ren, BRA == 
czerwca. Informacje: To- o X | EZ 
warzystwo Kąpieli Mor- BYDĘŁSZCZ Tr e ZEEĘZZZĘĘĘEH] 
skich, Gdynia, Kamienna EREA p 
Góra, Belweder. (12283 RER D TRN 


Resztówkę 
Sarnowo pow, Chełmiński 
96 mórg, ogród owocowy, 
żywy, martwy inwentarz 
kompletny, elektryczne 
światło, sprzedam lub za- 
mienię na dom z intere- 
sem, Wpłata według ugo- 
dy, pośrednicy wyklucze- 
ni. Bukowski, Sarnowo, 

12332 


Sprzedam 
dom z ogrodem. Nakło, No- 
wy Swiat 15. 12327 


Willa czynszowa 
pięć mieszkań, komforto- 
wą, tuż przy WY Gdań- 
skiej wprost od właścicie- 
la, do przejęcia hipoteka, 
Wiadomość w Dzienniku 
Bydgoskim. (12248 


Kawiarnię (6494 
ładnie urządzoną salką, 
centrum, powodu wyjazdu 
okazyjnie sprzedam. No- 
chowiczowa, Dworcowa 60 


Elektrolux 12257 
prawie nowy korzystnie 
sprzedam, Długa 65, Król. 


Wielka (6489 
szopa drewniana, 125 m, 
długa, nadająca się na 
stodoły polne lub inne 
szopy,okazyjniesprzedam, 
Wodziński, Bydgoszcz, ul. 
Kordeckiego 3, tel. 28-01. 


Rower (12277 
męski nowy tanio sprze- 
dam. Kościuszki 11, m. 4. 


Okazja ! 
Sprzedam modne urządze- 
nie składowe z składu 
konfitur, nadaje się do 
każdej branży. Zgł. Dzien. 
Bydg. pod „Okazja“. (12278 


Szalówka (12293 
95 gr. mtr i inne drzewo. 
Składnica Król. Jadwigi 14, 


sprzecznie jest 


Gospodarstwo 
blisko wody, kupię. Of. 
Dziennik „Gospodar- 
stwo“, (12242 


Kupię 
majątek „dobry 450 mórg, 


Wózek F A 

$ amortyzację. Spieszne zgło- 
dziecięcy sprzedam, Pomor- PS A Bydzośzcć, wełn. 
ska 14-16. 6514 |Rynek 11,  Szelągowska 
Motocykli Maria, 12231 


Rudge tanio. Kordeckie- 
go 13, m. 4. | 


do wody, rower damski i 2 


12302 | sztancer i pomocnice po- 
12319 | trzebne. Fabryka obuwia 


męski tanio sprzedam. Po- Steperki (12244 
morska 26, 

Rower F 
tanio. Lubelska 12, m, 1.|nJuno", Marsz. Focha_47. 
7 Kucyk Młodszego (12290 


rzemieślnika poszukuje 


2-letni ogierek zaraz na 


> : + i, odświeżania 
sprzedaż, Michalski, Wą-| do reperacji, o 
brzeźno, tel. 30, _ (12335|instrumentów _ muzycz- 
nych. Witold Jankowski, 
j Messyna Toruń, uł, Chełmińska 2. 
szycia Sląska 13/6. (12298 Ueennea 
Radioaparat do obsługi gości oraz uczen- 
nowy korzystnie sprzeda, | nica na kucharkę potrzebna 
Długa 8, m. 6, 12309 | Sniadeckich 3, „Nowe Za- 
Aute cisze”. 6512 


małe, oszczędne tanio. Na- 
kielska 24, 13343 

Rower (12331 
damski, męski i powózkę 
sprzedam. Kujawska 5. 


Salonik (6529 
tanio. Jagiellońska 28, m.11. | Kartuzy, 


Pemocnik 
do składu kolonialnego 
i żelaza, od zaraz potrze- 
bny. Piśmienne oferty 
z  odpisem świadectw 
i podaniem wynagrodzenia 
z utrzymaniem. Lipiński, 
(12323 


Służąca 
do wszystkiego, z dobrym 
gotowaniem, czysta uczci- 
wa, tylkoz dobrymi 
poleceniami, od 1 -lipca 
potrzebna. Zgłoszenia Sie- 
lanka 8, (środkowa bra- 
ma). (12354 


Polierów 
meblowych 6-ciu siły tylko 
pierwszorzędne, świadectwa 
najmniej 3-letniej praktyki 
w pierwszorzędnych fabry- 
kach mebli, zaraz potrzebni. 
Zgłoszenia pisemue kiero- 
wać Fabryka Mebli Arty- 
stycznych Jan Jojko, Ryb- 
nik, Sobieskiego 3, Zarobek 
50 groszy na godz. (12376 


Poedróżującemu 
branży papierniczej odda 
prowizyjnie zastępstwo 
pomorskie S. Szczerbiń- 
ski, Wytwórnia Papierów 


Introligatorskich, Kra- 
ków, Bonarka 17, (12328 
Służąca (12347 


na wieś z gotowaniem po- 
trzebna, Fordońska 117, 


Pomocnik 
zegarmistrzowski 
młodszy, samodzielny w 
pracy, kompletnymi na- 
rzędziami, władający nie- 
mieckim językiem. zaraz 
poszukiwany, A. Zieliński, 
Gdynia, Świętojańska 11. 
12234 


przedsiębiorca akcje reklamową prowadzi 
w obrębie nowych rozszerzonych granic 


WIEREGECEGO© POMORZA, 


uwagę swoją skierowuje przede wszystkim na naj- 
większe pod względem obszaru, ilości mieszkań- 
ców i znaczenia gospodarczego, miasto jakim bez- 


BYDGOSZCZ 


Gdy temu samemu przesiębiorcy przedłożą 
szereg wydawnictw i czasopism, na łamach których 
mógłby ogłaszać, wybór jego pada na najwiekszą 
gazetę Pomorza, 


„DZIENNIK BYDGOSKI". 


Przystojna 
młoda, przyjmie posadę 
towarzyszki u pana, — za 
pomoc materialną. Oferty 
Dziennik Bydgoski Gdy» 
nia „Miejscowość obo- 
jętna*. (12281 


Werkmistrz 
stolarski, energiczny, Su- 
mienny w młodym wieku 
szuka posady, zna dobrze 
kalkulację i rysunki. Ofer- 
ty pod „Werkiistrz”. (12300 


Poszukuję 
portierstwa za mieszkanie 
Oferty proszę skierować 
do Dziennika Bydgoskie- 
go pod „Uczciwy 1“, (12320 


Filie - 
poszukuje biegła siła. O- 
ferty Dziennik „Kaucja 
W.” (12305 


Samodzieiny 
czeladnik piekarski cu- 
kierniczy (piecowy)dobry- 
mi poleceniami poszukuje 
pracy. Oferty pod „L. B.“ 
Poste Restante, Koście- 
rzyna. 


Rzeżnictwo (12289 
nowoczesne  wydzierza- 
wię. Oferty Dziennik, To- 
ruń „Wieś kościelna”. 


12342 | 


Sad (12341 
owocowy w wielkości 
12 morgów i dobrze ob- 
sadzony wydzierżawi Za- 
rząd majętności Sucho- 
rączek, poczta Więcbork, 


Warsztat 
składnicę. Pod Blankami 
nr 20. (12275 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr 


5 pokojowe: 
II ptr. słon.Sniadeckich 63. 


4 pokojowe (6357 
łazienką, wszelkimi wy- 
godami, i-go lipca, willa 
przy szosie Gdańskiej. 
Ul. Sosnowa 1, wiadomość 
tamże lub Gdańska 100—3. 


2 pokoje (12122 
i kuchnia przy Zbożowym 
Rynku wolne. Zgłoszenia 
pod „1515“ do Dziennika, 
a N 


2 pokoje 
kuchnia do wynajęcia. 
Wiejska 89. (12163 


Pokój 
z kuchnią 27.— rok z góry, 
2 z kuchnią 35.— rok z gő- 
ry. Bielicka 19, (12167 
Do wynajęcia 
pokój, kuchnia. Kcyńska 3 
przy Pięknej. (12222 


4 pokoje 6496 
do wynajęcia. Tel. 29-89, 


3 pokoje 
kuchnia, Płocka 12. 6498 
Pokój 12233 
i kuchnia, ul. Kosynierów 4 
Pokój (12225 
z kuchnią Gnieźnieńska 26. 
Gdańska 69 


cztery pokoje komforto- 
we, dwa pokoje kuchnia 
warsztatem. (12262 


7 pokojowe 
piękne, nie drogie. Pade- 
rewskiego 24. (6510 

Mieszkanie 
5 pokoi oraz lokale na biu- 


ra, składnice itp. odda Bank 
Bydgoski, Mostowa. (12254 


Pokój 
z kuchnią do wynajęcia 


„| wprost od gospodarza, Ul. 


Ujejskiego 38, m. 1. (12265 


Wynajimię 
mieszkanie 3 pokoje z kuch- 
nią od 1. VII przy Lesz- 
czyńskiego 24, Wiadomość 
Orla 24 w składzie. (12301 


Mieszkanie 
2 pokojowe na wsi, ładna 
okolica, elektryczne świa- 
tło, dla emeryta wydzier- 
żawię. Bukowski, Sarnowo, 


pow. chełmiński, (12333 
Pokój (12299 

kuchnia Ujejskiego 26. 
Pokój (6530 


kuchnia, warsztat, stajnię 
odda Zygmunta Augusta 26. 


3 pokojowe 
mieszk. Í piętro spokojnej 
dzielnicy szuka starszy bez- 
dzietny urzędnik. Oferty 
filia Dziennika „E. O.” (12258 


Poszukuję 
mieszkania 2—3 pokojowe 
łazienka. Oferty pod 
„Mieszkanie“, (12256 


2—3 pokojowego 
mieszkania wygodami po- 
szukuje maszynista kole- 
jowy, z małą rodziną, 
sierpnia, okolica dworca. 
Oferty filia „Dobry płat- 
nik (6506 


/pokoja $ 
A _WOLNE j 
Pokoik 
tani. Toruńska 4—5, (12364 
Pokój 


umeblowany. Krasińskie- 
go 15, m, 1. (12314 


9086 
Św | 
OBACT WO, 
WADY.: T.P. 
Pokój 
umeblowany. Toruńska 
49, m. 3. (12259 | 
Pokój 
do wynajęcia. Babia Wieś 
11—5, (12266 
Pokój (6509 


utrzymanie pierwszorzę= 
dne. Cieszkowskiego 8—4 


Pokój 
umeblowany zaraz. Dłu- 
ga 58—8. (12279 

Pokój 


dla dwuch trzech kolegów 
utrzymaniem, łazienka, rów= 
nież wydaje domowe obia- 
dy. Wiadomość Dziennik 
Bydgoski. 12294 


Najpiękniejsze | 
letnisko borów tuchol- s 
skich, wycieczki wodne, l 
pstrągi. Maria Kuzimska, 
Borowianka Tleń, Osie, 
Wygoda, | 


dawniej letnisko 
(12839) 


Pryszcze 
zbyteczne owłosienie, Wa- 


gry, piegi, plamy usuwa- 
my. Hormonowe odmłae 
dzające kuracje. Kwaso- 
węglowe natryski. Masaże, 
Naświetlania. Kosmetycz= 
ny Instytut Cedib, Sło- 
wackiego 1, tel. 1059. (9974 


Bezkonkurencyjnie 
przepowiada znany gras 
folog. Królowej Jadwigi 
13—6. 12264 


Góreczką 
3 letnią oddamy zamożnym. 


Of. Dzien. Bydg, „Wyna- 
grodzenie.” 12274 
Bezrobotny 


umysłowy w położeniu 
bez wyjścia prosi gorąco 
o pomoc. Oferty pod 
„Bezrobotny“ do Dzien- 
nika Bydgoskiego. (12269 


Chiromantka 
znana z trafnej przepo- 
wiedni, stałe teraz Przy- 
rzecze 10. - (12267 


jeden 


samochód osobowy do 


rozwożenia towarów po- 


szukuję od zaraz. Zgł. 
pod „Samochód  osobo- 
wy“. (12310 


POŻYCZKI a | 
Za pożyczkę (6515 


300 zł, dam pracę, Oferty 
pod „Ekspedientka“ filia, 


Pożyczki 
hipotecznej 30.000 do 35.000 
poszukuję na pierwszorzęd- 15 
ny dom dochodowy w cen- k 
trum Bydgoszczy łub przyj- 
mę wspólnika z takim ka- 
pitałem dla nowopowstają« 
cego, poważnego intratnego 
przedsiębiorstwa bandlowe- i 
go. Oferty pod „30/35,000” 
Biuro Ogłoszeń, Dworco- 
wa 54. 12358 


1000 zł 
szukam do interesu, daża 
wieś, gwarancja. własna 


nieruch., dobry procent. O- js 
perty pod „F. R.* 
nik. 


Dzien- ( 
12337 |ę 


Kawaler 
lat 30, posiadający 1000 zł 
pragnie poślubić pannę, EJ 
Oferty Dziennik Bydgo- à 
ski pod „Szofer“, (12344 i 


Kto poślubi E 
pannę lat 21, sympatycz 
ną brunetkę, posiadającą 
800 zł. Oferty Dziennik i 
Bydgoski pod „Oszczęd- , 
na“, (12345 (b. 


Dia mego À 
brata, zamożnego błąawat=- 1 
nika, bardzo przystojnego 
poszukuję panienki zgras 
bnej, rozumnej, religijnej. 
lepszej rodziny, do lat ~ 
23, Cel matrymonialny, 
Anonimy poste restante 
bez odpowiedzi, Poważne | 
oferty fotografiami dọ x 
Dzien, pod „I. K“ (2377 } 


"Nr 139, 


-imita_ prywaty 


załatwia sprawy sądowe, 

administracyjne, karne, 

procesowe, spadkowe, hi- 

poteezne; waloryzacyjne, 
ontraktowe, spółkowe, 

najmu, podatkowe itd., 
ściąganie należności 

, udziela porady prawnej. 


St Banaszak, 
ki Bydgoszcz, 
- Gdańska 35, Tel. 1304. 


Kercem X 


Świerkowe 
deski różnych grubości 
oferuje Suligowski, Gdań- 
ska 128. 


EBLE 


gwarantowane, solidnego 
wykonania z własnych 
warsztatów poleca 


Dom Mebli 
igmacy D. Grajnert 
Bydgoszcz, Dworcowa 21. 
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4227 


Podloge 


suchą w wszystkich roz- 
miarach dostarcza szybko 
i tania ` (11133 


Ogrodowa 2 tel. 1340 
Śląska 9 tel. 1359. 


Futra 
karakułowe zaleca się od- 
dawać do przeróbek w 
lecie. Praca karakułów 
„pochłania bardzo wiele 
czasu, oraz wymaga do- 
brego dziennego światła, 
Stanisław Rudak, wzoro- 


¿we  kuśnierstwo, Byd- 
goszcz, Dworcowa 70, tel. 
1905, (10906 


Najkorzy- Ę 
"_stniejszy 
zakup broni, 
amanmicji i przy- 
borów myśliw= 
skich tylko w spe- 
cjalnyra składzie broni 

„Kłizmioewiuns" 

ul. Grodzka 8 

(wóz Mostowej), tel. 3652. 
Reparacja broni Kupna okazyjne 


RA E EB ELLIE 


pojedyńcze i wykwintne 

. oraz stylowe w solidnym 
<,Wykonaniu również we- 
dług własnych wzorów 
poleca (9463 


„MM. Reizlatf 
magazyn mebli 
Bydgoszcz, Długa 76 
przy przystanku autobusów. 


(11279 


SPRZEDAŻE 


©wecarnię 
(eentrum Gdyni sprzedam 
"tanio z powodu nagłego 
„wyjazdu, Zgłoszenia Dzien, 
Bydgoski Gdynia, „Oka- 
zja”. (12140 


Cai uguniian 


Restauracje pełnym wy- 
szynkiem w Śródmieściu, 
dobrze zaprowadzoną oraz: 
"dwa place sprzedam lub 
zamienię na ruchomość. 
Oferty Dziennik Bydgoski 
«Gdynia pod „4000”. (11192 


À Sprzedam (11999 
„dobrze prosperujący Bar - 
- Restaurację śródmieściu 

Gdyni, powody rodzinne. 
Oferty Dziennik Bydgo- 
“ski Gdynia, pod „3500*. 


dom 
masywny, elektryczność, 
-6 mórg sadu sprzedam, 
Wasielewski, Chełmno, 
` Toruńskie Przedmieście 
nr 11. (11637 


Dom (11088) 
mieszkalno -handlowy po- 
łożony w Starogardzie, do- 

"bra rentowność na sprze- 
daż za cenę 36,000.— zł, 
wpłata 10000 zł M.K.K. 
O. Starogard, Rynek nr 3. 


(11932; 


«12293 | 


|dobry punkt 


nik „Motor” 


Skład papieru 
istniejący 20 lat śródmie- 
ściu z mieszkaniem sprze- 
Oferty do Dzien. 
„Dobra egzysten- 

(11980 


Rzadka okazja 
Zakład fryzjerski dam- 
sko-męski po trzy obsłu- 
gi damskie i męskie w 
centrum Bydgoszczy przy 
ruchliwej ulicy, 16 lat w 
jednych rękach, pewna 
egzystencja, ze względów 
osobistych sprzedam. Of. 
pod „Śródmieście 400% do 
Dziennika Bydg. (11969 


Bydgoszczy 
sprzedam dom czteropo- 
kojowy duży piękny ogród 
15 minut od tramwaju. 
Wiadomość: Gdańska 38, 
Kuligowski. 11804 


Plac 
Gnieżnieńska 
11904 


budowlany. 
nr 10. 


Plac 
budowlane, Czerska 8. (6109 


Place 6369 
budowlane przy ul. Br. 
Pierackiego i 
go sprzedam. Wiadomość 
Marohn, Jastrzębia 40. 


Piac 
budowlany Dąbrowskie- 
go 19, (12236 


Kamienicę 

z wjazdem centrum Gru- 
dziądza nadająca się na 
każde przedsiębiorstwo, 
dochód 6000, a po małej 
przeróbce 7500, sprzedam 
za 46000, wpłata 26 000. 
Płószyński, Grudziądz, 
Plac Stycznia 27, (12019 

Dom 12235 
3 morgi sprzedam 12.000, 


lub wydzierżawię emeryto- 
wi. Oferty „D* Dziennik. 


Mieczarnia | 
parowa w mieście powia- 


z powodu stosunków ro- 
dzinnych za 8 tysięcy na 
sprzedał. Zgłoszenia do 
Dziennika pod „Mieczar- 
nia 1“. (12031 


Dom k 
w budowie rozpoczęty ta: 
nio. Długa 9, Chmal. (12261 


Dom 12247 
komfortowy, doc} * i 4.800, 
przy wpłacie 20.061 — 25.000 
sprzedam. Filia „Wyjazd“ 


Okazja. (12241 
Sprzedam z powodu obję- 
cia innego przedsiębiorstwa 
mój skład kolonialny do- 
brze zaprowadzony, bez kon- 
kurencji, obrót roczny 50 
tysięcy. Zgłosz. pod „A. J.* 


Rzadka okazja. 
Piekarnia w najlepszym po- 
łożeniu, interes pierwszo- 
rzędny, większe miasto po- 
wiatowe Pomorza, wyższe 
szkoły, wojsko, z powodu 
choroby zaraz do odstąpie- 
nia. Oferty do Dzien. Bydg. 
pod „Interes*. 12216 


Piekarnia 12214 
z powodu zmiany miej- 
sca przy rynku do od- 
stąpienia. Grunwaldzka 73. 


Kiosk 
na sprzedaż. Adres wska- 
ze Dziennik. (6476 


Kiosk 

tanio na 
sprzedaż. Adres w Dzien- 
niku. (12070 


Mieczarenkę 
zaprowadzoną okazyjnie 
sprzedam Warszawska 1. 

(6497 


Bom 12161 
mieszkalny 2 piętrowy i 
warsztaty ca 200 [] na 
sprzedaż, Wiadomość Weł- 
niany Rynek 12, kiosk. 


Nowy (12162 
warsztat 30X7 mtr. na 
sprzedaż. Wiadom, kiosk, 
Wełniany Rynek nr 12. 


Domek (l2165 
nowy, położenie na skład 
sprzedam. Ujejskiego 34, 


Nieruchomość 
z restauracją, wielkie po- 
dwórze, ogród owocowo- 
warzywny, 3 place budo- 
wlane, cała posesja około 
6000 mtr. kw., przy głó- 
wnej ulicy Bydgoszczy, 
z powodu przejęcia inne- 
go przedsiębiorstwa sprze- 
dam. Dziennik Bydgoski 
„Nieruchomość”., (12209 


Kolonialka (6493 
narożnik z maglą dobrze 
prosperująca. Oferty filia 
Dzien. pod „Gotówka“. 

Lódź 
4-osobową motor przyczep- 
ny sprzedam. Oferty Dzien- 
12232 


Wybickie- 


towym, z dobrym detalem, 


„DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 20 czerwca 1937 r. 


Sprzedam 


zbożowy na Kujawach, od 
1 VIl lub później, Adres 
wskaże Dziennik. (12230 


Kino 12249 
aparat, Grunwaldzka 26-7. 
Kilim 


Arras 220X480 sprzedam. 
Gdańska 86, m. 2. (11921 


Fotel 
gobelinowy dobrze utrzy- 
many i łóżko (mosiądz) 


tanio sprzedam. Adres 
Dziennik. 6408 
Kużnie 


w pełnym biegu w do- 
brym położeniu sprzedam. 
Kujawska 107, 


Kolonialkę : 
tanio sprzedam, Wiado- 
mość Dziennik. (12118 


skład cukierków, tytoniu, 
owoców na sprzedaż. A- 
dres wskaże. Dziennik. 


Rower 
damski, męski, 
Sobieskiego 9, mieszka- 
nie 6. (6095 


Motacyki 
tanio sprzedam. Gdańska 
142, warsztat. 6450 


Młyńskie 
maszyny, szmergiel,kware 
tanio. Ryflarnia walców, 
Inowrocław, Narutowicza 
nr 57. 12179 


Bramę 
żelazną 3 m. furtkę. Gdań- 
ska 44, (6492 


(m8) 


Truskawki 
agrest oraz inne owoce, 
w każdej ilości kupujemy. 
B.cia Tysler, Bydgoszcz, 
Warmińskiego 9. Fabryka 
cukrów i czekolady, (11943 


6—8 i k i 
—8 pokojową, kupię 
Zgłoszenia filia pod „Za- 


raz W‘. (11907 


Kupię 
odstrzał kozła. Oferty filia 
pod „Cena”, 11899 


Maszynę parową 
sprzężoną z generatorem, 
około 250 KW albo ma- 
szynę parową około 600 
KM oraz generator 250 
KW jako też kocioł pa- 
rowy o powierzchni ogrze- 
walnej około 250 m? na 12 
atm. ciśnienia z przegrze- 
waczem, kupimy. Dokła- 
dne opisy oraz ostateczne 
ceny do administr. pod 
„Okazja”, (12174 


Młyńską 12178 
reformę dwudziałową po- 
staw kupi Ronge, Ino- 


wrocław, Narutowicza 57. 


Urządzenie 
kołonialne kupię zaraz. 
Oferty do Dziennika Byd- 
goskiego pod „M.” (12003 


Magiei 
kupię. Adres wskaże 
Dziennik, (12224 


Piec 
używany, kupię, Strzele- 
cka 69. (12229 


Kupie 
kuchnię westfalkę, Oferty 
filia „R. S“. (6501 


Wielokrążki 
imadła, łożyska kulkowe 
kupuje Kwiatkowski Gdań- 
ska 141. (6490 


Maszynę 
do pisania kupię. 
29-89. 


Poważna firma 
branży pożarniczej po- 
szukuje ustosunkowanego 
przedstawiciela na woje- 
wództwo Pomorskie. Du- 
że możłiwości zarobkowe. 
Jedynie oferty firm wzglę- 
dnie osób odpowiednich 
będą rozpatrywane. Szcze- 
gółowe oferty sub „Gaś- 
nica* nadsyłać Towarzy- 
stwo Reklamy Międzyna- 
rodowej Warszawa, Mar- 
szałkowska 124, (12169 


Przedstawiciele 
wyłączni na wszystkie 
miasta potrzebni. Artykuł. 
zagraniczny pierwszej po- 
trzeby. Oferty „Egzysten- 
cja”. Międzynarodowe Bin 
ro Ogłoszeń, Warszawa 
Wierzbowa iL 02177 


` 


lub wydzierżawię interes 


12042, 


Namioż 
sprzedam. Kordeckiego 
12—5, (12164 

Tanio (12041 


zarobi czasie wakacji 


umysłową kilka godzin 


skiej. Dobra prezencja, 
szybka orientacja. Potrze- 
ba 200—300 zł. Zgłoszenia 
Filia Dziennika Bydgoszcz 
„Oonfiance”. (6504 


Sprzedawcy 
jarmarczni, odpustowi na 
ruchliwych ulicach, pla- 
cach w całej Polsce, po- 
szukiwani. Rewelacyjna 
nowość masowego zbytu 
w każdej miejscowości, 
Zarobek najmniej 30— zł 
dziennie, gwarantowany. 
Zgł. Kraków, Wiślna 4/9, 
Dom Nowości. (12205 


Panna 
do składu piekarsko - cu- 


trzebna, Oferty z fotogr., 
którą się zwraca filia 
Dzien. Bydg. „P. C.” (640ł 


Agentów—tek 
zdolnych, inteligentnych 
o dobrej prezencji, na 
powiaty: Działdowski, 


| Brodnieki, Wąbrzeski, Gru-. 
Okazja! 


dziądzki, Chełmiński, Świec- 
ki, Tucholski, do sprzeda- 
ży poważnych dzieł, po- 
szukuje księgarnia wy- 
dawnicza Trzaska Evert 
Michałski w Warszawie. 
Zgłaszać się do oddziału 
Gdynia, Świętojańska 72, 
m. 8, godz. 1—19-ej, 
(11528) 


Kucharka 9895 
sumienna, z dobrymi świa- 
dectwami, może zaraz się 
zgłosić z dołączeniem fo- 
tografii do Dziennika Byd- 
PRE pod „Sumienna 


Stała praca 
dla każdego Urządzam war- 
sztaty pracy, odbieram 
wszelki wyprodukowany to- 
war, nauczam wyrobu. 
Informacji udzielam za na- 
desłaniem 1 zł. J. Lesiński, 
Gniezno, ul. 3 Maja. (12217 


Pomocnik 
ogrodniczy, kobiety do 
pracy poszukuje Szulerec- 
ka, Podleśna 6. (12209 


Fryzjerka 
potrzebna, dobra siła, po- 
sada stała, Białas, Wejhe- 
rowo, Sobieskiego, (12137 


Kucharka (12182 
także do prac domowych 
z dobrym poleceniem po- 
trzebna od 1 7 br. St. 
Łuczkowska, Bydgoszcz, 
Dworcowa 56, tel. 3184 


Fotograf 
lub fotolaborant młody, 
energiczny, rutynowany 
w pracach fotolaborato- 
ryjnych potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia pisemne pod 
„Fotolab” do administra- 
cji Dziennika Bydgoskie- 
go. 11986 


Ucznia 
z ukończoną szkołą wy- 
działową, ze znajomością 
języka niemieckiego, po- 
szukuję od zaraz. Piśmien- 
ne zgłoszenia St, Szukal- 
ski, Skład i Hodowla Na- 
sion, Dworcowa 8. 412032 


Dziewczyna 
do obsługi gości. Restau- 
racja Przyrzecze 14. (12243 


Panna (12157 
do obsługi i prac domo- 
wych potrzebna, Restau- 
racja, Marsz. Focha 32. 


2 elektromonterów 
zdolnych fachowców, ob- 
znajmionych z obsługą i 
naprawą motorów i sieci 
elektrycznych, poszukuje- 
my. Szczegółowe zgłosze- 
nia do administracji pod 
„Ruch fabryczny”. (12250 

Fryzjerski 


pomocnik potrzebny. Sta- 
wowa 38, (12226 


K POSADY 
© POSZUKUJĄ 
tieinera. 


Związek Zawodowy, ulica 
Sniadeckio 


td 
25-53, Długa 24, tel. 
2479 poleca najlepszych 
pracowników, fachowców, 
przyjmując gwarancję mo-' 
ralną i materialną. (2086 


Urzędnik (11968 
gosp. żonaty, bezdzietny, 
8 lat na niewypowiedzia- 
nej posadzie, zmieni tako- 
wą od lipca lub później 
na stałą, tam, gdzie rze- 
czywiście jest potrzebny. 
Świadectwa są do dyspo- 
zycji, powód parcelacja. 
Oferty Dziennik pod „13”, 


(miesiąc) 1000.— zł pracą 


dziennie miejsc. nadmor- | 


kierniczego z kaucją po- 


umiejąca dobrze gotować, 


f domu do wynajęcia. Brzo- 
i 


Książkowy » bilansista 
lat 36, ostatnio ofc. kaso- 
wy przy pułku, posznkuje 
posady ewntl. dobre za- 
stępstwo lub jako rendant 
na poważny majątek. Ref 
oraz odpisy świadectw na 
żądanie. Henryk Elsner, 
Toruńska 16, m. 2. (12066 


Pomocnik 
fryzjerski męski, 6 lat w 
zawodzie ze strzyżeniem 
damskim, początki trwa- 
łej, wodnej, żełazkowej 
ondulacji, poszukuje po- 
sady. Oferty „Posada“ Dz. 
Bydg. Grudziądz. (12200 


Młody 
czeladnik piekarski, obe- 
znany piecem drzewnym, 
poszukuje pracy. Oferty 
Dzien. „Czeladnik”. (12228 


Dziewczyna 
z gotowaniem poszukuje 
posady zaraz, Oferty „Pra- 
cowita”. 12223 


sexretarz 
adwokacki, były urzędnik 
sądowy, szuka posady za 
ewtl. złożeniem kaucji 500 
złotych. Zgłoszenia do 
administracji Dziennika 
Bydg. pod „500 zł*. (12136 


Biuralistka 
młoda, początkująca, bez- 
warunkowo inteligentna, 
na stałą posadę do powa- 
znej firmy, poszukiwana, 
Oferty Dziennik Bydgo- 
Skik P (12211 


Kupiec 
rutynowany poszukuje sta- 
łej posady, branża obojętna, 
może złożyć kaucję 2—4 
tys. zł. Łaskawe zgłosz. pod 
„J. B.* 12240 


Pokój 


Staszica 3, 
(12221 


Umebiowany 
pokój z utrzymaniem lub 
bez do wynajęcia. Gdańska 

9—8. 6463 


umeblowany. 
m. 


Bobrze 
umeblowany pokój kultu- 
ralnym także bezdziet- 
nemu małżeństwu, Sowiń- 
skiego 6, m.5. (11997 


Lepszy 
pokój dla pana. Gdańska. 
51, m. 5. (11995 
Pokój 
osobne wejście. Kościusz- 
ki 50—7, (6500 


Pokój 
umeblowany dla 2 osób 
z całym utrzymaniem 100 


zł do wynajęcia. Reja 2, 
m. 3. (6505 

Pokój (6491 
umebl, odnajmę. Pade- 


rewskiego 10-—5, tel. 1369. 


g MIESZKANIA > 
SZUKA 


213 pokojowego 
mieszkania w śródmieściu 
od 1 lipca poszukuję. O- 
ferty Dziennik Bydgoski 
pod „K. M.” 12123 


5 iub 6 
pokojowe mieszkanie 
możliwie ogródkiem, może 
być wiila, zaraz lub 
później. Oferty filia Dzien. 
„Szukaj“. (6409 


2—3 pokojowego 
łazienka, elektryczność, 
poszukuje. Oferty filia 
Dziennika Bydgoskiego 
pod „Urzędnik kolejowy”. 
Pośrednicy wykluczeni, 

(6503) 


3—4 pokojowe 
z łazienką ewentl. z ogród- 
kiem poszukiwane od 
września lub wcześniej. 
Zgłoszenia „Pewny płat- 
nik”, ; (12251 


K DZIERŻAWY ya 
Skład 
z mieszkaniem w nowym 


zowa 18. 2215 


Lokal 
restaurację centrum mia- 
sta, dobrze zaprowadzony, 
pełnym wyszynkiem sprze- 
dam zaraz, Oferty Dzien, 
Bydg, Gdynia, pod „Re- 
stauracja”, ” (12001 


Garaż (6421 
do wynajęcia. Wesoła 9. 
Suładnicę (6502 


40 m? z wjazdem, poszu- 
kuję. Oferty sub „Skład- 
nica“ filia Dzien, Bydg. 


A O CZZZ A REEERE O STADT 


Garaże 
dowydzierżawienia.Gdań- 
ska860. (11922 


Orłowo-Morskie 
u. Przemysława 4 
pensjonat „Marias: 
przy morzu, ciepła, zimna 
woda, na czerwiec ceny 
zniżone, (9315 


Berówno! (6407 
Każdą niedzielę i Święta 
kursować będzie autobus 
do Borówna od 7%, 93% 
i 12-ej. Po południu 5%, 
700 ij 9%, za jezioro, od to- 
ru kolejowego Gdańskiej, 


Łetników (12234 
przyjmuje niem. mająte- 
czek nad pięknym lasem 
i łańcuchem uroczych je- 
zior. Piękny park— plaża, 
wędkowanie - łódkowanie. 
Utrzymanie 4 zł — 3,50 zł 
dziennie. Zgł. do Dzien- 
nika Bydg. pod „Piękne. 


10—45 000 zł 
pożyczki hipotecznej po- 
szukuje właściciel kamie- 
niey i większego przed- 
siębiorstwa handlowego. 
Procent według ugody. 
Oferty do Dzien. Bydg. 
pod „Pupilarno”. (12220 


Pożyczki (12207 
poszukuje 65 morgowe go- 
spodarstwo na I hipotekę 
4—5 tys. zł. Gospodar- 
stwo wartości 30 tys. Ofer- 
ty złożyć Dziennik- Byd- 
goski pod „Pożyczka*, 


Za wypożytzenie 
3 tysięcy złotych, oddam 
pokój z kuchnią, Oferty 
Dziennik pod „3 tysiące", 
(12168) 


< RÓŻNE 
„Fałaleumć 

Najtańszy chodnik na świe- 

cie 1 m? zł 0,50. Nadeszły: 


nowe piękne wzory. Skład 
papieru Adamowicz, M. Fo- 


cha 28, (11961 


instytut ! 


Higieny i Piękności, M. 
Petrykowskiej, Sniadec- 
kich 4. Zabiegi lecznicze, 
hormonowe odmładzające. 


Masaże ręczne 1,50 zł, elek- | 


tryczne 3 zł. 


Gdynia. 
Wyjątkowa okazja, 
Posiadam plac, maszyny, 
wyłączne prawo produkcji 
zyskownego artykułu. Szu-, 
kam Wspólnika — współ. | 
pracą, 15.000—20.000, — 
Dziennik, Bydgoszcz: „Bu- 
downictwo*, 12208 


Jasnowidz 


12197 


|pod „P.* 


Runo—Gdynia %% 
Świętojańska 77. Kojarzy 
małżeństwa, poleca się 
rodzicom, osobom samo- 
dzielnym sfer ziemiań- 
skich, kupieckich, prze- 
mysłowych, 15 letnia prak- 
tyka. Rękojmia solidności, 


Kawaler 
lat 51, przystojny, bardzo 
solidny, posiadający 25.000 
gotówki i nieruch. handil, 
poszukuje towarzyszki ży- 
cia. Inteligentne panie lub 
bezdzietne wdówki ale nie 
seperowane, do lat 50 z 
większą nieruchomością 
proszę do Dzien, Bydg. pod 
„Solidny N.* 12097 


Panna 
lat 24, kat. przystojna i 
gospodarna, posiadająca 
3000 zł wyjdzie za samo- 
dzielnego rzemieślnika, 
kupca lub urzędnika. Of. 
do Dziennika Bydg. pod 
„Lat 24%, 12096 


Kawaler 12206 
lat 28, właściciel 70 mor- 
gowego gospodarstwa po- 
szukuje żony. Panie z ma- 
jątkiem 7—$ tys. zł zech- 
cą złożyć oferty z foto- 
grafią do Dziennika Byd- 
goskiego pod „Rolnik”. 


Kupiec 
kawaler, lat 30, posiada- 
jący gotówki około 30.000 
zł poszukuje panny celem 
małżeństwa. Oferty z fo- 
tografią którą się zwraca, 
proszę skierować do Dzien- 
nika Bydgoskiego, Toruń 
pod „Solidny*, 12181 


Wdowiec 
lat 53, właściciel wzoro- 
wego 70 morgowego go- 
spodarstwa, nie zadłużo» 
nego, zapozna starszą pan- 
nę lub bezdzietną wdowę 
z gotówką, Oferty foto- 
grafia, którą się zwróci 
złożyć Dzienniku Bydgo- 
skim pod „5600”. (12138 


Kupiec 
kawaler lat 36, posiada- 
jący przedsiębiorstwo war- 
tości 12.500.— poszukuje 
żony z majątkiem. Oferty 
Dziennik Bydgosk 
(10884 


2 młodziutkie 
blondyneczki, pragną za- 
poznać inteligentnych pa- 
nów, eel towarzyski. 
Dziennik Bydgoski pod 


„Wesołe“, (120695 
Młodziutka 
przystojna blondynka, 


|muzykalna, z realnością 


wartości 20000 zł, pozna 
pana na wyższym stano- 
wisku, Oferty pod „ZO 
sieńka*, (12166 


Kupiec 
lat 40, odpowiednim ma- 
jątkiem zapozna inteli- 
gentną panią celu matry- 


Władzio, znany z trafnych | monialnym. Zdecydowane 


przepowiedni w Polsce] panie, wdówki niewyklu- 
i zagranicą, przyjmuje | czone, posiadające real- 


Pomorska 66—1,  4ll942|ność lub  prosperujący 

skład zechcą złożyć oferty 

j DLA z |do Dziennika sub „Her- 

© KATRYMONIALNE PźŹ | mes”. 12219 

pn Kawaler 

Kupiec 12198 f po czterdziestce, dobrze 

eksportowy, 15000 lubresz-| sytuowany, zapozna pan- 

tówka, pozna solidną pa-| nę, (wdówkę). Cel matry- 

nią. Oferty „Rolnik” Dzien- | monialny. Oferty „Mater. 

nik Bydgoski Grudziądz. niezależna” Dzien, (12227 
/ 


paunan 


12176 


Najstynniejszy Jasnowidz WOMOUTH 

Misirz Międzynar. Instytutu Wiedzy Tajemnej, j 
uznany jako wszechświatowej sławy fenomen, 
przy pomocy Medium „TAMAHRY“, które jest 
nieomylne, daje w transie jasne odpowiedzi we 
wszelkich zawikłanych kwestiach. Widzi na odle- 
głość. Daje możność zdobycia miłości pożądanej 
osoby. Przepowiada przeszłość i przyszłość. Opra- 
cowuje horoskopy i analizy grafologiczne. Medium 
zestawia pewne wygranej N-ry losów i podaje 
gdzie takowe można nabyć. W 36-tej loterii pa- 
dło 48 wielkich wygranych, wybranych przez 
Medium. podać datę urodzenia, imię i nazwisko i załączyć kilka 
włosów dla kontaktu. Na koszty portorii załączyć zł. 1.— znaczka- 
mi pocztowymi. Bezpłatnych horoskopów nie wysyła się, (6713 


Adres: Jasnowidz „WOMOUTR”, Kraków, Lenartowicza 11, m. 6 


Skład towarów krótkich 


oiwieram z dďdmiem 19 b. m. 


przy Placu Poznańskim nr. 7 


Po zaopatrzeniu się w dobór towarów 
i niską kalkulację polecam się Szan. 
Klienteli. — Staraniem moim będzie słu- 
żyć każdą choćby najdrobniejszą częścią 
zapotrzebowania Szanownych Klientów. 


Z poważaniem 


Stefania Czarnecka 
RD Renge HV ab z m enr shi T. 


Do Dyrekcji Dokształcających Kursów 


IEDZA“ 


99 
w Krakowie, ul. Pierackiego nr 14. 


Niniejszym komunikuję, że dnia 22 maja 1937 r, 
złożyłem egzamin dojrzałości w Państwowym Gim- 
nazjum im. Króla Stefana Batorego w Wołkowysku 
z wynikiem pomyślnyin. Spieszę więc podziękować 
za okazanie mi pomocy w drodze korespondencyj- 
nej. Materiał naukowy przysłany mi przez WPanów 
ułatwił niezmiernie pracę i przyczynił się do złoże- 
nia egzaminu, (12268 

Z wyrazami największej wdzięczności. 


Włodzimierz Łuczyński, Wolkowysk, ul. Kościuszki 51 


WO EE) 


| poleca 
Kuchenki oszczędnościowe, kuchnie familijne 
najnowszej konstrukcji, 
Aparaty dla laboratoriów, fabryk, lekarzy, den- 
tystów i fryzjerów, 
Piecyki do pieczenia mięsa, ciast i legumin, 
Piece i Radiatory do ogrzewania sal i pokoi, 
Piece kąpielowe pojedyńcze i automaty, 
Palniki i Świeczniki do oświetlenia gazowego, 
elazka lekkie i krawieckie do prasowania, 
Dostarcza wszelkie przybory gazowe 
za gotówkę i na óogoóne raty. 12183 


solidne najtaniej 5%0 


A 


Wózek ręczny 
poszukuje (12255 


„Mechanik 
ui. Nakielska 43a. 


Centrala Mebli | 


Długa 42. i 


Repertuar kin bydgoskich: 


KRISTAL: „Królowa tań- 
ca“, premiera i nadpro- 
gram. 

APOLLO: „Królestwo za 
pocałunek“, film z epo- 
ki Napoleońskiej i do- 
datek kolorowy p. t. 
„Statek komedjantów+. 

REWJA: „Skandal w Buda- 
peszcieś z Franciszką 
Gaal“ i „Złamane serce“ 
Na scenie nowa rewia. 


BAŁTYK: „Bohater“ oraz 
nadprogram. 


Praktyczny podręcznik 


pod tytułem 
Tabele procentowe 


w opracowaniu Michała 
OmyśkKo, długoletniego urzę- 
dnika bankowego, umożliwia ka- 
żdemu obliczanie procentów za 
dowolny okres czasu i od każdej 
snmy w sposób łatwy, szybki, do- 
kładny i bardzo prosty, wyklucza- 
jący pomyłki. (12164 
Cena zł 2,50 (z przesyłką zł 2,75), 
Zamówienia kierować: 


Michał Onyśko, Warszawa I 


skrzynka pocztowa 814. 
Konto w P. K. O. Nr 62932, 


Ceny ogłoszeń: 


25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 20 czerwca 1937 r. 


d 
narea ne E 


A 
RZ N Pi 
i T etate PL 
- > [6-38 
aosówai — LEKKIE | pazEWIEWNIU 


Podajemy do łask. wiadomości 


, że wystawiamy na TARGACH GDYŃSKICH, 
następujące aparaty i maszyny: 


maszyny do parzenia kawy „POL EKSPRES“ automatyczne, elektry- 
czne maszynki do parzenia kawy na 1—8 filiżanek (parzenie tylko woda) 
identyczne co do działania jak zagraniczne ukazujące się od niedawnego 
czasu na rynku krajowym; aparat do bicia śmietany powietrzem „ŚNIEŻ- 
KA“; konserwatory do śmietany i lodów (systemu włoskiego; 
„SATURATOR'* — aparat do wytwarzania wody sodowej na bufecie; 
rozlewaczki do wody sodowej i piwa; aparaty do napełniania tub, 
słojów i butelek o wąskich szyjkach; filtry, aparaty dla aptek i szpitali. 


Z poważaniem 


KUBS i GOGOŁKIEWICZ 
| 12193) ED ab Z HR cx HA 


DEERING 


Źniwiarki „ d 


najnowszy model z trybami pracującymi stale w oliwie 
i stołem z ocynkowanej blachy stalowej. 


Kosiarki 


DSERIŃ U 
2 


z dyszlem stalowym i trybami pracujący mi w oliwie 
na łożyskach kulkowych i rolkowych — model 1937. 


Przodki i toczaki do źniwiarek, grabie konne, przetrząsacze do siana 
mn O 
polecamy donatychmiastowej dostawy. Korzystne ceny i dogodne warunki zapłaty. 


BRACIA RAMME. Bvocoszez 


ulica Grunwaldzka 24. Telefony 30-76 i 30-79. 


10550 


pay 7 Pow NAPRAWDE 
PRZEZ ODROŚNE ZASTĘPSTWO śą ODO:$ y 4 c ZELNY. TYN K 


i ZUPEŁNIE SUCHE UBIKACJE OSIĄGNIE SIĘ PRZEZ 


BIBER? 


OD DZIESIĄTEK LAT WYPRÓBOWANY i STOSO- 
WANY ZE WZGLĘDÓW OSZCZĘDNOŚCIOWYCH 
ŚRODEK DO USZCZELNIENIA ZAPRAWY i BETO- 
NU,PRZECIW WILGOCI Z ZIEMI, WODZIE ZA” 
SKÓRNEJ, ULEWNYM DESZCZOM iT.P. saa 


JEDYNY WYTWÓRCA NA CAŁĄ POLSKĘ: 


= ROBERT STREIT 


2V0)))) KATOWICE, ut.MICKIEWICZA 19,TEL.345-57i345-58. 


[raire ar E, SA EE a 
Chrześcijański pensjonat 


oN TNO“ 
Krynica - Zdrój 


ulica Narutowicza 
wśród lasów i polan, 
kwadrans od deptaku. 
Cisza, słońce, powie- 
trze, Kuchnia na ma- 
śle. Ceny bardzoumiar- 
kowane. (12104 


wszeikiego 
rodzaju 


Bydgoska Fabryka Pasów i Ariyk. Sportowych Sp.ze.p. 


Bydgoszcz, Hetmańska 30. Telefon Nr 1200. 


DnE E aAA Aea f 


Doberman! 


1 psa 3 mies. i 1 sukę 2-let- 
nią, bardzo ostrą i czuiną, rejestr 
z rodowodami sprzeda korzy- 
stnie (12088 


Kojec „Nobermanpinczerów” 


„Ogrodu Klasztornego” 
J. Borkowski, Nowe. 


Síolarza 


zdolnego jako kierownika warsztatu 
obeznanego z masową fabrykacją krzeseł przyj- 
mie zaraz. Zgłoszenia z podaniem referencji. 


Fabryka Krzeseł i Stołów 


12199 Poznań, Dąbrowskiego 81. 


Dwa słowa „Arnold Fibiger“ 
a każdy wie, że to polski „Bechstein“ 
i polski Bliithner* 


„Arnold Fibiger“ 
Kalisz, Szopena 9 


Przedstawicielstwo: Central, Magazyn Pianin, Poznań, Pierackiego (l 
Niskie ceny. (457%) Dogodne spłaty 


Tanio na sprzedaż 
wielka (6432 


szopa: stodola 


jak nowe na rozbiórkę 
i nową bud. Zgłosz. do 
filii Dzien. pod „S. 5.” 


ÓcitNAt NOWY PASON 


Nr 139. 


WIELKI WYBÓR 
> PIĘKNYCH 
TANICH 
TRWAŁYCH 
POŃCZOSZEK 


możesz wygrać: 
grając w znanej 
kolekturze Łow 
terii Państw. 


St Jankowski 
Bydgoszcz, Długa 76 
WA losu 10,— zi. 


Ciągnienie od 22. 6. br. (12149) 


MOTOCYKEL 


500 cem, ze światłem, gotowy do jazdy, reje- 
strowany Ńenzniiep nnen SPErZEediaž. 
Gdańska 61, m. 5. (12213 I 

U 


Zbože (8964 
Riensfiepimen 
Dasz 
Nawozy sztuczne — Węgiel 


oferuje 


Schmidt £ SŚchemke 


Eżępeisżep szew 
Biuro: ul. Gdańska 24 Magazyn: ul. Nad Pertem 4 
tel. 14-11 — 13-11 tel. 12-11, 


usuwa 
pod gwarancją 


KE m 
PIEGI 5RvszCZEWYRzury 


jak i wszelkie nieczystości skóry, — Udelikatnia i nadaje ce- 
rze świeży kwitnący wygląd. — Idealny krem pod puder. 


7324 Krem 2,00 i 3,50 zł. — Mydło 1,20 
Do nabycia we wszystkich drogeriach lub w Dro- ` 
gerii Kosmos, Dworcowa 55 — Hurt. Hadroga 


DHAZJA? 


Dobrze zaprowadzony nowocześnie urządzo- 
ny skład gotowej konfekcji damskiej, bławatów 
i futer w centrum Gdyni z powodu wyjazdu oka- 
zyjnie do sprzedania. Oferty Dziennik Bydgoski 
Gdynia; pod „Konfekcja“. 12286 


Ek di fd k Í z branży konfekcji 
spg en 8 ora OT n ęskiej. tylko 
pierwszorzędna siła fachowa, oraz WMCZEREGR 
wzgi. wolontariusza do nowotworzącego się przed- 
siębiorstwa potrzebni. Tylko poważne piśmienne o- 
ferty z fotografią i odpisami świadectw będą rozpa- 
try wane. A.Zieliński,Toruń,Przedzamcze 20. (12201 


|PŁACHT ŻNIWNE| 
oleca 2 

$ BA. KReucioszewysichi i SRecn 
INO Ro Ł A Polrudakiezy 2 je EA: 


PRZESADNE OBAWY. 


— Uważajcie na auta. Ten człowiek, to 


Czytajcie „Dziennik Bydgoski! znany złodziej kieszonkowy. 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł 


na dalszych stronach 1,00 zł. za milim, 1 łam. szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 207/, zniżki. 


Większe ogłoszenia, 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. 


zamieszczone wśród drobnych, 509/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 
i — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/ drożej. 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


ZZ 
Wydawca, nakładem i czcionkami: Dru karnia Bydgoska Sp. Akc, w Bydgoszczy. — 
za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialny: Witold Wasilewski w Gdyni, 
za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Dydgoszezy. 
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